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Podstawę B!eta stanowią s Chrześclpńska Demokracja i ssPiasf6.
Imponują^? sjaisl bysSgotóśei Rady Okr§gswei Ch. O.s O delegatów I 24 gdśd.

Ppsemowa preiesa Ch. O . lóasfa Chacińskiego, - ledsiemyśioość sapaSrywań,

Wczorajszej niedzieli odbył się
zjazd członków i delegatów bydgo­
skiej Rady Okręgowej Chrześcijań­
skiej Demokracji, poprzedzony uro­
czystą Mszą św., odprawioną w ko­
ściele farnym.

W zjeździe brał udział prezes głów­
nego zarządu i klubu parlamentarne­
go Ch. D. Józef Chaciński, którego ze­
brani witali owacyjnie.

Obrady toczyły się w wielkiej sali

,,Ogniska”. Przybyło 52 delegatów i

24 gości.
Zebraniu przewodniczył prezes okr.

p. prof. Kaźmierczak, protokół pisał
p. Langner.

Sprawozdanie z działalności Rady
Okręgowej wygłosił p. prof. Kaźmier­
czak.

Referat o sytuacji politycznej i wy­
borczej wygłosił p. prezes Chaciński.

Ze znakomitego referatu prezesa
naszego stronnictwa wyjmujemy
główne myśli: Ch. D. stała zawsze na

stanowisku: nie chodzi o to, kto rzą­
dzi, lecz jak rządzi państwem. Sej-
mowładztwo wyrządziło wielkie szko­
dy państwu, i narodowi. Czekają nas

wielkie zadania. Piłsudski to ^zwąt­
pienia człowiek mocny. Musimy jed­
nak patrzeć w przyszłość. Nam cho­
dzi przedewszystkiem o państwo i

naród. Ku nam idzie czerwona ofen­
sywa. Ch. D . dąży do tego, by duch

chrześcijański opanował wszystkie
dziedziny życia państwowego i publi­
cznego. Rełigj a katolicka winna być
religją panującą w Polsce. (Huczne
oklaski).

Naród polski musi być gospoda-
rzem kraju. Inteligencja winna brać

czynniejszy udział w życiu puhlicz-
nem i społecznem. Obecna ordyna­
cja wyborcza musi być zmienioną.

Pod sztandarem Ch. D. gromadzą
się przedewszystkiem ludzie pracy, a

więc robotnik, rzemieślnik, włościa­
nin i inteligencja pracująca. Sndecja
ma zamaskowany program społecz­
ny. Nasz program jest jasny i wyraź­
ny. Jesteśmy stronnictwom pracy.

Walczymy o lepsze warunki pracy I

płacy, lecz na podstawie chrześcijań­
skiej. Socjalizm jest więc naszym
wrogiem. Jesteśmy stronnictwem

sprawiedliwości i równowagi. Dąży­
my też do wzmocnienia t. zw. stanu

średniego.
Stosownie do Usta pasterskiego

księży biskupów utworzyliśmy
wielki blok wyborczy — polski

i katolicki.

Główną podstawę bloku tego sta­
nowią: Chrześcijańska Demokracja i

,,Piast”,
BlO) ten ma charakter katolicki,

polski i ludowy.
Blok ten powinien zgromadz;ić

wszystkie żywioły polskie, katolickie

i dępiokratycznę. "k

Świetny- referat p. prezesa Chaciń­
skiego przyjęto burzą oklasków.

Dyskusja nad referatem była bar­
dzo ożywiona, lecz poważna i rzeczo­
wa. Bi"ali w niej udział pp.: prof.
Kaźmierczak, Cywiński, Żmudziński,
prezes wojewódzki Ch. D. Marciniak,
Łuczak z Torunia, Fiołka, Sikora,
Woźny, Piotrowski, Buba z Nakla,
Matuszkiewicz z Inowrocławia, Sta-

mierowski z Koronowa, Ejsubowa i

Suplicki.
Referent p. prezes Chaciński pod­

niósł jeszcze, że blok wyborczy Ch. D.

z ,,Piastem” ma na celu m. in. także

zatarcie antagonizmów (p r z e c i-

wieństw) między wsią a mia­
stem, Co do stanu średniego, to w

klubie parlamentarnym Ch. D. byli
i będą odnośni przedstawiciele. W

Krakowie np. na pierwszem miejscu
listy Ch. D. postawiono przedstawi­
ciela st,asiu średniego.

Następnie wybrano Komitet Wy­
borczy i przyjęto rezolucje, które po­

’dajemy poniżej.
Wśród okrzyków na cześć Chrze­

ścijańskiej Demokracji i p. prezesa

Chacińskiego zamknięto obrady, któ­
re cechowały jednomyślność zapatry­
wań, rzeczowość i powaga,

F.
Rezolucje.

Stwierdzając w wielu dziedzinach

gospodarki państwowej dodatnie re­
zultaty polityki rządu, zjazd wzywa rząd
do nieustannego wysiłku nad dalszą
naprawą położenia wewnętrznego, oraz

zwraca szczeg. si!n ąjego uwagę na ko­
nieczność sprawiedliwszego niż dotych­
czas, uregulowania w Polsce dzisiejszej
sprawy robotniczej i urzędniczej. Pracu­
jące rzesze robotnicze i urzędnicze mu­
szą się nareszcie tak u rządu, jak i u

społeczeństwa doczekać pełnego zrozu­
mienia i zaspokojenia swoich słusznych
w duchu czasu dojrzałych, kulturalnych
i materialnych potrzeb życiowych.

W niezmiernie dla państwa w skut­
kach swoich ważnej sprawie robotniczej
zjazd wyraża to silne, z codziennej ob­
serwacji życia społecznego wyrosłe prze­
konanie, że nie represjami, ale sprawie­
dliwą polityką społeczną uchronimy
ciężką dolą nękane rzesze robotnicze

przed groźnerni dla egzystencji państwa,
feurzyeśelskismi zakusami komunizmu.

2) Zjazd stoi na stanowisku, żc jest
obowiązkiem każdego dobrego Polaka-

obywatela poprzeć szczerze rząd w tych
jego usiłowaniach i dążeniach, które

zmierzają wyraźnie do naprawy zawsze

jeszcze, mimo osiągnięte rezultaty, sła­
bego gospodarczego położenia państwa.

3) Zjazd wzywa rząd, do dalszego U’­
trzymania linji zdecydowanej na tere­
nie międzynarodow’ym obrony godności
i praw narodu polskiego.

4) Wnikając w szlachetną intencję li­
stu pasterskiego, zjazd oświadcza się za

zaniechaniem brutalnych, synów jednej
mathi"Ojczyzny niegodnych, wyborczych
walk partyjnych i wzywa wszystkich o-

bywąteli-rodaków’, bez względu na ich
przekonania polityczne i przynależność
partyjną, do spełnienia w dniach wybo­
rów swego obowiązku obywatelskiego w

ten sposób, by z urny wyborczej wy­
szedł taki nowy sejm, który będzie zdol­
ny pracować i pchnąć swoim twórczym
ustawodawczym wysiłkiem Polskę na

drogi prawdziwego odrodzenia gospo­
darczego. oraz wynieść Ją na wyżyny
politycznej potęgi.

Z pow’yższych względów zjazi uważa
udział w wyborach do nawago Sejmu za

obowiązek naród, sumienia każdego
obywatela, zaniedbanie którego to obo­
wiązku będzie uważane za równoznacz­
ne ze zdradą państwa. Tylko bowiem sil­
nym rządem i zdrowym, parlamentarnie
wyrobionym sejmem, ostoi się Polska

potężna i szczęśliwa, wśród burz i walk
dziejowych.

6) Zjazd wyraża uznanie miarodaj­
nym czynnikom Stronnictwa, a w szcze­
gólności p. prezesowi Józefowi Ghaclń-
fekiemu, za wysiłki, w celu doprowa­
dzenia do skałka polskiego bloku kato­
lickiego.

Część Loodyoo pod wodą w

wskutek wylewu Tamizy.
Londyn, 7. 1 . (Pat.) Wskutek odwdlży

po ogromnych opadach śnieżnych na­
stąpił nagły w’ylew Tamizy. Woda za­
skoczyła śpiących w mieszkaniach su­
terenowych ludzi, którzy wśród paniki
w nocnej bieliźnie uciekali z domów.
Policja i straż pożarna ocaliła w’iele
osób. Mimo energicznej pomocy zginę­
ło 17 osób. Woda w’targnęła do stacji
elektrycznej kolei podziemnej, powodu­
jąc poważne zaburzenia w komunikacji.
Po upływie godziny od chwili wylewu
woda cofnęła się, pozostawiając na uli­
cach ślady poważnych uszkodzeń.

,Wylew’ Tamizy dotknął w’szystkie po-
brzeżne dzielnice od Hommersmith do
Greenwich. W Westminsterze woda
przelała się przez taras i skwery gma­
chu parlamentu i doszła do Whitehall.
Wielkie masy wody wdarły się do

przejść podziemnych w westminster-
skiej Tatę Galery i Waterloo. Dotych­
czas w’ydobyto 10 osób utopionych. Jest
obawa, że wskutek powodzi utraciło

życie kilkadziesiąt osób.

Londyn, 8. 1 . (Tel. wł.) Woda prze­
rwała obmurowania brzegów na prze­
strzeni 40 m. Największe spustoszenia
wywołała powódź w okolicy Westmin-
steru i pomiędzy mostami Laubeth i
Vaushall. Fale sięgają aż pod gmach
parlamentu. Ministerstwo zdrowia
stoi pod wodą.

Londyn, 8. 1. (Pat.) Według donie­
sień, zaczerpniętych z historycznych no­
towali meteorologicznych, pow’ódź, któ­
ra nawiedziła obecnie Londyn i okolice
aż do ujścia Tamizy rozmiarami swemi
przekroczyła wszystkie dotychczasow’e
klęski powodzi, notowane od r. 1235.

Ruch przedwyborczy.
Radziwiłł u Piłsudskiego.

Warszawa, 9. 1 . (te!, wł.) Marsza­
łek Piłsudski przyjął w sobotę w Belwe­
derze księcia Janusza Radziwiłła na

dłuższej konferencji. Tematem rozmów
była jak donosi ,,Słowo Wileńskie”-

sprawa udziału konserwatystów na li­
stach bezpartyjnego bloku współpracy
z rządem. Omawiano też personalne
składy list, jakie będą wysunięte w po­
szczególnych okręgach wyborczych.

Coraz większa dysharmonja
w ugrupowaniach mniejszościowych.

Warszawa, 9. 1. (tel. wł.) Wśród

różnych ugrupowań na kresach, daje się
zauważyć dalsze pogłębienie rozdźwię-
ków na temat bloku mniejszości narodo­
wych. Obecnie toczą się pertraktacje
między staroobrzędowcami a rosjana-
mi. Tematem rozmów był projekt
stworzenia nowego bloku mniejszo­
ści narodowych, złożonego z ugrupowań
ustosunkowujących się pozytywnie do

państwa polskiego. To samo również da­
je się zauważyć wśród żydów. Centralny
Związek kupców żydowskich w Wilnie
rzucił hasło rewizji swego stanowiska
wobec bloku mniejszości narodowych.

Ukraińcy gotują się do zawziętej walki

wyborczej,
Warszawa, 9 1. (tel. wł.) Wśród

Ukraińców w Małopolsee wschodniej za­
nosi się na ostrą walkę wyborczą. We
Lwowie odbyło się posiedzenie komitetu

wyborczego narodnego ukraińskiego So­
juza, na którem uchwalono zgłosić pań­
stwową listę kandydatów tej partji, do

Sejmu i Senatu, z dr. Sewerynem Dani­
lewiczem na czele. Na liście państwowej
ukraińskiego narodnego Sojuza, posta­
nowiono zgłosić 42 kandydatów, w tem

25 włościan.

Rząd wytrąci palki bojówkom
wyborczym.

Warszawa, 9.1.(tel. wł.)Władze
bezpieczeństwa wydadzą w najbliższych
dniach szereg zarządzeń, zmierzających
do zapobieżenia w okresie przedwybor­
czym jakimkolwiek wystąpieniom bojó­
wek partyjnych, mogących zakłócić nor­
malny przebieg w’yborów. Szczególną U’­
wagę zwracają władze bezpieczeństwa
na to, by w’rogie państwu elementy nie

wykorzystały okresu W’yborczego dła

swej agitacji.
i

Wojewódzka rada wyborcza.

Warszaw a, 9. 1. (tel. wł.) W nad­
chodzący wtorek odbędzie się w War­
szawie zebranie w’szystkich wojewodów
celem poinformowania rządu o sytua­
cji przedwyborczej w’ poszczególnych
w’ojew’ództwach, jak również omówie­
nie takty,ki wyborczej, oraz wszelkich
koniecznych zarządzeń politycznych na

czas akcji w’yborczej.

,,Beriine? Tagefolaft”
o wyborach w Polsce.

Berlin. ,,Berliner Tageb!att”, oma­
w’iając sytuację przedwyborczą w Pol­
sce, w’yraża przypuszczenie, że wybory
do parlamentu wypadną na korzyść le­
w’icy. Pismo przewiduje, że marszałek
Piłsudski utrzyma się nadał u władzy,
bądź za zgodą parlamentu, bądź też

przez ogłoszenie jaw’nej i zaost-rzonej
dyktatury,



Str. Ł___________________________________ ,.DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 10 stycznia 1928 roku.

Pogłoski o rekonstrukcji gabinetu
w Niemczech.

Berlin, PAT. Org-any hugenhergo-
skie jak ,,Lokal Anzeiger” i ,J)er
Tag” oraz dzisiejsza ,,Boersen Zei-

tung” podały
’

sensacyjną pogłoskę,
jakoby przewodniczący frakcji cen­
trowej w Reichstagu poseł Guerard
miał prowadzić tajne rozmowy z

przedstawicielami demokratów i so­
cjalistów co do utworzenia jeszcze w

ciągu stycznia, a w każdym razie

przed nowemi wyborami gabinetu
wielkiej koalicji, któryby połączył
demokratów, socjalistów i centrum

z niemiecką partją ludową. Konfe­
rencje te miały być prowadzone rze­
komo bez wiedzy ministrów Strese-
manna i Kurtiusa a nawet bez wie­
dzy Marxa, Miały one rzekomo na

celu obalenie obecnego gabinetu i

przygotowanie na okres wyborów
rządu centrowo-lewicowego, tak, że

centrum poszłoby do wyborów nie

obciążone sojuszem z prawicą. Cho­
ciaż dzienniki prawicowe podały tę
pogłoskę z wielkiem naciskiem i w

bardzo poważnej farmie, organy
centrum potraktowały ’n z lekcewa­
żeniem, nazyw’ając zwykłą kaczką

dziennikarską. Również dzienniki de­
mokratyczne i organy niemieckiej
partji ludowej potraktowały tę po­
głoskę niepow’ażnie. Jednocześnie or­
gany komunistyczne ,,Rotę Fahne” i

,,Welt am Abend” podały inną pogło­
skę, dotyczącą wew-nętrznego układu

w gabinecie i zapowiadającą, że o-

becny minister spraw wewnętrznych
von Keudell, który dotychczas oka­
zał niezbyt wielką zręczność w swo­
ich w’ystąpieniach parlamentarnych
ma być zastąpiony przez dotychcza­
sowego ministra sprawiedliw’ości von

Hergta, należącego do tej samej par­
tji niemiecko-narodowej. ,,Welt am

Abend” twierdzi, że ministrem spra­
wiedliw’ości na miejsce dotychczaso­
wego min. Hergta zostałby wtedy rad­
ca sprawiedliwości p. Dietrich, acz­
kolwiek cześć monarchistyczna
stronni dwa niemie.cko-narodo wego

pragnęłaby wysunąć w tym wypadku
kandydaturę posła Graefa, który już
był kandydatem tej frakcji przy two­
rzeniu gabinetu Marxa, a którego

kandydaturę na protest centrum mu­
siano jednak cofnąć.

Znów straszliwy wybuch
w Berlinie.

SHuteR eksperymentowania chemika,
Berlin, 9. l, (Pat.) Wczoraj w godzi­

nach przedpołudniowych wydarzyła się
na przedmieściu Berlina Dahlen, stra­
szliwa katastrofa. Mianow=icie w willi,
będącej własnością dwóch chemików dr.

Weigertoera i Stammera nastąpiła eks­
plozja, której ofiarą padło kilku mie­
szkańców willi. W willi tej chemicy u-

rządzili wielkie laboratori’um, w’ którem

fabrykowali wszelkiego rodzaju prepa­
raty chemiczne oraz rakiety magnezjo-
wc. Dziś w godzinach rannych Stammer
zajęty był w piwnicy, znajdującej się w

lewem skrzydle willi, gdzie dokonywał
eksperymentów. W tej właśnie chwili
z niewyjaśnionych dotąd przyczyn na­
stą,piła eksplozja, która wysadziła w

powietrze większą część domu. Wybuch
był tak gwałtowny, że łóżka i meble wy­
rzucone zostały w górę, poczem zawi­
s.y na konarach drzew. Cia!o Stamme­
ra znaleziono zupełnie rozszarpane. Ró­
wnież zginęła pewna młoda dziewczyna,
posługująca w willi. Ciężkie-rany od­
niósł portjer domu i jego trzy córki,
Oraz posługacz laboratoryjny, i dw’ie słu­
żące. W czasie akcji ratowniczej udało
się w’ydostać z pod gruzów ciężko ran­
ną żonę portjera. Jeden sublokator willi
student uniwersytetu, poprzedniego dnia
wyjechał z Berlina, wskutek czego oca­
lał. Również dr. Weigertner w godzinach
rannych był nieobecny w willi.

Eksport zboża z Bolszewji
trafia na zawzięty opór mużyków.

(z) Moskwa, 9. 1. (Teł. wł.) Chłopi
rosyjscy stawili silny opór przeciwko
nabywaniu przez członków G. P . U.
zboża na eksport. W niektórych miej­
scowościach musiano zaw/ezwać od-

działy wojskowe. Powodem tego opo­
ru jest fakt, iż chłopi rosyjscy nie ma­
ją możności nabyw’ania fabrykatów,
których brak daje się coraz silniej
w Rosji odczuwać.

Z ostafstiej ehwiH.

Rudienay kontent ze swcicb

posiepaków.

(z) Moskwa, 9. 1. (tel. wł.) Budien-

ny dokonał inspekcji oddziałów woj­
skowych, rozmieszczonych na pogra­
niczu Polski. Budienfty zadowolony
był z inspekcji i w tym duchu wysłał
raport do Moskwy. Szczegóły rapor­
tu trzymane są, w tajemnicy.

O wymianę depesz między Polską
a Sowietami,

(z) Moskwa, 9. 1. (tel. wł.) Do Mo­
skwy przybył dyrektor Pata Piotr Gó­
recki. Po złożeniu wizyty w wydziale
prasow’ym komisarjatu spraw zagra­
nicznych, dyrektor Górecki odbył sze­
reg konferencyj z dyrektorem Tassa

oraz innymi osobami w sprawie zor­
ganizowania wzajemnej wymiany de­
peszit.d.

Niemcy wśail na woishs sto§rataws !?i?ezi
niż przed wojną.

Pacyfistyczne koła republikańskie w

Niemczech wskazują na ogromną dys­
proporcję w budżecie wojskowym Rze­
szy, jaka zachodzi pomiędzy armją ce­
sarską z roku 1914, liczącą na stopie
pokojowej miljon żołnierzy, a obecną
armją zaciężną w liczbie 100 tys. żoł­
nierza. Sztab dzisiejszej Reichswebry
liczy 982 oficerów, podczas gdy w armji
z roku 1914 wynosił tylko 619. Inten-
dentura kosztuje dziś 5.5 miljonów ma­
rek, w roku 1912 kosztowała 4,5. Utrzy-

manie artylerji zaznaczyć należy, iż

według postanowień Traktatu Wersal­
skiego wolno Niemcom trzymać tylko
a,rtyler,ię polewą kosztuje obecnie 5,5.
natomiast utrzymanie artylerji byłej
armji cesarskiej łącznie z ciężką arty-
lerją i artylerią forteczną kosztowało

tylko 2,5 milj. Zaopatrzenie dzisiejszej
Reichswebry w broń gazow’ą i środki o-

chronne przeciwgazowe figuruje w o-

becnyrn budżecie cyfrą blisko 3 milio­
nów’ marek.

Wrocław domaga się komunikacji
z Warszawą.

Izba przemysłowo-handlowa we Wro­
cławiu wniosła do ministra komunika­
cji Rzeszy i do pruskiego ministra prze­
mysłu i handlu memorjał, wrt którym
domaga się usilnie, aby z początkiem r.

1928 uruchomiono linię lotniczą Wroc-

ław-Warszawa, która będzie przedłuże­
niem istniejącej już linji Monachium—

Praga-Wrocław oraz linji lotniczej
Wrocław—Gliw’ice— Kraków’ — Lwów z

przedłużeniem do Kijowa, Odesy i Char­
kowa oraz Czerniowiec i Bukaresztu.
W motywach izba handlowa uzasadnia
konieczność natychmiastow’ego zawar­
cia konw’encji lotniczej jeszcze przed
traktatem handlowym oraz wskazuje na

niedogodności połączeń .kolejowych
między Wrocławiem, Gdańskiem i Kró­
lew’cem, które po uruchomieniu pro­
jektow’anych linij lotniczych będą z łat­
w’ością mogły być usunięte.

... Cl
Reparacje niemieckie.

Prasa berlińska donosi ż Waszyngtonu
że Parker Gilbert w wyw/iadzie, udzielo

nym prasie, dał ponownie wyraz prze­
konaniu, że rzeczyw’iste rozwiązanie
sprawy reparaćyjnej będzie mogło na­
stąpić dopiero wówczas, gdy dojdzie do

porozumienia co do stałej ogólnej su­
my reparacyj niemieckich. Parker Gil­
bert miał oświadczyć, żę co do wysoko­
ści tej sumy muszą zadecydować fa­
chowcy, odmówił jednak złożenia o-

świadczenia co do tego, kiedy jego zda­
niem mogłoby dojść do takiego kroku.

Korona estońska.

Z dniem 1 stycznia 1928 r. O’prowa­
dzoną zostanie nowa jednostka mone­
tarna estońska. Nowa ta moneta nosić
będzie nazwę korony i dzielić się będzie
na 100 centów. Obecna marka estońska

jeszcze jakiś czas będzie się znajdow’ała
w obrocie. Wymiana starej monety na

nową dokonywać się będzie po kursie
1 korona .== 100 markom.

Olbnśymi pomnik Reysfctófir ; Ce!ifflłbsi.’

Nowy Jork. Unja Panaóierykańska
zainicjow’ała budowę w’ielkiego pomnika
Krzysztofa Kolumba, który stanąć ma

przy w’jeździe do portu w San Diego,
znajdującego się na południowy wschód
od Los Angelos. Kosztorys pomnika
przewiduje wydatek całkowity na bu­
dowę w sumie 4 miljonów dolarów’. W7

nocy pomnik oświetlanj’ ma być specjal­
nymi lampami, tak. aby widoczny był
w promieniu stu kilkudziesięciu kilo­
metrów. Dookoła pomnika ma być urzą­
dzony port lotniczy. Pomnik gotów ma

być w ciągu dw’óch lat.

Jeszcze o transporcie broni

do Węgier.
Transport karabinów maszynowych s Włoch

do Węgier, który — jak donosiliśmy — został

przytrzymany przez celników auśtrjacklch as

pograniczu austrjacko-węgierskiem wSt

Gotthard, wywołał ogromne echo i zaniepoko­
jenie w prasie czeskiej. Wzywa ona do roz­
toczenia ściślejszej kontroli nad Węgrami.
,,Prager Presse" twierdzi, że był to jaż 10-iy
transport broni, wysłany z Włoch do Węgier.
Transporty pochodziły z Werony i szły drogą
lądową. Wysyłano je pod fałszywą deklaracją
i fałszywym adresem. Jako odbiorca figurował
nie istniejący wcale spedytor w Słowacji.

Prasa wiedeńska zajmuje w tej drażliwej
sprawie stanowisko bardzo ostrożne. Według
niej, zajście w St Gotthard nie wywoła żad­
nych komplikacyj dyplomatycznych. Dzienni­
ki zaznaczają, że rząd austrjacki nie może za­
kazać transportów tranzytowych broni. Trans­
porty takie muszą być jednak należycie zade­
klarowane i zaopatrzone w odpowiednie doku­
menty przesyłkowe.

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Budapesztu
— a warto to podnieść — jakoby węgi t kie
władze celne miały stwierdzić, że ładunek z

karabinami maszynowymi wysłany został przez
pewną prywatną firmę włoską do Warszawy(?)
przez Węgry. Wobec tego, że firma ta nie

postarała się u rządu węgierskiego o pozwole­
nie na tranzyt przez Węgry, władze węgier­
skie (?) zażądały zatrzymania tego transportu.
Skutki zawieji śnieżnych w Bośni i Hercego­
winie.

Belgrad. Donoszą ta z Mostar, iż zawieje
śnieżne w Bośni i Hu-zegowinie trwają w dal­
szym ciągu. Szereg miejscowości odcięte jest
od świata tak, że gr.izi tam głód. Rada po­
wiatowa w Mostarze uchwaliła wyasygnowanie
na zaopatrzenie w żywność okolic zagrożonych
500.000 dinarów. Sprawa dostarczenia tych
środków dla zagrożonej głodem ludność!, nie

przedstawia się pomyślnie, ze względu, na nie­
możność masowego posługiwania się komuni­
kacją lotniczą

Socjaliści francuscy
bez programu.

Paryż (AW.) Omawiając wyniki
ostatniego kongresu socjalist,ycznego,
prasa podkreśla, iż rozdźwieki w łonie
francuskiego stronnictwa socjalistycz­
nego stały się tak silne, iż dla zacho­
wania pozorów jednomyślności, nie u-

chwalono żadnego programu, poza, po­
stulatem szybkiej stabilizacji franka o-

raz podatku od kapit,ałów. Ani w spra­
wie polityki socjalnej, ani w zakresie

taktyki wyborczej nie powzięto jasno
sprecyzowanych decyzyj. To samo ty­
czy się dziedzin polityki zagranicznej.
Uchwały w sprawie taktyki wyborczej
są wynikiem kilkakrotnie zrywanych
kompromisów. W razie upadku kan­
dydatury socjalistycznej przy picr-
wszem glosowaniu, ,w drugiem kandy­
dat socjalistyczny miałby być w’yco.fa­
ny na rzecz radykała lułfkomunisty w

zależności od sumy, otrzymanych przez
nich głosów. Dzienniki praw’icowe Iro­
nizują tę decyzję; nie jest również za­
dowolona prasa radykalna, która jed­
nomyślnie wyraża zdziwienie, iż socja­
liści niezdolni byli dokonać wyboru po­
między demokracją, a komunizmem. W \

szczególności ostre jest wystąpienie na

łamach ,,Erę Nouvełle14 George’a Pon-
sot, który krytykuje oportunizm socjali­
stów, oświadczając, że ich kampanja wy
borcza zw’raca się g’ównie przeciwko
radykałom.

CrreMzSchuJz wyrządzał szkody
bezkarnie,

Niemcy wypierają się odpowiedzialności
’Przed trybunałem rozjemczym polsko-nfe-

m:eckira w Paryżu od roku 1925 foczy się spra.­
wa udzielenia odszkodowań d!a obywateli pol­
skich poszkodowanych na obszarach woje­
wództw zachodnich przez państwo niemieckie.

Szkody ie wyrządził obywatelom polskim osła­
wiony Grenzschutz, który był częścią składową
armji niemieckiej i za którego działania pań­
stwo niemieckie musi przyjąć odpowiedzial­
ność. Do trybunału rozjemczego wpłynęło
12.000 powództw poszkodowanych obywateli
polskich w wysokości kilku miljonów in nkbw

złotych. ... ..

Gbjcnia Niemcy wypierają śię. jakby Gi-żl)z-
schcfz był formacją regularną, i nie chcą u-

dzielić odszkodowania,. Sprawa ta. będzie na

najbiiższem posiedzeniu przedmiotem osobnego
postępowania.

PROGRAMY RADJ0FONIC2NE,

PONIEDZIAŁEK, 9 STYCZNIA.

Poznań (344,8 m). Godz. 12,45-14,00: audy­
cja muzyczno wokalna, udział bjorą: orkiestra

p, L!ek Tóiósa z ,,Wielkopoir nki:rena Fc-
licka (sopran), Stanisław Doliński (czciło); 13,00:
w przerwie koncertowej notowania giełdy zboż.­
towarowej; 14,00: notowania, giełdy pieniężnej;
16.55— 17,20: odczyt (z c:yklu organ, przez T.
C, L,) p, f,: ,,Ideolog)a pracy oświatowej”, część
I., wygł, p, Nowiński. 17,20-^-17,45: (transmisja
z Warszawy) odczyt p. t,; ,,Kszałcenie kandy­
datów na nauczycieli szkół pow/szechnych" —

wygł. nacz . Władysław’ Radwan (z cyklu wykła­
dów pedagogicznych org. przez Min. W. R, i
O. P,); 17,45—19,00: koncert Klubu mandolin!-

stów;I9,00-19,10: nadprogram; 19,10-19,15.
pogadanka w języku francuskiem p, f,: ,,Com-
ment j’at appris a connaitre et ń aimer la Po-

lognc" V. — wygł. p,. Oraer Neveux; 19,35—
20,00: odczyt p, t,: ,,Twórczość i dobrobyt” (z
cyklu twórczość, organizacja i dobrobyt) —

wygł. p, red. A. Bajkowski; 20,00—20,20: komu­
nikaty gospod.; 20,30—22,00: transmisja kon­
certu z Warszawy; 22,00—22,20: sygnał czasu,
komunikat: meteorologiczny, L, O. P. P,, spor­
towy i Pat; 22,30—24,00: transmisja muz. ta­
necznej z restauracji ,,Carlton." .

Warszawa (1111 m). 11,40—12,00: komuni­
katy PAT,; 12,00: sygnał czasu, komunikat lot-

niczo-mefeoro!ogiczny; 14,40—15,00: komunika­
ty PAT,; 15,00—15,20; komunikaty: meteorolo­
giczny, gospodarczy oraz nadprogram; 15,20—
16,25: przerwa; 16,25—16,40: nadprogram i ko­
munikaty; 16,40—17,05; odczyt; 17,05—17,20: ko­
munikaty PAT,; 17,20—17,45; odczyt p, t,:
,,Kształcenie kandydatów na nauczycieli szkół

powszechnych" (z cyklu odczytów na org. przez
Min.W.R.iO.P.) — wygł. nać?. Władysław
Radwan; 17,45—18,15: program dla dzieci. Po­
gadanka historyczna p. t,: ,,.Jak się dzieci li­
czyły i bawiły w dawnych czasach" — ’wygł.
p. Zofja Szadcbergowa; 18,15-18,55: transmisja
muzyki tanecznej z kawiarni ,,Gastronomia" w

wykonaniu orkiestry Lewaka i Mutzmana;
18.55- 19,05: komunikaty PAT,; 19,05-19,15:
komunikat rolniczy; 19,15—19.35: rozmaitości;
19,35-20,00: lekcja języka francuskiego — p. L .

Roąuigny; 20,00—20,30: przerwa; 20,30: koncert

wieczorny,’ 22,00-—22,05: sygnał czasu i komu­
nikat lotniczo-meteorologiczny; 22,03—23,20;
t omunikaty PAT.; 22,20-22,30: komunikaty;
policyjny, sportowy oraz nadprogram; 23,30—
23,45: komunikaty PAT.
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Nowe ubezpieczenie
pracowników umysłowych.

Zniesiono ustawę o ubezpieczeniu urzędników prywatnych.
W ,,Dzienniku Ustaw" R. P. (Nr. 108)

ogłoszono dekret Prezydenta Rzplitej,
wprowadzający, na zasadzie pełnomoc­
nictw rządu, ustawą o ubezpieczeniu
pracowników umysłowych na wypadek:
l) braku pracy, 2) niezdolności do wy­
konywania zawodu (inwalidztwo), 3) na

starość i 4) na wypadek śmierci. Usta­
wa weszła w życie od 1-go stycznia
1928 roku.

Ubezpieczeniu podlegają wszyscy za­
robkowo zatrudnieni pracownicy od 16
do 65 lat, nie zaliczający się do robotni­
ków fizycznych i to zarówno w prze­
myśle, handlu, bankowości i rolnictwie,
bez różnicy zawodu, a więc również i le­
karze, artyści, dziennika’ze, literaci
i t. p,, o ile pracują u osób drugich i za­
robek ten jest głównym ich dochodem.

Ustawa daje ubezpieczonym nastę­
pujące świadczenia: na wypadek bra­
ku pracy zasiłek w wysokości 30 proc,
dla samotnych i 40 proc, dla rodzin­
nych z dodatkiem po 10 proc, na każde­
go, jednak nie więcej jak 4-ch członków
rodziny niezarobkującego. Warunkiem

otrzymania tego zasiłku jest 6-miesięcz-
ne eonaj mniej przebywanie w ubezpie­
czeniu, utrata pracy bez winy pracow­
nika i ,,przepisowe zgłoszenie się o za­
pomogę". Zasiłek na brak pracy wy­
płacany będzie przez 6 miesięcy.

Renta inwalidzka przysługuje po 5
latach ubezpieczenia i przy zmniejsze­
niu się zdolności zarobkowania poniżej
50 proc. Wysokość renty inwalidzkiej
wynosi: po 5 latach ubezpieczenia — 40

proc, z dodatkiem 10 proc, za każdy
miesiąc ponad 10 lat, czyli 60 proc, po
60 latach ubezpieczenia z dodatkiem
dła osób rodzinnych po 4 proc, na każ­
dego niezarobkującego członka rodziny.

Renta starcza — po ukończeniu 65
lat życia — według tych samych norm.

Renta wdowia — 60 proc, renty, po-,
bieranej przez ubezpieczonego, lub tej,
do jakiej nabył prawo, renta sieroca —

dwie piątych tej samy.
Wszystkie świadczenia, również i

składki, obliczają się od najniższego za­
robku tej grupy, do której należy ubez­
pieczony. Podział tych grup jest nastę-
pujący:

grupa A od 60— 90 zł. miesięcznic.
B 90-120
C 120-150
D 150-180

E 180-220
F 220-260
G 260-300
H 300-360
I 360-420
J 420-480

K 480-560 K
L 560-640 M
M 640-720
N 720 i wyżej ,,

Zarabiający powyżej 720 zł. miesięcz­
nie, płacą składki tylko od 720 zł. i od

tej sumy tylko oblicza się im renty,
a zapomogi na brak pracy, tylko od su­
my 560 zł. Składka na ubezpieczenie
wynosić będzie 10 proc, zarobku (najniż­
szego w grupie, do której zalicza się u-

bezpieczony). Składkę opłaca w całości

pracodawca za zarabiających mniej,
niż 60 zł. miesięcznie; przy zarobku od
60—400 zł. pracodawca płaci %, powy­
żej 400—800 zł. miesięcznie - praco­
dawca 24., pracownik -ig, przyczem
składka oblicza się tylko od 720 złotych.

Minister pracy upoważniony jest do

stopniowego wprowadzenia w życie (od
1 stycznia 1928 r.) tego ubezpieczenia,
tak co do miejscowości, jak i poszcze­
gólnych działów ubezpieczenie oraz co

do kategoryj osób podlegających ubez­
pieczeniu.

Powyższe nader pożyteczne rozpo­
rządzenie należy powitać z uznaniem.
W myśl tych przepisów bowiem można

się spodziewać, że złagodzi ono nędzę,
która się wkrada coraz bardziej w sze­
regi inteligencji pracującej. Rzesze pra­
cowników przyjmą również z zadowole­
niem fakt, że nowe rozporządzenie zno­
si ustawę pruską z 12. XII . 1911 r. o u-

bezpieczeniu urzędników’ prywatnych.

ZE WSPÓŁCZESNEJ LIRYKI CZESKIEJ.

JAN VRBA.

Wietrzy§ć;

Z doliny sennej wstał uskrzydlony
Z nicią pajęczą na pól zagony,

Płynie - za białym motylkiem goni,
To znów w gałązkę wierzby zadzwoni,

Musnął dziewczęcia warkocze płowe,
W oczy jej spojrzał jasne, chabrowe,
Odleciał chyżo za wody sine,,,
I woń jaśminu przyniósł dziewczynie.

Przeł. D. KRÓLIKOWSKI.

Z DNIA.
Tyle w mem życiu mam bolesnych kart,
Że tw’orzą psałterz, plączący z udręki -? -

Na progach szczęścia stawał zawsze czart

I złoty puhar wytrącał z mej rękL

Zawsze w Junaczem pochodzie na szczyt
Wlokłem ciężary za sobą i pęta,
lic cierpiałem - wie bezsenny świt

I troska w rogu łóżka przykucnięta.

Lecz chociaż czasem serce mam jak lód

I wchodzę w smugę żałosnego cienia,’

Wierzę w człowieka i w miłości cud

I w niezniszczalną siłę odrodzenia.

I wierzyć będę aż po dni mych kres,
Że nic tak życia ludzkiego nie złoci

Na tym padole udręki i łez —

Jak przenajsłodszy, czysty skarb dobroci.

Henryk Zbierzchpwski.

Podział roku szkolnego
w szkołach średoich ś niższych,

Na podstawie zarządzenia ministe-

rjum wyznań religijnych i oświecenia

publicznego, rok szkolny w publicznych
szkołach powszechnych, w państwo­
wych szkołach średnich, ogólnokształ­
cących i w państwowych seminarjach
nauczycielskich dzieli się odtąd na dwa
półrocza: pierwsze od 1 września do
30 stycznia, drugie od 3 lutego do koń­
ca czerwca. Każde półrocze dzieli się
na dwa okresy, których czas trw’ania
jest następujący: I - od 1 września do
15 listopada, II — od 16 listopada do
30 stycznia, III — od 3 lutego do 15
kwietnia lub — o ile dzień 15 kwietnia

przypada na czas feryj wielkanocnych
— do dnia rozpoczęcia feryj, IV
-— od 16 kwietnia lub od zakończenia

feryj wielkanocnych do końca czerwca.

Każdy okres zamyka się posiedzeniem
komisyj klasow’ych, w celu ustalenia
ocen postępów w naukach i sprawowa­
nia się młodzieży, nadto posiedzeniem
rady pedagogicznej, w celu rozpatrzenia
ogólnych wyników pracy w ciągu ubie­
głego okresu i zamierzeń na przyszłość.

Po I i III konferencji okresowej o-

piekun klasowy ma zaw-’iadomić pi­
śmiennie nadzór domow’y o ujemnych
postępach ucznia lub uczenicy w nauce

i sprawowaniu się.
Po pierwszem i drugiem półroczu

młodzież -otrzymuje św’iadectwa szkol­
ne.

We Włoszech zaezynaią s!ę urayś
naszło ięzyka i IttBratory polskiej.

Ostatni numer wychodzącego w Krakowie

miesięcznika ,,Przegląd współczesny” przynosi
niezmiernie interesujący artykuł Włocha p.
Henryka Damiani’ego p, t. ,,Włosi a literatura

polska”.
Jak stwierdza as f,or artykułu, w powpjeą-’

r.ych Włoszech zaszła w ostatnich czasach bar­
dzo interesująca zmiana w kierunku coraz wię­
kszego interesowania się piśmienaśctwem pol-
skiem. Włosi — pisze p. Damiani — przyszli
obecnie do przekonania, że nieznajomość lite­
ratury polskiej, jest luką w wykształceniu każ­
dego cywilizowanego czicwieke. Dlatego też,
mimo trudności językowych, w ostatnich cza­
sach zaczynają się ludzie we Włoszech uczyć
języka i literatury polskie;. Na uniwersytecie
rzymskim istnieje już od czterech lat katedra

języka i literatury polskiej, a nauka języka pol­
skiego wchodzi w program specjalnego ,,Insty­

tutu dla Europy W’schodniej ”, oraz kilku szkół

prywatnych w !tal;i.
Przed wojna, znane były we W%szech na­

zwiska. tylko dwóch pisarzy polskich, Mickiewi­
cza i Sienkiewicza. Tu p. Damiani podaje cieka­
wą, a nieznaną szerokiej publiczności, informację,
że Mązzini, p,odziwiający Mickiewicza, jako
,,najbardziej potężną naturę poetyczną ’swego
wieku", sam przełożył wiersz’Mickiewicza ,,Do
matki — Polki", a nadto, że w zeszłym stu­
leciu działał we Włoszech nieznany entuzjasta
literatury i poezji polskiej, Aglauro Unberiai,
który nauczywszy się sam po jap!sku, aby móc

czytać Mickiewicza w oryginale, przełożył je­
go dzieła częściowo na włoską prozę, jak rów­
nież kilka poematów Słowackiego. Przejściowo
w latach 80-fych zeszłego stulecia istniała na

uniwersytecie w Bolonji katedra literatury sło­
wiańskiej, prowadzona przez Teofila Lenarto­
wicza, oraz lektorat języka polskiego.

Antoni Marczyński. 26)

Królowa Ofhe.
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

III część try’ogji p, |.;
,,WYSPA NIEZNANA".

(Cias dalszy).
t- Kiedy się jeszcze dowie, że żyjesz.
— Skąd się ma dowiedzieć? — przer­

wała.
— Skąd? Ułam zastanowił się czy ma

zagrać w otwarte karty. Po krótkim

namyśle zagrał. - Ja mu pow’iem -

rzekł śmiało.
— Ty?!
-— Tak jest. Powiem mu: miej się na

baczności przed Sofonizbą, córą Hanno-
na. Ona żyje i knuje straszliwą zemstę.

— Więc jemu sprzyjasz?! — zasy-
csała złowrogo.

—- Bynamniej. Chcę tylko ciebie zmu­
sić, byś poszła z nami. Przysługa za

przysługę. Pomożesz obalić rządy Othe
i przyjść do władzy nam, świętemu sta­
nowi kapłańskiemu, oddamy ci wzajem
Henryka Olbrzyma wraz z całą jego ro­
dzink,i w spokoju będziesz mogła na­
sycić(t’-’, :i zemstę. W przeciwnym razie

przestrzeżemy go przed tobą.
— To niecne! to niegodne! — wybu­

chła. - Hazdrubalu, czy podzielasz zda­
nie Ulama? Powiedz, że nie. Prawda?

Hazdrubal rozłoży! ręce:
-- Nie moja rzecz sądzić s!owa dru­

giego kapłana. To spraw’a najdostoj­
niejszego. Jego spytaj — odparł w’ymi­
jająco.

— A ty, Syeheusie?
Sycheus wzniósł oczy do nieba:

— Ułam jest młody wiekiem, lecz ro­
zumem przeszedł mnie starego. Jeśli po­
wiada, żę powinnaś._

— Dość, dość! — krzyknęła: — Wszy-
scyścio jednacy. Podeszliście mnie. Idź­
cież precz!

Ułam mrugnął chytrze na Hazdrubala.
— Ano, to chodźmy — rzekł z udaną

dobrze obojętnością: — Nasza droga
wiedzie w pobliżu zagrody Henryka
Olbrzyma, Czemu nie mielibyśmy go
odwiedzić.

Syeheus zaczął pakować zawiniątko,-
w którem mieli placki ryżowe i garść
suszonych daktyli. Hazdrubal podszedł
do pogrążonej w zadumie niewiasty,
jak gdyby z zamiarem pożegnania jej.
Spojrzała nań trochę nieprzytomnie,
przeniosła wzrok na ironicznie uśmie­
chniętą twarz U lama i nagle pojęła
znaczenie słów o odwiedzeniu zniena­
widzonego wroga. ,,Ostrzegą go. Oni do

wszystkiego zdolni. Ostrzegą Henryka
i zemsta wyślizgnie się z dłoni".

— Stój, Hazdrubalu.
— Gadaj tu z białogłową. Dopiero mó­

wiła ,,idź precz", teraz znów ,,stój".
— Zostańcie jeszcze. Wieczór zapada.
— Właśnie dlatego. Musimy jaknaj-

prędzej zanieść najdostojniejszemu twą
odpowiedź ...odmowną.

— Zaczekajcie!
Widząc jej niezdecydowanie osądził U-

!am, że odpowiedni moment nadszedł.
— Słuchaj, siostro — rzekł tonem o-

strym, stanowczym: — Na pogawędki
czasu nie mamy. Znamy: tylko przyja­
ciół lub wrogów, nic trzeciego, nic po­
średniego. Więc wybieraj: albo przy­
mierze z nami, walka z CHlie i głowa
Henryka Olbrzyma, albo...

Nie dokończył zdania, lecz grymas
złowrogo zaciśniętych ust, błyskawice

spojrzeń i wymowny rucn wyciągnię­
tych przed siebie pięści, dopowiedziały
reszty.

Nastała d!uga, chwila niepewności,
milcz.enia. Już Hazdrubai-łysy czynił w

myśli wyrzut.y krewkiemu towarzyszo­
wi, że sprawę niepotrzebnie na ostrzu
miecza postawił, już Ułam miał na li­
stach s!ow’a: ,,N.ie chcesz? Więc w dro­
gę. Obejdziemy się bez niej", kiedy So-.
fóńizba podniosła głowę na piersi zwie­
szoną i rzuciła półgłosem:

— Dobrze. Idę z wami.
— Bą,dź błogosławiona — zaczął Sy-

cheus, lecz umilkł szarpnięty przez
.młodszego towarzysza za połę płaszcza.
Ułam chciał kwestję jasno postawić:

— Przyrzekasz być nam pomocną W
wszelkicii naszych poczynaniach, zmie­
rzających do obalenia rządów tej roz­
pustnicy?

— I wykonasz każdy nasz rozkaz?
— Wykonam. /
— Przysięgnij na Aszerę.
A kiedy wyrecytowała formulę stra­

szliwej przysięgi, uścisnął jej obie dło­
nie.

— Teraz ci wierzę, siostro i witam cię
calem sercem.

— Lecz pomnijcie, że wzajem przyrze-
kliście mi wszelką pomoc w urzeczy­
wistnieniu mego ślubu. Henryk Ol­
brzym musi zginąć z mej ręki.

— Zginie, ale wpierw tamtą usunie­
my...

Tak rozmawiając zaczęli się zbierać
do drogi. Ułam osiodłał cztery muły,
na. grzbiecie piątego umieścił mały to­
bołek z rzeczami ;Sofonizby i nim złota
tarcza słońca ugrzęzła w gęstwinie
krzaków, pora siejących szczyty gór­
skiego wału, n.;i lenka karawana opu­
ściła .wybrzeże Zatoki Pereł, kierując J

się poprzez zarośnięte w’ąw’ozy w głąb
wyspy._

Zapadła noc. Miljardy roziskrzonych
gwiazd w’ykw’it!y na ciemno szafirowej
kopulo nieba, wśród nich wielki Krzyż
Południa. Z poza w’ierchów’ gór, otacza­
jących potężnym pierścieniem całą wy­
spę, w’ystrzelił rąbek krwawej łuny, któ­
rą wulkan zapalił i jak olbrzymią szkar­
łatną płachtą nad śnieżno białym Ty-
rem, nad szmaragdową dżunglą zawie­
sił. Ptaki, wyrwane ze snu jasnością
i głuchymi grzmotami dziwiły się w’cze­
snej jutrzence i świegotały niespokojnie
w zaroślach. Wielkie drapieżniki pu­
szczy, przyczajone na.d potokami, gdzie
płochliwe antylopy zwykły o tej porze
gasić pragnienie, zerkały podejrzliwie
ku niebu i zrezygnow’ane, głodne, chro­
niły się z złym pomrukiem w conaj-
większą gęstwinę leśną,

Powietrze przeszył nagle ostry krzyk
nocnego ptaka, cerbera dżungli. To
ostrzeżenie. Ostrzeżenie dla swarliwej
tłuszczy czw’oronogów i ptaków, trady­
cją stuleci uświęcony znak, że zbliża

się pan i władca wszelakiego stw’orze­
nia... człowiek.

Jakoż na szczycie góry ukazał się
człowiek stary wiekiem, lecz krzepki
jeszcże niezgorzej. Szedł powoli, jakby
zmęczony drogą lub ciężkim tobołem,
jaki dźw’igał na piecach; podpierał się.
włóczną, którą dzierżył w prawej ręce.
Minąwszy krótką, odkrytą przestrzeń,
dotarł do miejsca, gdzie zaczyna! się
długi pas karłowatych krzaków, odszu­
kał szybko znajomą sobie śnać dobrze,
choć dla niewtajemniczonego trudną do

odnalezienia ścieżynę i tą, drogą zaczął
się opuszczać ku morzu.

)(Ciąg dalszy nastą,pi).

Gosposia domowa i piękne
rgce!

Gosposie domowe, mające dużo
do czynienia z wodą gorącą i

zimną, często narzekają na chro­
powatą i popękaną skórę na rę-
kadi. Narzekania ie ustają, sikoro

gosposia używa do rąk kremu
Nivea. Radzimy nie zwlekać i
zrobić próbę z

Kremem Nivea.
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Tylźatza 2 lata

przywrócona będzie Litwie.
Tak pisano w Prusiech Wschodnich w lutym 1025 r. - Mapy
litewskie wykreślają przyszłą granice Litwy pod Królewcem

wzdłuż rzeki Dójmy.

Przeglądając skromne archiwum

własne, natknąłem się na wycinek z

,,Dziennika Bydgoskiego” z dnia 11

lutego 1925. Jest tam wiadomość Pol­
skiej Agencji Telegraficznej PAT, że

prasa wschodniopruska zaniepok,o­
jona jest propagandą, prowadzoną
przez Litwinów w Tylży i okolicy.
W obszarze Kłajpedy i Tylży obie­
gają pogłoski, że najdalej w ciągu
dwóch lat Tylża zostanie zajęta
przez. Litwinów. Pisma litewskie
w Kłajpedzie wzywają, aby docho­
wano wierności braciom Litwinom

pozostałym w Niemczech.
. .. Kónigsberger ,,Allgemeine Ztg.”

zaznacza, że w szkołach litewskich

używane są mapy, na których gra­
nica Litwy przebiega wzdłuż rzeki

Dójmy, w pobliżu Królewca aż do
miasta Gołdap.

6S- a

Widzimy więc, że wiadomość o Kró­
lewca jako przyszłej stolicy Litwy,
podana przez ,.Dziennik Bydgoski” i

powtórzoha przez ,,Lietuvę”, orga,n
Waldemarasa, a za ,,Lietuvą” przez

prasę niemiecką, nie była wymysłem
podpisanego.

Wierna i usłużna pamięć jest nie­
odzownym warunkiem dla dzienni-

karza-publicysty, podobnie jąk dobry
słuch dla muzyka, a rozróżnianie ko­
lorów dla malarza. Widocznie jed­
nak b. komunikaty PAT’a oraz w’ię,k­
szość dzienników codziennie niemal

tak gwałtownie zaprzeczają dobr.ej i

usł,użnej pamięci redaktorów odno­
śnych, iż. pewien sędzia uzasadniając
wyrok,’" przyjął, iż dwaj dziennikarze

którzy jedno i to sarno zeznali, ulegli
pomyłce, a dobrze zapamiętał kance­
l,ista dyrekcji kolei w Poznaniu. Sę­
dzia ten nie czytuje widocznie spra­
wozdań Najw’yższej Izby Kontroli

Państwa, która dyrekcjom kolei w

Poznaniu i Gdańsku niejeden szcze­
gół nietylko przypomniała, ile wypo­
minała. A były to sprawy pieniężnej
natury.

Źle jest z pamięcią Strońskicb i No-

waczyńskich, tudzież urzędników-re -

daktorów PAT’a.

Osobnicy ci w roii publicystów ak­
tywnych są takim samym skanda­
lem, jak pewne żony dyrektorów czy

reżyserów w teatrach rwące się mi­
mo lat 60 i z tem związanego uwiądu
wdzięków do ról Halki lub Marji (w
,,Warszawiance”).

Cóż pomogą protesty przeciw ob­
rzuceniu zgniłemi jajami zachłanne;
a przekwitłej divy w roli Halki?

,,Zawczasu usunąć się ze sceny” —

uważają dziś jeszcze jako najwyższy
dowód zdolności u artystek dramaty­
cznych.

Kiedyż doczekamy się, aby w pu­
blicystyce i polityce zeszli ze

sceny zgrane doszczętnie komedjan-
ty, których fałszywy patos wywołuje
już nie bombardowanie zgniłemi ja­
jami, ale ,,kije-samobije”, ,,niewidki,
dębinki, grzmocinki”, które dotąd
spoczywały w bajkach Glińskiego.

’ Skandalem jest, że PAT a za nim

większość prasy warszawskiej grze­
szy tak kiepską pamięcią i nic nie
pisze o męczeństwie ludu litewskiego
w Prusiech Wschodnich, natomiast

przejmuje z prasy berlińskiej tenden­
cyjne wiadomości, wypływające z

niemieckiego urzędu zagranicznego,
a mające pokłócić Polskę z narodem
łitew skini.

Nie pomogą wysokie, koturńe i

zmyślne maski, jeśli aktor zdarty ma

głos i sztywne ruchy. Podobnie mi­
zernego dziennikarza o lichej pamię­
ci Warszawa i dziennik stołeczny nie

urobi na publicystę. Ustąpcie miej­
sca! A,P,B,

Gdzie panuje największa drożyzna
’

w Polsce?

Według wykazu Gównego Urzędu Staty­
stycznego drugiem miastem w Polsce po War­
szawie pod względem drożyzny jest Królewska
Huta, trzeciem Katowice.

Wagon towarowy wyskoczył z szyn.
Na linji kolejowej Stryj—Lwów wyd-rzyla

się katastrofa pociągu towarowego. Katastrofa

nastąpiła w chwili,, gdy pociąg zdążając ze

Stryja do Lwowa mijał. przystanek Pasionkę:
w pewnym momencie środkowy wagon pociągu
ześlizgnął się z szyn i toęzył się po podkła­
dach kolejowych przez 6 i pół kim. do stacji
Pniew, Tam zaczepiwszy się o zwrotnicę wagon
wywrócił się, powodując wykolejenie dalszych
trzech wagonów, jadących za nim.

Przemytnik skórek karakułowych.
Na dworcu w Białymstoku po przybyciu po­

ciągu osobowego ze Lwowa został aresztow’any
przez policję przemytnik Jakób Czajkowski
przy którym znaleziono 2 walizy z 90 skórkami

karakułowemi, przeinyconemi z zagranicy.

Z zemsty podpalił stodołę,
We wsi Osówka, powiatu bielskiego, 19-Ietni

Michał Prokopiuk wskutek zemsty podpalił
stodołę. Ogień strawił 8 stodół. Straty wyno­
szą około 45 000 zł. Podpalacza aresztowano.

ia?iadomeści z baju.
Poczta powietrzna Warszawa- Kon­

stantynopol,
Z dniem 2 bm, wznowiona została

pocztowa komunikacja lotnicza ua prze­
strzeni Warszawa—Praga—-Strassburg
—Paryż i Warszawa—Praga,-Wiedeń-
Budapeszt—Białogród—Bukareszt—Kon­
stantynopol. Samoloty odlatuj§, z lot­
niska warszawskiego o godz. 10 ra,no.

Drogą na Konstantynopol mogą być wy­
syłane listy do Angory i do Hajfy w

Palestynie, via Paryż zaś do New-Yorku
i do Montrealu w Kanadzie.

Konranikaeja towarowa OzeoKosłowacja
—Prasy Wssbodnic przez Polskę.

Warszawa, (Pat.) Z dn. 1 stycznia
br. wprowadzona została bezpośrednia
komunikacja towarowa miedzy Niem­
cami (włączając w to Prusy Wschodnie),
a Czechosłowacją tranzytem przez Pol­
skę.

Choroby zakaźna w Łodzi,
W ciągu ubiegłego tygodnia do wy­

działu zdrowotności publicznej magi­
stratu w Łodzi zgłoszono następują,ce
wypadki chorób zakaźnych: Dur pla­
misty— 1 wypadek; dur brzuszny — 9;
płonica — 22; błonica — 21; drętwica
karku — l; odra — 11; krztusiec — 9;
gorączka połogowa — 3; ogółem 77 wy­
padków. !!ość chorób zakaźnych w Ło­
dzi w porównaniu z tygodniem poprzed­
nim wzrosła o 20 wypadków.

Usilowany szantaż w Częstochowie.

Sensacją w Częstochowie jest usiło­
wanie dokonania wymuszenia na dy­

rektorze francuskiej fabryki ,.La
Tschenstochovienne" de Hagenie. Nie­
jaki Stanisła,w Majorczyk, młodzieniec
bez określoego zajęcia, groził dyrekto­
row’i. Hagenowi sensacyjnemi rewa-

lacjami erotycznemi na tle homosek-
sualnetn, żądając wzamian za milczenie
udzielenia mu subsydjów pieniężnych.
De Hagen zawiadomił policję, która
aresztowała Majorczyka.

Chrześcijańska Demokracja w Zagłębiu
Dąbrowskiem.

Sekretarjat Główny Chrześcijańskiej
Demokracji komunikuje, że dnia 18

grudnia 1927 r. odbył się w Sosnowcu

Zjazd Okręgowy Chrz. Dem., ńa którym
został wybrany Zarząd Okręgowy. Zjazd
ten zatwierdził swoją sojidamość z wła­
dzami naczelnymi stronnictwa.

Wszelkie pogłoski, podawane przez
prasę ,,sanacyjną" o jakichś wystąpie­
niach, czy paktach, zawieranych rze­

komo w Sosnowcu z ,,sanacją11 — nie

mają nic wspólnego z działalnością le­
.galnych w’ładz Chrześcijańskiej Demo­
kracji na terenie Zagłębia Dąbrow’skie­
go.

Dwa pożary w Zakopanem.

Zakopane, 6. 1. (PAT) Dziś w no­
cy wybuchły tu dwa pożary, mianowi­
cie o godz. 2 w nocy spłonęła willa ,,Ła­
da" przy ul. Chałubińskiego. Przyczyną
pożaru nieznana. O godz. 3,30 nad ra­
nem wybuchł pożar przy ul. Krupówki,
gdzie spaliło się kilka sklepów do­
szczętnie. W akcji ratowniczej brali u-

dzial sportowcy, którzy przybyli na za­
wody hockey’owe.

List z Krakowa.
Trudno w okresie przedwyborczym nie

napisać choć kilku s!ów o akcji wyborczej
w Krakowie, który od dziesiątek lat jest
ważnym ośrodkiem koncentrującym akcję
wyborczą na dużym obszarze państwa. Pr’zy
obecnych wyborach przedwcześnie jeszcze
mówić o blokach w’yborczych. Wprawdzie
przed kilku dniami napisał ..Dziennik

Bydgoski"1 o zawią.zaniu dużego b!oku wy­
borczego w Krakowie. Blok taki wprawdzie
powstało pod patronatem prezydjum miasta,
ale znaczenie jego jest bardzo małe, bo u-

grupowania, które do niego przystępują nie

mają za sobą poważniejszej liczby zwolen­
ników’, ponadto tak się- programow’o róż­
nią, że pra.wdopodobnie nie dojdzie do po­
stawienia w’spólnej listy. Kraków wybiera
ty!ko 4 nos!ów, gdy kandydatów owego blo­
ku jest conajmniej kilkunastu. Dośw’iad­
czenie z roku 1922 poucza, że tego rodzaju
sztuczne twory wyborcze nie Wytrzymują
próby przy urnie w’yborczej. Mogą liczyć
najwyżej na 2 tysiące głosów i mandatu nie

zdobędą. Ułatwią natomiast zdobycie man­
datu żydom i socjalistom. Z pośród ugru­
powań dawnego bloku wyborczego rozpo­
częła już akcję Ch. D, która ńa terenie

Małopolski zachodniej potworzyła już okrę­
gowe komitety wyborcze, a obecnie organi­
zuje komitety miejscowe. Po wsiach dużą,
ruchliwość objawia ,,Piast" i jego groźny
przeciw’nik Związek Chłopski.

"

Akcja b. se­
natora Bojki ogranicza się głownię do roz­
rzucania tygodnika ,,Chłop Polski11. Gazetkę
tę rozsyła się bezpłatnie w tysiącach egzem­
plarzy. Cala treść tego pisma skierowana

jest przeciw ,,Piastow’i11, tu i owdzie przeciw
Ch. D . Program ,,Zjednoczenia Ijpdu", bo tak

p. Bojko nazwał swoją organizację politycz­
ną streszcza się w zupelnem zdaniu się na

wolę dzisiejszego premjera państwa. Nie

jest to oczywiście żaden program i dlatego
też ,,Zjednoczenie ludu11 zapewne nie u-

trwali się. wśród ludności włościańskiej.
Sprawę b!oku ogólno-katolickiego uważają
ta za pogrzebaną, natomiast blok Ch, D. I

,,Piasta" za niew’ątpliwy. N. D. w kombina­
cjach wyborczych nie jest braną pod uwagę.

Pójdzie do wyborów zapewna sama oczywi­
ście pod zmienioną formą.

Rada miejska na ostatnich swoich przed­
świątecznych posiedzeniach przyznała spo­
rej liczbie pracowników stabilizację (etat), a

wszystkim pracownikom dodatek świątecz­
ny w wysokości 30 proc, pensji. Dodatek

ten przyznany został na wniosek klubu Ch.

D. w Radzie miejskiej. Wniosek tego klubu

opiewa! na 100 proc, pensji, niestety więk­
szość radziecka zgodziła się tylko na 30 proc,

a to z powodu braku funduszów, środki

finansowe gminy nie stoją dobrze, wynika
choćby z faktu, że niedobór gminy za r. 1926

wynosi 1.150.000 zł, a więc jest bardzo po­
ważny. Winę niedoboru ponosi jednak obec­
na większość Rady i prezydjum miasta, któ­
ra przez swoją nieudolną gospodarkę dopro­
wadza do gospodarczego upadku miasto.

Z inicjatywy krakowskiej Izby Przemy­
słowej i Handlowej urządzona zostanie w

Krakow’ie ,w !ecie 1928 r. w’ystawa papier-
niczo graficzna. Wystawa odbędzie się w

parku krakowskim. Gmina wybuduje na

cele wystawy pawilon kosztem 100 tys. zŁ

Myśl urządzenia wystawy należy "powitać za

szczerem zadowoleniem, bo przez to ożywi
się ruch w Krakowie

Przy odbytych niedawno uzupełniają,­
cych wyborach do zarządu i komisyj Kasy
Chorych uzyskała "Ch. D. dwa miejsca w za­
rządzę Kasy oraz po jednem zastępstwie
w komisji rozjemczej i rewizyjnej. Obecnie

ma Ch. D . w zarządzę Kasy 4 przedstawicie­
li na 18 członków zarządu, Wobec tego, że

do sierpnia 1926 roku Kasą Chorycn rzą­
dzili wyłącznie socjaliści z żydami zdobyc,ie
4 miejsc w zarządzie uważać trzeba za po­
ważny sukces ogrgamzacji chrześc.-spol.

Przy Aleji 3 mają (na B!on’ach) w t zw.

oleandrach stanąć ma gmach im. marszałka

Piłsudskiego, który wybuduje Związek le­
gjonistów polskich. Gmach służyć będzie na

cele Związku oraz na cele przysposobienia
wojskowego. Rada miejska odstąpiła pod
budowę grunt na prawie budowli. Po 80-ciu

łatach gmach przechodzi na własność mia­
sta. Należy przypomnieć, żą z za ,,olean­
drów" wyruszyły w dn. 6. 8. 1914 r. pierw­
sze oddziały legjonistów.

Ruch budowlany na sezon nowy zapo­
wiada się w Krakowie dobrze. Gmina, Spół­
ka mieszkaniowa miast, polskich, fundusze

emerytalne pracowników zakładów miejsk.
przystąpią do budow’y kilku domów czyn­
szowych. Ponadto szereg osób prywatnych
zamierza budować domy mieszkalne. Obja.­
wem d,obrych widoków na sezon budowlany
jest pogoń za parcelami budow!anemi, na

skutek czego ceny gruntu stale idą w gó­
rę. Niedawno sprzedała gmina parcelę bu­
dowlaną w Starym Krakowie po cenie 45

dolarów za metr kwadratowy. Jest to mia­
rą wzrostu cen parcel budowlanych w Kra­
kowie. Jakkolwiek pożądaną jest rzeczą o-

żywienie ruchu budow!anego, to jednak
wzrost ceny gruntów? kryje w sobie to nie­
bezpieczeństwo, że czynsze w now’obudowa­
nych domach będą dla ludności robotniczej,
i urzędniczej niedostępne. Pocieszać się moż­
na chyba tem, że wzrost liczby mieszkań

automatycznie wytworzy pewną konkuren­
cję w czynszach. Jp.

Skandaliczne s?osunkś

w fabryce łódzkiej.

Niezorganlzowani robotnicy pracowali
do 16 godzin dziennie.

,,Hasło Łódzkie" donosi o skandalicz­
nych stosunkach, panujących w fabry­
ce w’yrobów gu;mow’ych ,,Gentleman".
Robotnicy tej fabryki, dotą,d niezorgani-
zowani w żadnym związku i nie mając
żadnego poparcia ze strony organizacyj
zawodowych, zmuszeni byli przez za­
rząd fabryki do 16 godzin pracy na do­
bę, przy zarobkach wynoszących 20 zło­
tych tygodniowo.

W ubiegły wtorek jednakże robotnicy
po wspólnem porozumieniu się porzucili
pracę i odbyli zebranie, na którem wy­
łoniona została delegacja do klasowego
związku robotników przemysłu w’łókien­
niczego. Związek ten zwrócił się do za­
rządu fabryki w sprawie unormowa­
nia w’arunków pracy i płacy robotników.

Wobec tego, że rokowania te spełzły
na niczem, sprawą strajku w fabryce
,,Gentleman" zajął się inspektor pracy,
wszczynając odpowiednie kroki ku zlik­
w’idowaniu nienormalnych stosunków.

Doniosły wynalazek

kolejarza polskiego.

Katastrofy Stoiejowe sosfianą/
uniemożliwione!

Maszynista kolejowy Włodzimierz
Daszkiewicz z Przemyśla, dokonał
ostatnio bardzo ważnego dla kolejnictwa
wynalazku dzięki któremu będzie moż­
na w przyszłości z łatwością zapobiec
katastrofom kolejowym. Specjalny
aparat, pomysłu p. Daszkiewicza,^bły­
skawicznie wstrzymuje pędzący całą
silą pary pociąg pośpieszny, alarmując
jednocześnie najbliższy przystanek ko­
lejowy. Aparat ten skonstruow’any
już został w przemyskich warsztatach
kolejowych i onegdaj demonstrowano

go przed specjalną komisją techniczną,
złożoną z rzeczoznawców z prezesem
Lw’owskiej Dyrekcji Kolejowej’ Prach-
telem na czele. Próby w’ypadły, jak się
dowiadujemy, zadaw’alająco.
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Pomyślny stan gospodarczy
Czechosłowacji.

. ,,Prager Tageblatt” stwierdza, iż ub.
rok był pierwszym rokiem pokoju eko­
nomicznego Czechosłowacji, która do­
prowadziła swą produkcję do stanu

przedwojenego. Stan produkcji tak nad­
zwyczajnie korzystny, był skutkiem

wielkiego wzmożenia eksportu, nato­
miast konsumcja wewnętrzna nie uczy­
niła analogicznego postępu. Pismo to

stwierdza, iż Czechosłowacji udało się
wykupić zagranicą długów zewnętrz­
nych państwa na sumę 3 mi!jardy ko­
ron czeskich, co przyczyniło się do wy­
datnego zmniejszenia zewnętrznego za­
dłużenia Czechosłowacji.

Ekspanzja czeska na Śląska
niemieckim.

Racibórz. Ostatnio w powiecie raci­
borskim Czesi nabywają poważniejsze
objekty ziemskie. Prasa niemiecka z

tego powodu bije na alarm, mówiąc, że

następuje czechizacja południowej czę­
ści powiatu raciborskiego.

Tyfus plamisty na Dolnym Śląsku.
Bytom. W Nowem Mieście na Dol­

nym Śląsku zachorowało 15 osób na ty­
fus plamisty, w związku z czem zarzą­
dzono w mieście kontumację.

Projekt budowy kolei na Śląsku
niemieckim.

Bytom. Program budowy kolei na

rok 1928 przewiduje następujące projek­
ty kolejowe na niemieckim Górnym
Śląsku: Kolej łącznikowa długości 12
kilometrów łączącą Zabrze z Bytomiem,
na którą preliminowano 4,2 miłjony ma­
rek, na Dolnym Śląsku kolej boczna z

Brzegu przez Namysłów do Mittelwal-
de, której koszta obliczono na 13,82 milj.
Pozatem istnieje projekt słynnej nie­
mieckiej kolei granicznej (Grenzmark-
feahn), której trasa została już wytyczo-,
na.

Nadwyżka budżetu w HiszpanjL
Madryt. Według ogłoszonego komu­

nikatu rządow’ego budżet państwowy
zamyka się nadwyżką 12 miljonów pe-
eetów. Komunikat rządowy podkreśla,
że poraź pierwszy od 20 lat dług pań­
stwowy Hiszpanji nie wzrósł w ciągu
ostatniego roku. Równocześnie ogłoszo­
no zapowiedź, iż rok 1928 będzie dalszym
rokiem oszczędności tak, iż nie należy
oczekiwać reform podatkowych.

Łut Hiszpauja-Ameryka Południowa.

Madryt. Lotnik hiszpański Robert
Franco, który w swoim, czasie przele­
ciał już raz szczęśliwie do Południowej
Ameryki, zamierza podjąć nowy lot nad

Atlantykiem przez Azory do Nowego
,Jorku. W tym celu specjalnie buduje
się obecnie aparat z 4 motorami, o sile
500 koni każdy. Franco zamierza wziąć
z-e sobą czterech, towarzyszy.

Rozszarpane przez wilki,
Kowno. Plaga wilków w zalesionych

powiatach Żmudzi staje się coraz groź­
niejszą. Wilki rozzuchwaliły się tak
dalece, iż napadają nawet na większe
osiedla. Ostatnio w pobliżu Malat po­
wiatu uciańskiego ogromne stado wil­
ków napadło na mieszkankę wsi Malały,
zdążającą do domu wraz z dzieckiem,
na powożonej przez siebie bryczce. Mi­
mo usiłowań nieszczęśliwa nie zdołała
uciec, wilki bowiem dopędzily wóz i

rozszarpały kobietę, dziecko i konia,

Wybuch w fabryce prochu,
Bruksela, W fabryce prochu w La-

naeken wydarzył się straszny wybuch.
Dotychczas z gruzów wydobyto pięciu
trupów robotników, zajętych w fabryce.
W chwili wybuchu w warsztatach znaj­
dowało się dziewięciu robotników.
Prawdopodobnie wszyscy oni ponieśli
śmierć.

Nowy taniec.

Nowy Jork. Najnowszym tańcem

obecnego sezonu, jaki rozpowszechnia
się z Nowego Jorku na cały świat, jest
tzw. ,,The-ritz", polegający na dość fan­
tastycznych figurach, przypominających
tańca ludowa,

Antonomfścl alzaccy,
Berlin. Ze Strasburga donoszą o a-

resztowaniu jeszcze dwóch autonomi-
stów alzackich, których część zdołała je­
dnak z,biec. M. in. zbiegł również pro­
testancki pastor Dumser. U aresztowa­
nego cukiernika, który upatrzony był
na ministra rolnictwa znaleziono dokła-.
dną listę Ligi Autonomistycznej, i na­
zwiska osób, które ruch finansowały.
Prasa spodziewa się, że śledztwo obfito­
wać będzie w liczne niespodzianki. Pra­
sa niez.ależna uważa, że znalezione pla­
ny spi,sku są dostatecznym powodem
do dokonania aresztowań.

. x - e;-

O kandydatów na prezydenta
Stanów Zjednoczonych,

NoWjjy Jork. Partja republikańska
natrafia na coraz to nowe trudności

przy próbach ustalenia kandydata par­
tyjnego na najbliższe wybory prezydjał-
ne w roku. 1928. Sekretarz skarbu Ne!­
!on, będący, jak wiadomo, jednym z naj­
bogatszych miljarderów Stanów Zjedno­
czonych, odrzucił kategorycznie propo­
nowaną mu kandydaturę na prezyden­
ta. Obecnie największe szanse ma kan­
dydatura Herberta Hooera, ten jednak
również wzbrania się przed jej przyję­
ciem.

Katastrofa kolejowa.
Nowy Jork. Donoszą tu z Chicago,

iż w pobliżu stacji na skutek śnieżycy
nastąpiła niezwykła katastrofa. Pociąg
osobowy linji Chicago - Malton zmuszo­
ny został do zatrzymania się na torze.

Idący za nim pociąg ekspress tej samej
linji zatrzymał się również. Katastrofa

nastąpiła w chwili, gdy linją boczną
najechał nowy pociąg osobowy, wpada­
jąc na unieruchomione pociągi. Zderze­
nie było tak silne, iż przeszło 20 wago­
nów uległo uszkodzeniu. Trzy osoby zo­
stały zabite na miejscu, 40 zaś osób

ciężko rannych.

Ameryka ma za dużo

pieniędzy.
Złoto jej ma nadal płynąć do Europy,
a za ulem drogi towar amerykański,

Głośny angielski ekonomista Sir

George Paish w artykule ogłoszonym w

,,Tariff Reviewu twierdzi, że Stany Zje­
dnoczone winny wydawać rocznie od
1 do 2 miljardów dolarów zagranicę ze

swego rocznego dochodu, a to na to, by
tym krajom umożebnić kupowanie pro­
duktów amerykańskich i spłacanie ich

długów zaciągniętych w Stanach Zje­
dnoczonych od czasu wojny. ,,Sytuacja
obecna — pisze Sir George — jest bar­
dzo poważna. Kredyty udzielone przez
Amerykę są olbrzymie, a jednak dotąd
w Ameryce nie daje się odczuć brak

pieniądza. Nowe emisje kapitału w

pierwszej połowie r. 1927 sięgają 4-ch

mil.jardów dolarów. Jeśli jednak udzie­
lanie kredytów postępować będzie w

takim tempie jak dotychczas, to w nie­
dalekiej przyszłości zapasy będą musia-

ły się wyczerpać,
Już dziś położenie rolniczego prze­

mysłu w Stanach Zjednoczonych jest
bardzo trudne. Rolnictwo napotyka co­
raz więcej trudności, by pokrywać swe

zobowiązania. Obniżenie cen produktów
rolnych musi pociągnąć za sobą kata­
strofalne skutki. Należy zwiększyć
możność dokonywania zakupów w A-

meryce przez zagranicę, gdyż to ułatwi
zagranicy pokrywanie amerykańskich
zobowiązań i tym sposobem da się jedy­
nie zapobiec międzynarodowemu prze­
sileniu, któreby się ciężko odbiło na

Stanach Zjednoczonych. W Ameryce
suma udzielonych kredytów osiągnęła
cyfrę, która dotąd uważana była za nie­
możliwą, a to dzięki nowej ustawie ban­
kowej i olbrzymiemu importowi złota.

Z Rosji sowieckiej.
Kampanja -wyboręza w Rosjt

Ostatnie dwa miesiące każdego roku i

pierwszy miesiąc roku następnego stoją w

Rosji zazwyczaj pod znakiem kampanii wy­
borczej. Obecnie kampanja ta jest nadzwy­
czaj ożywiona, ponieważ czynnikom miaro­
dajnym zależy na tem, by nowe sowiety
były w większej jeszcze mierze niż stare po-
słusznem narzędziem w rękach przywódców
komunistycznych. Kampanja wyborcza od­
bywa się w Rosji według wszelkich prawi­
deł systemu bolszewickiego, a najcharakte-
rystycznięjszą jej cechą jest jawność wybo­
rów i ostra kdntrola ze strony centralnych
organów komunistycznych. Rząd sowiecki

dąży wszelkiemi siłami aby udział zorgani­
zowanych komunistów w sowietach był naj­
większy. Instrukcje, dane poszczególnym
funkcjonarjuszom przez centralę komuni­
styczną, podkreślają ze szczególnym naci­
skiem konieczność niedopuszczenia do so­
wietów wiejskich zamożnych chłopów tzw.

,,kułaków11. W samej centrali komunisty­
cznej w Moskwie podjęte zostały kroki w

kierunku ożywienia kampanji wyborczej i

utworzenia w poszczególnych okręgach wy­
borczych ,,bloku chłopów biednych i śred­
nich", ażeby przeciwstawić się w walce wy­
borczej chłopom zamożnym czyli kułakom.

Kryzys towarów aprowlzacyjnych.

Kryzy.s towarowy, w szczególności zaś to­
warów aprowizacyjnych, w większych mia­
stach trwa nadal. Przed sklepami tworzą
się ogromne kolejki, jak w okresie ,,wojen­
nego komunizmu". Przy tej sposobności
kwitnie spekulacja, polegająca na wyku­
pywaniu masowem towaru i ukrywaniu w

nadziei ha zwyżkę cen. W!adze sowieckie

przedsięwzięły w związku z tem szereg za­
rządzeń represyjnych w postaci rewizyj

dokonywanych niespodzianie wśród osób,
oczekujących w kolejce. Osoby, podejrzane
o cele spekulacyjne, ulegają natychmia­
stowemu aresztowaniu. W ten sposób w

Moskwie w ciągu jednego dnia przeprowa­
dzono przeszło 100 aresztowań.

X

Akty sabotażu w Sowietach.

Według doniesień z zachodnich gubernij
Związku Sowieckiego oraz z BSSR. na fa­
brykach Smoleńska, MuhyloW1, M.(is!-:a i’d.
skonstatowano dalsze akty sabotażu. W kii

,.kunastu wypadkach podpalono fabry2ś, .ub

psuto maszyny. Stra’y na ,skutek tych.za­
machów są bardzo znaczne.

w

Uchwala IV-go Wszeckzwiązkowego
kongresu MOPR’u,

Rozpoczęły się tu obrady IV-go Wszech-

związkowego Kongresu MOPR’u. W przy­
jętych rezolucjach stwierdza się koniecz­
ność wzmożenia propagandy komunistycz­
nej zagranicą, w szczególności w Chinach
i Polsce.

Grupa Safronowa.

Grupa polityczna Safronowa, odłam par­
tji komunistycznej, czyli ,,grupa centrali­
zacji demokratycznej" w przeciwieństwie
do innych ugrupowań opozycyjnych-z całą
stanowczością dąży do stworzenia nówoj
partji. Przywódca partj) Safronow oświad­
czył na jednem z zebrań nielegalnych w

Charkowie, że poglądy Lenir.a nie są talrn-a

dem, którym trzeba się podporządkować
Życie idzie naprzód i pot,rzebuje nowych
programów. Safronow ostro występuje
przeciw niektórym grupom opozycyjnym
dążącym rzekome do zgody ze Stalinem,
aby wygrać na czasie, i1 żąda utworzenia

nielegalnych organizacyj, działalność któ­
rych miałaby się ześrodkować wśród bez­
partyjnych. Po wielu nieudałych stara­
niach Zinowjewa i Kamieniewa, aby się
pogodzić ze Stalinem, grupa centralizacji
demokratycznej zyskuje coraz więcej zwo

lenników. W tych dniach odbyło się w Mo­
skwie tajne zebranie grupy Safronowa, iG
które przybyli delegaci ze wszystkich krań­
ców Rosji.

Bucharin przeciw Trackiemu.

Tymczasowy przewodniczący IKK! (ko­
mitet wykonawczy komunistycznej między­
narodówki) Bucharin wystąpi! z nowem

wie!kiem przemówieniem przec-iwko Troc­
kiemu zarzucając mu, iż żądania przywód­
cy opozycji zdemokratyzowania wewnętrz-
no-partyjnych stosunków prowadzą w kon­
sekwencji do likwidacji dyktatury proleta­
rjatu. W Europie przy ustrojach opartych
o polit-yczną demokrację, żaden rząd socja­
listyczny, uprawiający nawet skrajnie o-

portunistyczną politykę’ nie zdołał utrzy­
mać się przy władzy. W razie gdyby w

zwiążK sowieckim us ilił sii syst-am ; Tli­
lityki Trockiego, rządy partii komunistycz­
nej uległyby temuż samemu losowi, co rzą­
dy socjalistyczne w zachodniej Europie.

Leczenie w hyp?wzie.
Nie nową jest myśl w kołach lekar­

skich, stosować przy operacjach za-

miasta chloroformu, eteru i innych
narkotyków — hypnozę (uśpienie).
W Europie jednak nie praktykowano
jeszcze tej metody. Najlepsi chirur­
dzy wypov.’edzieli się przeciw sto­
sowaniu hypnozy. Naturalnie dopie­
ro w Ameryce wypróbowano po raz

pierwszy skuteczności hypnozy przy

operacjach. Pewien chirurg w Chica­
go uśpił pacjentkę, która się musiała

poddać nie szczególnie ciężkiej ope­
racji. Trwała ona 15 minut. Po ope­
racji pacjentka oświadczyła, że nie

czuła żadnego bólu.

Chicagoski lekarz dentysta dr.

Shatletón, zamiast różnych środków

łagodzących ból, których używają
dentyści, stosuje już od dłuższego
czasu hypnozę, i to, jak twierdzi, ż

najlepszym skutkiem. Hypnoza nie

zawiodła ponoć w żadnym wypadku.
Jest jednak pytanie, czy metodę tę

będzie można, stosować zawsze, gdyż
— jak wiadomo — nie wszyscy ule­
gają hypnózie w równej mierze.

Ford o komunikacji przyszłości.
Henryk Ford oświadczył, iż przed upły­

wem lat 10-ciu a może nawet 5-ciu zbudo­
wane zostaną samoloty, z których każdy
będzie mógł pomieścić 200-tu pasażerów,
Wówczas pPbfićżność nie będ,zie powstrzy­
mywać się od podróżowania samolotami tak

jak obecnie, kiedy ma do dyspozycji małe

samoloty. Ford dorzucił, iż pokój światowy
zrealizowany być może jedynie na drodze

pracy, natomiast bezczynność pociąga za

sobą wojny i rewolucje.

!Se może ważyć tancerka?

Sąd pracy w Berlinie rozstrzygną!
kwestję bardzo ,,ważną”. Chodziło
mianowicie o spór, ile może ważyć
tancerka.

Panna Lu zawarła z pewną grupą
kontrakt na 2 łata, podczas których
chciała objeżdżać Niemcy. Lecz po 1

i pół roku pierwsza baletnica już nie

pozwalała pannie Lu występować.
Lu bowiem tyła. Podpisując kontrakt

ważyła tylko 45 kg. Pierwszą bałetni-

ca oświadczyła przed sądem, że jest
to największa waga dla ,,prawdziwej”
tancerki. Teraz jednak Lu ważyła
przeszło 75 kg. Jej ,,mistrzyni” zezna­
ła, że nie można już teraz Lu w krót­
kiej sukience postawić na scenie. I

dlatego wypowiedziała jej.
Lecz sąd pracy, do której Lu wnio­

sła skargę, był innego zdania. Sędzia
wprawdzie uznał, że półtora centna­
ra ważąca panienka nie może tań­
czyć, lecz zawyrokowr ł, że pierwsza
baletnica mogła sobie zastrzec w

kontrakcie ,,klauzulę wagi”. W takim

razie miałaby teraz prawo unieważ­
nić kontrakt. Ponieważ tej klauzuli

nie było, tancerka może ząjać jesz­
cze półrocznej gaży,,
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Dym i pył miejski
a hygjena.

W listopadowym zeszycie nader po­
żytecznego miesięcznika ,,Przyroda i
technika" spotykamy ciekawy artykuł
w sprawie hygjeny miast naszych p. t,:
,,Plaga pyłu i dymu w miastach". My­
śli, zawarte w tym obszernym artykule,
zajmującym 13 stron druku, ze wzglę­
du na ważne dla nas — mieszczuchów
wyjaśnienia i cenne wskazówki, nada­
ją się w streszczeniu do rozpowszech­
nienia śród licznych czytelników po­
czytnych pism codziennych.

Przykry i zjazdliwy dym daje się
nam wogóle we znaki, a już to po mia­
stach w szczególności. Czem jest on w

istocie? Jest to mieszanina gazów, pa­
ry wodnej, cząsteczek węgla i sadzy.
Bliższe badania wykazały, że do zady­
mienia miast naszych przyczyniają się
nie tyl^^jminy fabryczne, jak się o tem

zwykle"’%ądzi, ile przedewszystkiem
dym, uchodzący z kominów domów
mieszkalnych. Więc też stopień zady­
mienia zależny od pory dnia i roku. Za­
dymienie przeto bywa największe u nas

w porze południowej i osobliwie w zi­
mie. Przytem śródmieście bywa wię­
cej zadymione aniżeli przedmieścia.

Jak wiadomo, cząsteczki dymu, a

zwłaszcza węgla, w nim zawartego, po­
wodują zagęszczenie pary wodnej, a co

za tem idzie, powstawanie mgły lub
opadów. Wskutek tego jeszcze bywają
częstsze w dużem mieście, niż w okoli­
cy, a szczególniej w porze chłodnej.
To też według danych meteorologicz­
nych np. Bydgoszcz wykazuje znacz­
niejszą liczbę dni z opadem w styczniu
i nieco większą w grudniu w poró­
wnaniu do innych miejscowości okoli­
cznych.

Go zaś dotyczy mgieł, to stały się o-

ne wprost legendarne w Anglji. W Lon­
dynie powstawaniu wilgotnej mgły
sprzyja niezwykle ęilne zadymienie po­
wietrza, bliskość morza, jako źródła

pary wodnej, oraz częste wiatry północ­
ne, ochładzające powietrze. Z powodu
zaś mgły, ziemia nie zostaje należycie
ogrzana, ą z drugiej strony odpada dzia­
łanie dezynfekcyjne słońca, co źle wpły­
wa na zdrowotność miast. Dzień pod­
czas mgły wydaje się nam krótszy, a

pod względem ekonomicznym tracimy
wówczas przez to, że rychlej zapalamy
światło sztuczne, a przez to np. Anglja
wydaje stosunkowo znacznie więcej na

oświetlenie, niż inne państwa. Lekarze
zaś twierdzą, że mgły stwarzają dy­
spozycje do chorób grypowych i zazię­
bienia wogóle. Prócz tego działają one

przygnębiająco na psychikę ludzką, a

brak słońca wpływa również ujemnie
na wydajność pracy ludzkiej. Nie bez

racji więc hygjeniści uważają dym za

plagę dużych miast. Powstaje zatem

Tragiczna spowiedź z czeluści

zasypanej studni.
W pewnej małej gminie w północ­

nych Węgrzech, zdarzył się w tych
dniach nieszczęśliwy wypadek przy na­
prawie studni. Oto jedna ze ścian stu­
dni zawaliła gig, pociągając zą sobą
robotnika, nazwiskiem Mitro. Wraz z

kawałami odrywającej się ziemi, Mitro

wpadł do wody.

Po chwili z głębi studni rozległy się
rozpaczliwe krzyki. Nieszczęśliwy robo
tnik przyzywał pomocy. Niebawem
mieszkańcy całej gminy zbiegli się na

miejsce wypadku i podjęli gorączkową
akcję ratunkową. Niestety usiłowania

wydobycia robotnika były daremne. Nie

tylko niezdołano go wyciągnąć z głę.bi
studni, lecz coraz to nowe i większe
kawały ziemi i kamieni spadały na

robotnika. Zapadł wieczór. Z powodu
panujących ciemności musiano przer­
wać akcję ratunkową. Nieszczęśliwy ro­
botnik coraz niżej zapadał się wgłąb.

Po upływie kilku godzin przestał dawać
jakiekolwiek oznaki życia.

Na drugi dzień pkoło południa zgłę­
bi studni zaczęły dochodzić nowe wo­
łania o pomoc. Słabnącym rozpaczli­
wym głosem Mitro dawał znać iż woda
podchodzi coraz wyżej i że lada chwi­
la grozi mu niechybna śmierć. Reszt­
kami sił prosił nieszczęśliwy, aby spro­
wadzono mu księdza, ćh ciąłby bowi3in
odbyć jeszcze ostatnią spowiedź. Przy­
był proboszcz wiejski i wśród przejmu­
jącej ciszy wobec nabożnie skupionych
mieszkańców wioski z głębi studni Mi­
tro wyspowiadał się ze wszystkich grze­
chów, potem odebrawszy rozgrzeszenie
i błogosławieństwo, od stojącego w gó­
rze kapłana, umilkł ną zawsze. Nie­
szczęśliwy zmarł na oczach mieszkań­
ców całej wioski, którzy nie mogli ero

uratować z powodu braku rozmaitym,
koniecznych dla akcji ratunkowej pr’}’­
rządów.

Walka z plaga reumatyzmu.
Szczepienie przeciw tej chorobie tteia znakomite wyniki.

Wydział medyczny uniwersyt.etu
wiedeńskiego został, jak to pamiętne,
zupełnie zdyskwalifikowany i ze­
pchnięty do zupełnie podrzędnej u-

czelni, a to przez niejaką pannę Ro-

dysównę, pisarkę w ministerstwie

spraw wewnętrznych w Warszawie.
Mianowicie pewien lekarz prosił o u-

dzielenie mu ulgowego paszportu za­
granicę celem uzupełnienia swych
studjów na uniwersytecie wiedeń­
skim. Wtedy to sławetna panna Ro-

dysówna zadekretowała, żę wydział
medyczny w Wiedniu nie jest odpo­
wiednim do tego celu ogniskiem wie­
dzy i wydania ulgowego paszportu
odmówiła.

Jakby na złość pannie Rodysównie
profesor tego dniwersytetu Dr. Jau-

regg otrzymał zaraz potem nagrodę
Nobla za swoje odkrycia medyczne,
a obecnie nadchodzi z Wiednia nowa

a radosna wiadomość. Profesor dr.

Gustaw Paul wynalazł szczepionkę
przeciwko reumatyzmowi, którą na­
zwał Kutivakzina. Środek ten został

przez niego i pod kontrolą innych le­
karzy wypróbowany w hil^u tysią­
cach wypadków. Rezultat był taki

że przeszło 50 procent pacjentów zo-

stałp zupełnie uzdrowionych, u 4C

procent okazało się znaczne polepsze­
nie, a niewielu tylko nie doznało ża­
dnej poprawy.

Dzięki temu wynalazkowi w całym
cywiłizowąnym święcie stw’orzone

zostaną ambułatorja do przeciwreu­
matycznego szczepienia. Jest więc na­
dzieja, że ta strasznie dolegliwa cho­
roba, odbierającą enęrgję i chęć dc

pracy większej połowie ludzkości

zostanie tak samo zlikwidowaną, jak
ospą i wiele innych.

pytanie, jak zwalczać tę plagę. Otóż na­
leży zwracać uwagę przedewszystkiem
na rocjonainę urządzenie palenisk i pie­
ców, których dobra konstrukcja ułatwia
doszczętne spalanie węgla. Wysokość
kominów powinna być dość znaczna, a

same kominy mają posiadać urządze­
nia, pochłaniające gazowe produkty
spalania węgla. Ważne również znacze­
nie w spraw’ie powstawania dymu ma

użycie nieodpowiedniego paliwa. Naj­
mniej dymu bowiem daje koks, a potem
twardy węgieł kamienny. Sama umie­
jętność palenia należytego w piecach
jest też ważną okolicznością

Bynajmniej nięmniejszą plagę miast
stanowi tak dokuczliwy pył, czy też
kurz lub ,,proch" nawet, jak go niektó­
rzy nazywają. Spotyka się on wszędzie
i to grubszy, lub też niezmiernie dro-

bny. Dziwnem się wydaje tylko, skąd
się on bierze w tak wielkiej ilości. Otóż

my sami go tworzymy, albowiem pow­
staje on z nas, a to przy łuszczeniu się
skóry naszej, włosów, paznokci, a rów­
nież z sierści i skóry zwierząt, z ubra­
nia, z obuwia naszego, które również
wciąż ściera się, kruszeję i rozpada.
Prócz tego, unoszące się w powietrzu
różne organizmy niższe, cząsteczki roz­
bitych kamieni, i meteorów nawet, —

wszystko to unosi się w powietrzu, i po­
większa zawartość kurzu. Kwestją szko­
dliwości tego pyłu jest zgoła niewątpli­
wą; to też hygieniści oddawna badali

sprawę walki i z tą plagą miejską. Po
węiach bowiem pył mniej staje się przy­
krym, gdyż wiatry roznoszą go po oko­
licy i oczyszpząją znakomicie powie­
trze. O ile przytem na wsi pyl zależy
od rodzaju gleby, to w mieście najwię­
cej uzależniopyip jest skład jego od

materjału kamieni, jakiemi są bruko­
wane ulice. Szczególnie zły wpływ na

naczynia oddechow’e lub na oczy czy
skórę człowieka ma pył wapienny, jak
również inny, t. zw. przemysłowy.

Podejmując waikę ? pyłem miejskim
hygjeniści planują zamienić miasta w

jeden ogród, zwany miastem-ogrodens.
Miasta takie istnieją już w Anglji, czę­
ściowo w Niemczech. Jak widać stąd,
czynnikiem oczyszczającym powietrze
miast są rośliny. To też miąsta, obfitu­
jące w parki, i plantacje, cierpią od

pyłu o wiele mniej, od innych. Bruka­
mi zaś hygjenicznemi będą: prawidłowa
spreparowany asfalt, w mniejszym zaś

Stopniu granit. Natomiast najwięcej py­
łu dostarczają bruki: ęępieptowy, wa­
pienny, oraz żwirowy (szosowy).

Oprócz tego należy ząkladać ulico
dość szerokie, gdyż w takich, oczyszcza­
jący powietrze wiatr najlepiej i beż

przeszkód ,spełnia to zadanie natury hy-
gjenicznej. Jeszcze radykalniej oczy­
szcza powietrze deszcz, i w’ogóle opady
atmosferyczne, które w danym razie są

niezwykle pożądane. To też i przy za­
miataniu ulic pamiętać należy stale,
aby je dostatecznie skrapiać uprzednio,
jak tego zresztą w’ymagają przepisy hy-
gjeniczne.

J. Ot,

Z ruchu wydawniczego.
Grudniowy numer ,,Przegląda Ma-

zycznego", wszechpolskiego organu
śpiewaczego, wydawanego przez Wlkp.
Związek Kół Śpiewaczych zawiera: Dal­
szy ciąg pracy Dr. Chybińskiego o kom­
pozytorze XVI. w . Walentym Gawarze-
Gątku, artykuły dr. Gpieńskiego o Sta­
nisławie Niewiadomskim i o święcie wi-
nogradników szwajcarskich. R. Haj-
syng daje popularny artykuł o zada­
niach dyrygenta,

Materialne położenie
teatrów europejskich.

(Przyczyny ciężkie] sytuacji. — Środki za­

pobiegawcze.)

Wskutek stopniowo malejącej frekwen­
cji znalazły się przed dwoma laty prawie
wszystkie teatry europejskie w nader cięż-
kiem położeniu materjalnem. Nawet w naj­
bogatszych krajach Starego Świata sytuacja
materja!na teatrów była wówczas do tego
stopnia krytyczna, że pod naciskiem fatal­
nej konjunktury finansowej likwidowały
się przymusowo i beznadziejnie najlepsze
przybytki sztuki teatralnej. Nietylko’ na

prowincji, a’e i w stolicach Francji, Anglji,
Włoch, Niemiec i innych państw europej­
skich trzeba było zamknąć niejeden dobrze

pod względem artystycznym prowadzony
t.eatr.

Wielorakie były przyczyny tego ówcze­
snego upadku teatrów europejskich, za nąj-
pierwsze podawano: umysłowe schamienie

łaknącego lżejszej, pośledniejszej strawy
społeczeństwa powojennego, ogólne, powo­
jenne zubożenie mas szerokich oraz rywali­
zacja kina z teatrem.

W roku zeszłym sytuacja gospodarcza
teatrów europejskich znacznie się poprawi­
ła, co przypisano znowu polepszeniu się o-

gólnej sytuacji ekonomicznej europejskich
krajów.

W roku bieżącym można już po upływie
kilku miesięcy od rozpoczęcia sezonu zano­
tować naodwrót znaczne, ogólne pogorsze­

nie się mąterjałnej sytuacji teatrów euro­
pejskich. Nietylko sceny prowincjonalne,
ale nawet najpierwszę aceny europejskie
jęczą i uginają się znowu pod ciężarem swo­
ich trosk i kłopotów materjalnych. Frek­
wencja z dnia na dzień maleje a koszty
prowadzenia teatru oraz deficyty rosną z

godziny na godzinę w tempie zawrotnem.

Niewątpliw’e znowu kilkanaście najlep­
szych placówek teatralnych ulegnie siłą
wyższą narzuconej, przymusowej likwi­
dacji.

Źródła fatalnego pogorszenia się mate­
rialnego położenia teatrów dopatrzono się,
cbok kina, scliamienia i zubożenia publicz­
ności, w dzisiaj tak modnem radju.

Radjo ma być tym czwartym faktorem,
wpływającym fatalnie na upadek teatrów

europejskich. Ono jest dzisiaj dostępne pra­
wie każdemu, ono odbiera teatrom widzów

i słuchaczów, ono tanią ceną swoją i domo­
wą wygodą zawisło złowrogo nal lo sem

teatrów, ono pośredniczy dziś między wy­
twórcą a odbiorcą muzycznej i dramatycz­
nej sztuki prędzej i łatwiej, niż najlepszy
teatr.

Cieniutka pajęczyna rozpiętych nad da­
chami anten stała, się zabójczą zmorą dla

materjalnej egzystencji teatrów.

Zagrożone w swoyn materjalnym bycie
teatry już się wzięły do ratowania swej nie­
wesołej sytuacji. Nie opierając, zupełnie
zresztą słusznie, egzystencji swojej na go­
ściu przypadkowym, dorywczym, pomyślały
już o abonamencie dla gości stałych.

Abonament wpływa korzystnie na kasę,
zapewniając jej codzienny, stały dochód,
jednocześnie przyczynia się do ożywienia
teatru, wymagając od dyrekcji co tydzień
nowej sztuki. Sztukami, robiącemi kasę,
przeplata się repertuar, ożywiając w ten

sposób teatr i osiągając jednocześnie pożą­
dane rezultaty finansową.

Pierwsze chwyciły się tego środka Niem

cy. Przyszło im to łatwo wobec istnieją­
cych w tym kraju, liczbą swoją już dzisiaj
potężnych Związków Zwolenników Teatru.

Berliński ,,Związek Towarzystw Scen Naro­
dowych

"

liczy przeszło 100.000 (sto tysięcyl)
członków.

Związki Zwolenników Teatru rozdzielają
bilety między swoich członków nawet pod
rygorem zużycia wyznaczonego w abona­
mencie miejsca, wobec czego teatry z poje­
dynczymi członkami Związków nie mają
już żądnych finansowych pertraktacyi.

W ten sposób zorganizowany abonament

zasila nieprzerwanie kąsę i pozwala teatrom

na obniżenie cen za bilety dla niezamożnych
członków. Związki skwapliwie korzystają
z niższych cen dla uboższych członków.

Drugim środkiem, zapobiegającym sku­
tecznie deficytom teatialnym, jest prakty­
kowany w wielu teatrach ,,system jednoli­
tego biletu". W myśl tego systemu cena za

bilet jest bez względu na miejsce dla wszy­
stkich jednakowa

Miejsce wyznaczają Zw, Zwolenników

Teatru swoim członkom-abonentom przez
losowań e, co wyklucza niezadowolenie nie-

obdarzoaych przez los lępszem miejscem_ 1

zapewnia od ubocznych względów niezależ­
ny, sprawiedliwy rozdział biletów.

Zgodnie z żądaniem niektórych Zwią­
zków Zwoi. Teatru różniczku,je się w nie­
k;tórych teatrach bilety na tańsze i droższa.

Takiem popieraniem teatru Związki wy­
walczyły sobie wpływ na poziom repertu­
aru, zabiegając o jego możliwie wysoką,
zdrowo wychowawczą, społeczną Iinję. Przy
dzisiejszem, znanem obniżeniu się poziomu
teatrów europejskich mą to niewątpliwie
wielkie kulturalne znaczenie,

Związki Zwolenników Teatru propagują
ideę teatru jako szkoły dobrego smaku I

szlachetnych dążeń. Docierają one propa­
gandą swoją do sfei najniższych, podno­
sząc je w ten sposób na wyższy poziom.

U nas w Pplsce w bieżącym sezonie sy­
tuacja teatralna jeszcze wszędzie tak rozpa­
czliwie się nie przedstawia. W chwili obec­
nej słyszymy dopiero skargę i jęk, ale je­
szcze nie widzimy upadku wskutek deficytu
jakiej sceny najlepszej. Deficyty niektó­
rych teatrów rosną, ą teatry jednak jakoś
się trzymają. Przygotujmy się jednak zgóry
na ten przykry moment, w k.tórym pod cię­
żarem swoich niedoborów runą ze stratą
dla sztuki i kultury niektóre finansowo

słabsze, niesubsydjowane teatry polskie.

Czy. zamiast czekać z zalożonemi ręka­
mi na zbliżającą się katastrofę, nie byłoby
rozumniejszym krokiem powęlanie do życia
na wzór niemiecki Związków Zwolenników

Teatru nieszczęściu i. ruinie teatrów na­

szych zapobiec? J, K,
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z prowincji.
Kradzież w urzędzie pocztowym

w Osieku a,lf,
W nocy z środy na czwartek rozbi­

to w tut. urzędzie pocztowym kasę pie­
niężną i skradziono z niej około 5600 zł.

Złodziej skrył się prawdopodobnie na

strychu i dał się wieczorem w budynku
pocztowym zamknąć. W nocy rozpoczął
pracę nad rozbiciem szafy. Następnie
wyszedł z łupem przedniemi drzwiami,
zostawiając światło i drzwi otwarte.

Przybyła policja śledcza z psem policyj­
nym jest już na tropie złodzieja, ^lady
prowadziły do handlarza H, w Osieku,
u którego znaleziono większą ilość pie­
niędzy wszytych w futro.

OsdroimecBco.
Tutejsze T-wo Powstańców i Wojaków

obchodziło 6 stycznia (w święto Trzech Kró­
li) piątą rocznicą swego istnienia. Uroczy­
stość miała przebieg poważny. Najpierw u-

dano się przy dźwiękach orkiestry ułanów

bydgoskich do kościółka, gdzie ks. prób.
Promiński z Boluminka odprawił mszę św-
i przemówił z kazalnicy, sławiąc członków

tutejszej placówki jako gorliwych katoli­
ków. Pp defiladzie, w czasie której dob,rą
postawą odznaczał się dość liczny oddział

młodzieży, odbył się w restauracji leśnej
p. Mellera wspólny obiad, a następnie uro­
czyste zebranie. Przewodniczył kierownik
tut. szkoły, p, Trojanowski; z sprawozdania
przez niego wygłoszonego dowiedzieli się ze­
brani, jakie zasługi położyli założyciele to­
warzystwa j pierwsi jego prezesi, pp. To­
masz Mąka i Murawski, około jego rozwoju.
Zakupiono sztandar, urządzono kasę po­
śmiertną, sprawiono dla kościoła chorągiew
i organy, postawiono we wsi krzyż i praco­
wano z pożytkiem tak na niwie oświatowej
jak przysposobienia wojskowego. Za inicja­
tywą p. Murawskiego założono niedawno
T-wo Młodzieży; należy do niego przeszło
30 młodzieńców. Instruktor wojskowy p,
Adamkiewicz z 62 p. p,, dojeżdżający z Byd­
goszczy do Ostromecka z osiągniętych przez
tę młodzież wojacką owoców prący napraw­
dę się cieszyć może. Do szeregów wojaków
starszych zakrad!a się apatja. Rdzeń towa­
rzystwa stanowią robotnicy pracujący na

folwarku i dwóch urzędników; miejscowi
kolejarze zaś. zamiast państwową pracę u-

silnie poprzeć - przeszkadzają niepotrzeb­
nie. W tej sprawie zarząd odniesie się za

pośrednictwem okręgu do Dyrekcji Kol si
w Gdańsku Należałoby także właścicieli

okolicznych do szeregów Towarzystwa wcią­
gnąć, aby je wzmocnić.

Zastanowić się też będzie trzeba nad tem,
dokąd Towarzystwo ostromeckię organiza­
cyjnie przydzielić. Początkowo podlega!j
ono Chełmnu, dziś - Fordonowi, lecz tam,
zdaje się, teraz robotą kuleję... Przedstawi­
ciel zarządu okręgowego Związku P. i W .

red. Nowakowski, składając plącówca w O-

stromęcku życze.nia dalszego rozwoju i za­
chęca,ją,c ząrząd z ruchliwym swym preze­
sem p, Trojanowskim na czele do wytrwa­
nia w pracy narodowej, podał zebranym nie­
które wskazówki, jak i co czynić mają. Ną
lato proponowano m. in. urządzić wspólną
wycieczkę byłych wojaków obwodu bydgo­
skiego do Ostromeęka,

lezew.
Endecy wiecują,

ub. niedzielę po nabożeństwie odbył
się wiec tzw Bloku Katolickiego (czytaj
endeckiego), zwołany przez byłych po­
słów endeckich: redaktora ,,Pielgrzy­
ma" p Matloszą i ks. prób. Kupczyń-
skiego. Referent p. Mątlos? (Baltazar)
gromił wszystkich z innych ugrupowań,
którzy odrazu nie przystąpili do Bloku

Katolickiego, nazywając ich masonami
i poplecznikami mniejszości i komuni­
stów. Pan Matłosz nie powinien zapo­
m!inać, że właśnie endecja w sejmie na­
wet z żydami pakty zawierała (min,- §(t.
Grabski) a z masonami współpracowała
w koleżeńskiej zgodzie. Dla endeckich

posłów, którzy dziś podszywają się pod
katolicyzm każdy, kto im nie sprzyja,
nie jest... dobrym katolikiem. Naj­
ciekawsza była rezolucja, która wzy­
wała do stworzenia wspólnej listy, en­
deckiej i do tępienia wszelkich prób roz­
bicia jedności narodowej, na która to

narodowość endecja ma .monopol, Wiec

zakończył się niespodzianka dla refe­
rentów - endeków, gdyż prawie wszy­
scy na sali wznosili okrzyki na cześć

marszałka, Piłsudskiego-

Bydgoszcz, dnia 9 stycznia 1928 roku.

KALENDARZ?K,

Dziś: Juliana na., Marcjanny p.
Jutro- Agatona pap., Honoraty p,
Wschód słońca godz. 8,13.
Zachód słońcą: godz. 16.

DYŻUB NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 9 bm. do poniedział­
ku 16 bm dyżyrują,:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska.
2) Apteka Kużaja, ul. Długa.
3) Apteką pod Łabędziem, ul. Gdań­

ska.

Wypożyczalnia książek ,,Lektora", ulica

Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór, Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
W dniu dzisiejszym nAdiea Mimi", arcy-

ząbawna operetka.
Oczekiwana z niepewnością pręmjerą wy­

soce utalentow’anego pisarza Ż. Marynow­
skiego p. t . ,,Samolot S, P, 13.

” wejdzie na

repertuar naszej sceny wę wtorek dn. 10 bm.

Pełną uśmiechów komedja ta, poruszającą
aktualny dziś temat lotnictwa, cieszyła się
wielką frekwencją publiczności ną scenij
poznańskiej. Reżyserja sztuki spoczywa w

rękach M. Meliny. Obsadę stanowią najwy­
bitniejsze siły zespołu dramatycznego, a

więc: pp. Andrzejewska, Mąasówna, Mą-
rzewska, Sarnecka, Zahorska, Andrzejewski,
Borski, Daniłowicz, Kaden, Lochmąn, Łusz­
czewski, Stępowski i Wroński Na premje-
rę spodziewany jest przyjazd autora.

W środę po raz drugi ,,Samolot S. P. 13. ".

W przygotowaniu głośna operetka §tol-
tza ,,Za dawnych dobrych czasów", oraz sło­
neczną koraędja Al. hr. Fredry ,,Wielki czło­
wiek do małych interesów" z dyr. Stomą w

roli tytułowej.
— Stefan Jaracz w Bydgoszczy. Jedyny

występ w piątek dnia 13 stycznia 1928 r.

Piszą nam: Zapowiedź piątkowego wy­
stępu znakomitego artysty odbiła się żywem
echem w szerokich sferach bywalców tea­
tralnych w naszem miaście. Nazwisko ge-

njalnego artysty stało się zaiste synonimem
wielkiego kunsztu aktorskiego o poziomie
prawie że nieosiągalnym przez współczesne
gwiazdy teatralne. To też ze strony publi­
czności pragnącej niecodziennych wrażeń

artystycznych, już obecnie napływają licz­
ne zgłoszenia na bilety, tak, źę widownia
teatralna w piątek z wszelką pewnością bę­
dzie wypełniona po brzegi.

Pokłosie niedzielne.
Coś się popsuło ną tym święcie. Za­

miast mrozu, k,tóry powinień być w

styczniu, mamy istną wiosenną pogodę.
Deszcze leje, błoto na ulicach już pra­
wie po kolana, a tu niema nikogo, ktoby
kazał czyścić ulice. To też po małej
nawet przechadzce człek uwalany jest
i obryzgany błotem, jak nieboskie stwo­
rzenie. Może niebiosa ulitują się nad
nami i ześ!ą cośkolwiek mrozu, bo takie

powietrze jest nie do wytrzymania.
Mieliśmy w sobotę naprawdę piękną

maskaradę w Strzelnicy Urządziło ją
Bractwo Strzeleckie z prawdziwą pom­
pą. W śliczne kostjurny ubrane sym­
patyczne maseczki zawracały głowy i

młodym i starym. Zabawa trwała do

białego rana.

Wieczorek towarzyski wsaiach Resur­
sy Kupieckiej urządziło Stowarzysze­
nie Nauczycielstwa Szkół Wydziałowych
dla słuchaczy państwowego wyższego
kursu nauczycielskiego. Wieczorek
ten należy do jednego z najbardziej uda-

łych w bieżącym karnawale.
Atrakcją swego rodzaju dla miłośni­

ków śpiewu był wczorajszy występ chó­
ru miejskiego gimnazjum żeńskiego,
który w auli gimnazjum Kopernika od­
śpiewał oratorjum Albrechta Bredego

pt. ,,Dwunastoletni Jezus". Mieliśmy
jeszcze wieczorek harcerzy gimnazjum
klasycznego, połączony ? przedst,awie­
niem amator skiem i występem kółka

muzycznego, tudzież zabawą cęcuu

obuwniczego.
,,Tydzień Akademicki11 dobiegł końca.

,Wczoraj w dawniejszym lokalu Viel-

Soppłąriki TO?te?ńWano pozostałe fanty
E)osobepn loterji amerykańskiej. Aka­

demicy napracowali się. ale przynaj-
korzyści niezłe maję z t,ygodnia.

Karnąwa} spowodował otwarcie no­
wego ,,dancingu". Urządzono go w sym­
patycznej restauracji hotelu Boston

przy ulicy Dworcowej. Doborowa towa­
rzystwa maję teraz nowe miejsce roz­
rywkowe

Jak zwykle przepełnienie było pod
Orłem, w Gran(ice, w Bristolu, U Twar­

dowskiego i w nowo otwartej kawiarni

,,Astorja" przy ulicy Gdańskiej, daw­
niejszej cukierni Jasińskiego, która
zmieniła dotychczasowego właściciela^

W kinach tłok. W Krista!u przypo­
minali sobie starzy wojacy bitwę pod
Aerdunem, w Nowościach podziwiano
,,Szaloną Lolę1’, w Marysieńce ,,Zmar­
twychwstanie", a w Corsie ,,Korsarzy
Puszczy1. Deszcz, niepogoda, sprawiły,
że wszędzie było rojno i gwarno,

ia nowym szlaku kolejowym
Kapuśtisko-MaKsymi!janowo,

Po trzech miesiącach intensywnej
pracy tak inżynierów, jak i pracowni­
ków pyzy budowie odcnką kolejowego
Kapuściska Małe -r- Maksymilianowo,
stąńowiącego jeden % wiełkięh etapów
wielkiej linji kolejowej, która ma połą-
ęzyć Górn,y Śląsk z Bałtykiem, odcinek
ten zdołapo wybudować. Dzień i noc

pracowano, ażeby jaknajprędzej dokoń­
czyć wielkiego dzieła o olbrzymiem zna­
czeniu ękonomicznem dla naszego mło­
dego państwa.

Dnia 23. września 1927 roku pisa­
liśmy o uroęzystem poświęcaniu robót
w Rynkowie, rozpoczętych przez zarząd
budow’y kolei Ęydgegzęz - Gdynią, ną
dwutorowej łącznicy od stacji Kapuści­
sko Małe do stacji Maksymilianowo. Ja-
dąc w’ówczas od Rynkową do szosy
Gdańskiej pociągiem roboczym kolejki
W’ąskotorowej, obecni mieli okazję zo­
baczyć zapoczątkowane roboty kolejo­
we.

Już dnia 5. stycznia br. przeszedł z

Kapuścisk do Maksymiljanową pier­
wszy służbowy pociąg po ułożony tp cał­
kowicie normalnym torze; drugi tor mą
być za parę dni również wykończony U-
łożony zostanie jeszcze tor na przestrze­
ni około półtora kilometra 1 zasadnicze

roboty decydujące o postępie budowy

będą wykończone. Pozostanie tylko do

wykonania podniesienie torów na pod­
sypkę, wykończenie i umocowanie skarp
torowiska, poczem linja będzie oddana
do użytku, co według oświadczenia bu­
downiczych ma nastąpić na wiosnę bp.

Na stacjach Kapuścisko i Maksymil­
ianowo, które jednocześnie rozbudowu­
je D. K, P. Gdańsk, tory stacyjne ró­
wnież są ułożone, a ponadto mąterjały
dla urządzenia sygnalizacji i zabezpie­
czenia ruchu są dostarczane na ’miejsce
robót

Według sprawozdania zarządu budo­
wy na łącznicy powyższej wykonano
od początku robót 500.000 nął robót ziem­
nych torowiska, 10 mostów, wiaduktów
i przepustów. Ogółem ułożono około 23
kilometrów normalnego toru ciężkiego
szynami typu polskiego S. Wartość w?y­
konanych robót stanpwi około 3.-500.000

złotych.
W komisyjnym objeździe łącznicy

Kapuścisko Małe - Maksymilianowo
brali udział przedstawiciele D K IŁ

Gdańsk, starosta dr. Bereta, zarząd bu­
dowy z dyrektorem inżynierem Now-
kuńskim na czele, delegaci firmy Wol­
ski i Wiśniewski wykpnująęęj roboty
i przedstawiciele prasy.

boczne walne zebranie Tow. śpiewa św. WojclBcłia.
Dnta 5 bm, odbyło s,ię zebranie tow. śpiewu

św, Wojciecha przy udziale 53 członków, oraz

licznie przybyłych delegatów i gości.
Posiedzenia zagaił prezes, p, Biskupski, pp-

c%em powitał pbęcnego ną zebraniu patrona to­
warzystwu ks, Filipiaka, przedstaw ścieli brat­
nich tow., pocze.m życząc zebranym owocnych
wyników s obrad, zaprosił imieniem obecnych,
członków ks, patrona Filipiaka do objęcia prze­
wodnictwa zebrapią. Na ła.wników powołani
zostali pp.: Szumińsld 1 Dornowski, do stołu se-

kretarskiego zasiadły pp,: Kobzanka i Kuberó-
wna. Przewodniczący ks. Filipiak udzielił głosu
prezesowi towarzystwa, p. Biskupskiemu, któ­
ry zdawał sprawozdanie z całorocznej działal­
ności zarządu. Jak z tego sprawozdania wynika,
towarzystwo, mi!no napotykanych nieraz trud­
ności, rozwija się bardzo pomyślnie, a dzięki
pracy i staraniom dyrygenta, p. Mulorza, sta­
nęło już obecn(e na takim poziomie, ie można

być spokojnym-o . jego przyszłość. Towarzystwo
niejednokrotnie podejmowało bardzo forsowną
pracę, zwłaszcza, gdy miało zaszczyt śpiewać
na Mszy św. podczas przyjęcia J’ego Eminencji
ks. kardynała H!onda, a następnie podczas
przyjęcia, Pana Prezydęnte Rzęczphtęj
Mościckiego, to jednak wywiązało się ono z

zadania bardzo dobrze, czego dowodem było
wyrażone towarzystwu uznanie Jego Eminencji
ks. kardynała, oraz tych, którzy uczestniczy­
li wówcząs w nabożeństwie kośćielnem w Fa­
rze, jak również tych, którzy słyszeli śpiew
przez radjo, Następnie wyraził mówcą część
byłemu pą/tronowi tąwąrąystwa ks, Niziołkię-
wiczowi, zaznaczając, że jak z wielkim żalem

żegnano ks. Niziołkłewicza, tak z radością po­
witano ks. patrona Fjlipjaka, na którego cześć
zebrani wznieśli trzykrotny okrzyk ,,niech
żyje’" W zakoóc?ęniu swego przemówienia,
prezes składa podziękowanie ks. patronowi Fi­
lipiakowi za opiekę naci towarzystwem, dyry­
gentowi, p. Mulorzowi za jego o.woęaą praęę
i wytrwałość, członkom zarządu za współpracę
oraz całej drużynie za podporządkowanie się
wszelkim zarządzeniom dyrygenta i zarządu i

godne spełnianie podjętych obowiązków.
Ks. patron Filipiak w odpowiedzi zaznacza,

że miło mu jest słyszeć słowa uznania dla b.

patrona ks. Niziołkiewiczą, co każdego księdza
może tylko zachęcić do pracy w towarzystwie,
które umie cenić pracę duchownych podjętą
dła dobra dusz.

Dyrygent, p, Mulorz, dziękował za uznanie,
ą rozwój, towarzystwa zawdzięcza intensywnej
pracy drużynie oraz opiece ks. patro,na i za­
rządu.

Ze sprawozdania sekretarki, p, M, Kobzanki

wynika, że towarzystwo odbyło w ciągu ub,
roku 1 wa!ne zebran’.e, 1 n.adzwyczajne, 5 ze­
brań ząrządu i 8 plenarnych, Łekęje śpiewu
odbywały się dwa razy w tygodniu. Do towa-

rystwa należy JO członków^ honorowych, 25

nieczynnych, 72 czynnych, razem 107 cz!oa-

ków. Towarzystwo urządziło 4 wycieczki, 2 za­
bawy taneczne i obchód gwiazdkowy. Śpiewało
ną 4 ślubach, na obchodzie święta Ojców, na

przyjęciu Jego Eminencji ks. Prymasa Hlonda,
na obchodzie 36 rocznicy ,,Rerum Nonanjtn ,,

ną koncercie w ,,Strzelnicy", na uroczystsi
Mszy św. Tów. Przemysłowców: w kośctebs

Klarysek i Bractwa Strzeleckiego w Farze, ms

koncercie XXI. okręgu. Następnie śpiewało to­
warzystwo na uroczystej Mss?y św,, na której
cbęcny był P, Prezydent Rzpiitej Mościcki i

świta; na koncercie ,,Odrodzenłą"; na uroczy­
stej Mszy św,, poświęconej odsłonięcia pomni­
ka Sienkiewicza; ną Mszy św. poświęconej zja­
zdowi chórów dekanahiyck; na uroczystości
,,Święta Matek"; na pogrzebach itd.

Nowo założonemu bralniiąmu towarzystwu
śpiewackiemu ofiarowało fowązzysiwo część
swych nut; na budowę ,,Domu Katolickiego
przy Farze, ofiarowało, jako pięrwązą ratę, !O(S
zł. Pozatem brało towarzystwo udział w rucha

towarzystkim bratnich kół, wysyłając delegatów
na obchody i zebrania. Zebrania plenarne n-

rozmaicano wykładami i referatami.

Nastąpiło sprawozdanie bibliotekarza, p.
Kowalkowskiego, z którego to sprawozdania
dowiadujemy się, że towarzystwo posiada 240
utworów muzycznych i 20. sztuk teatralnych,
Dalej zdawała sprawozdanie kontrolerka, p.
Sasówna, oraz skarbniczka, p. Melińska. która,
podaje, że obecny stan kasy towarzystwa
przedstawia 224 zł, 87 gr. gotówki- ?- Śząłajds
imieniem komisji rewizyjnej stwierdza zgodność
kasy i wnosi o udzielenie zarządowi absolutor­
ium, którę jednogłośnie uchwalono.

Po sprawozdaniach przystąpiono do wyboru
członków zarządu. Prezesem pozostał nadął p.
Biskupski, wiceprezesem p. Adrjan, sekreter

rzem p, Roshental, zasŁ sekr. p . Spornówną,
skarbnikiem p. Barcha, bibliotekarzem p, S!e-
bioda, zasŁ bibljoL p. Kisek, kontrolerką p. Są-
ąówna, zast, kontr, p. Buczkowską, ławnikąrai
pp.:Moraczewski (honorowy czł, tow.): i Me-
liiską, chorążym p. Zgubiński, podchorążymi
pp,: Nieżwicki i Stasiński, Ks, patron Filipiąk,
życząc nowemu zarządowi owocnej pracy, pd-
daje dalsze przewodnictwo obrad prezesowi p,
Biskupskiemu, który dziękując zebranym za

położone w nim zaufanie, prosi o poparcie go
w pracy podjętej dla chwały Bożej i pożylkn
społeczeństwa, W dalszym ciągu obrad, zmie­
niono paragraf 1 statutu, który obecnie brzmi

następująco; ,,Zadaniem towarzystwa jest pie­
lęgnowanie śpiewu kościelnego na zasadach
,,Motu proprio" Piusa X. i śpiewu świeckiego”.
Następnie oddano cześć przez powstanie Z

miejsc śp staroście St. Niesiołowskiemu, śp. in­
spektorowi Chatenau i śp, Weynerowsk;aj, jat
ko b, protektorom i opiekunom towarzystwa.
Uczczono również zasługi obecnego na zęfcrantu
członka honorowego towarzystwa p, Rottera,
przez powstanie s miejsc.
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Fiasko komunistów w Bydgoszczy.
’

Szumna zapowiedź ,,wielkiego" wiecu
niezależnych socjalistów (pod tę, nazwę
kryję się prawdziwi komuniści) zdołała
zwabić 7 bm. na salę Kaubego najwyżej
200 ludzi, z tych większość obojętnych
i ciekawych, kilkudziesięciu przeciwni­
ków i tylko kilku , krwawo" czerwonych
krzykaczy alias zawodowych bezrobot­
nych. Z mowę ,,programową." wystą­
pił towarzysz Bem w eleganckiem fu­
trze i lakierkach.

(Ładny ,,proletarjusz", niema co mó­
wić! Mógłbt zawstydzić swym wyglą­
dem 90% ,,burżujów". Widocznie żer
na prawdziwie biednym ludzie opłaca
Się.)

Zebrani usłyszeli od tego proroka
Lenina znane hasła o rabunku ziemi,
nacjonalizacji przedsiębiorstw, frazesy

o raju socjalistycznym, gdzie bezrobocie
będzie ponoć wykluczone (jakoby nie
istniał problem przeludnienia!) ohydne
wyzwiska na pracodawców jak wyzy­
skiwacze, oszuści, złodzieje, łajdacy (do­
słownie!), gwałtowne napady na rząd
marsz. Piłsudskiego itp.

Następnie nudzi! zebranie miejscowy
,,towarzysz" Zacharjasiewicz ględze-

niem bez końca.

W dyskusji mówcy, przeważnie z u-

miarkowanych socjalistów, zbijali wy­
wody owych dwóch apostołów Moskwy

Stwierdzić należy, że komuniści jak
zawsze dotychczas, tak i tym razem się
gruntownie przeliczyli. Sam Bem

przyzna}, że jest ich tylko garstka i że
nie przywykł mówić do pustej sali. Za

powiedział jeszcze jeden występ przed
wyborami. Może.my mu już teraz radzić

żeby się nie fatygował nadarmo. Trzeź­
wa i spokojna Bydgoszcz, mimo że jest
miastem przeniysłowem i ma dość dużo

bezrobotnych, nie pójdzie na lep złud­
nych hase,ł głoszonych przez płatnych
agitatorów, którzy mają ambicję zostać

posłami lub może nawet czerwonymi
komisarzami.

Nasz lud jest zanadto kulturalny i u-

świadomiony, ażeby uwierzyć, że — jak
kłamał Bem — w raju socjalistycznym
będzie wszystko o połowę taniej a zaro­
bek dwukrotnie większy. My pragnie­
my uczciwej pracy i odpowiedniej płacy
ładu i porządku, a nie zniszczenia, ra­
bunku i nędzy bolszewickiej. Niech to

sobie zapamiętają raz na zawsze czer­
woni lapichłopi! U nas na zachodzie
dna nich miejsca niema! W-rz.

Mm zebranie pracowników kupieckich.
Związek Pracowników Kupieckich, oddział w

Bydgoszczy, odbył 4 bm. w sali hotelu Lengnin-
ga swe roczne walne zebranie. Zagaił je prezes
p. Romański, witając licznych przybyłych, a

szczególnie przedstawiciela głównego zarządu
z Poznania p. Spartego. Po odczytaniu proto­
kółu zakomunikował prezes, że zarząd poczy­
nił kroki przeciw bezprawnemu przedłużeniu
przez magistrat czasu pracy w handlu do 12-tu.

godzin. — Na przewodniczącego walnego ze­
brania obrano jednogłośnie p. Żewickiego, dy­
rektora ,,Dziennika Bydgoskiego".

P Romański złożył sprawozdanie z działal­
ności oddziału. W ub. roku zdołano utrzymać
stan posiadania Związku. Niestety, wskutek

obojętności licznych niezorganizowanych praco­
wników zatrudnionych w handlu i przemyśle nie
zdołano rozwinąć, jakby się należało, organiza­
cji. W Bydgoszczy jest jeszcze przeszło 300

pracowników niezorganizowanych, którzy jed­
nak korzystają ze zdobyczy Związku. Refe­
rent wzywa! do energicznej działalności wer­
bunkowej na rzecz Związku. Wiceprezes p. Za­
machowski, jako członek zarządu ,,Funduszu
Bezrobocia" zawiadomi}, że wszyscy bezrobotni
członkowie oddziału zostali uwzględnieni przy
wypłacie wsparć. Sekretarz p. iMarchel komuni­
kuje, że oddział liczył w r. ub. 169 członków.

Odbyło się 17 zebrań plenarnych, kilka scha­
dzek, zabaw i wycieczek. Na zebraniach wy­
głoszono liczne wykłady i odczyty. Przeciętny
udział członków na zebraniach w-ynosił 40 proc.
Zmarł członek ś. p . Golebski, którego pamięć
zebrani uczczili przez powstanie. Ze sprawo­
zdania skarbnika p. Ziółkowskiego wynika, że

nadwyżka dochodów nad rozchodami wynosi
984 zł, saldo kasy wsparć 291 zł. Bibljotekarz
p. p. Malinowski zawiadamia, że bibljoteka pra­
cowników liczy 435 tomów. P. Goździewicz,
przew. wydziału socjalno-społecznego walczył
dzielnie o poprawę bytu uczniów i pracowni­
ków kupieckich. W marcu ub. r. wydział za­
warł z pracodawcami taryfę płac minimalnych.
Związek ma we wszystkich większych instytuc-
jac hspołecznych swych przedstawicieli, którzy
zdołali osiągnąć niejedne korzyści dla człon­
ków. P, Czachowski, przew. wydz. obrony pra­
wnej komunikuje, że wydział załatwił 28

spraw członków z pracodawcami, z tych wy­
grano 18 spraw. Zastępstw przed sądem było
w 15 wypadkach. P. Żewicki, zdaje sprawę z

działalności kuratorjura Tow. Uczniów Kupiec-
wich Praca w tem Tow. była bardzo skuteczna.
Tow. to wychowało już duży zastęp członków j
Zw. Przew. komisji rewizyjnej p. Czachowski !
stwierdził, że książki i kasa są w porządku. I

Niestety, w bibljotece brakuje kilka tomów,
których nie oddano.

Po krótkiej dyskusji udzielono na wniosek

komisji, rew. absolutorium ustępującemu zarzą­
dowi, któremu serdecznie podziękował prze­
wodniczący wśród hucznych oklasków zebra­
nych. P . Goździewicz stwierdził, że Związek
stoi na wysckim stopniu rozwoju, a dzieje się
to g!ównie dzięki wytężonej pracy prezesa
Romańskiego. W uznaniu jego zasług p. G .

wręczył mu upominek ufundowany przez człon­
ków. Prezes podziękował wzruszony i wyraził
ze swej strony uznanie zebraniu za współpracę.

W Imieniu głównego zarządu przemawiał
następn’e p. Sparty o zadaniach organizacji ku­
pieckiej. Podkreślił motywy i cele ideowe i

Etyczne jej pracy Odrzucając pogląd oportuni-
styczny, zwróci! się zarazem przeciw nało­
gowemu krytykowaniu, który uniemożliwia po
iyteczną pracę. Zadaniem organizacji jest prze­
dewszystkiem budzić siły do walki i współ­
pracy.

’

Następnie zostali przyjęci w poczet człon­
ków Związku dotychczasowi członkowie Tow.
Uczniów: pp. Kwiatkowski, Wawrzyniak, Le-

wandowski, Lamkowski, Krężelewski, Bierna­
cki, Żeiewski, Piżewski i Waikowskł.

9 Przystąpiono do wyboru nowego zarządu
przez aklamację. Wybrani zostali: pp. Gościń-
ski (prezes), Załachowski (wiceprezes), Marchel

(sekretarz(, Krupa i Kubińska (zast. sekr.),
RentzL (skarbnik) i Ziółkowski (zast.), Mali­
nowski (bibljotekarz), Kordecki, Goździewicz,
Romański, Karów, Reich (radni), Goździewicz,
Czachowski, Andrzejewski, Kubiak, Dikert (wy­
dział soc. -społeczny), Kordecki i 14 innych
(wydz. gospodarczy), Żewicki, Czachowski, Ma­
linowski, Romański, Karów Kuratorjura T, U.
K.), Goździewicz, Czachowski, Reich, Ziółkow­
ski, Bukowska (sąd kok), Gościński, Romański,
Malinowski (Delegaci), Czachowski, Smoczyk,
Andrzejewski (kom, rew.(, Hermanowski (cho­
rąży).

W wolnych głosach p. Sparty złożył życze­
nia nowemu arządowi oraz podziękowanie od­
działowi za ofiarowanie 103 zł na budowę do­
mu pracowników kupieckich, który stanie w

Poznaniu. — Prezes Tow. Kupców Samodziel­
nych, p. Lewandowski, życzył związkowi
pomyślnej współpracy z pracodawcami. Zgodnie
z przemówieniem red. ,,Dziennika Bydgoskiego"
Wirstelorza, który przed nim zabrał głos, mó­
wca nawoływał młodych kupców do podjęcia
wałki o unarodowienie handlu. W końcu ze­
brano mały fundusz na dom kupiecki.

Obrady, które miały przebieg bardzo spra­
wny i ożywiony, zakończono o godz. 11,15.

W-rz.

Obchody gwiazdkowe.
U Niższych Pocztowców.

(s) Obchód g_wiazdkowy bydgoskiej
filji Związku Niższych Pracowników
Poczt, Telegrafów i Telefoów służyć
może jako wzór dla innych towarzystw.
Członkowie zadali sobie nielada trud, a-

by gustownie udekorować salę — i przy­
znać trzeba, że baldachim z śniegu i so­
pli był przepiękny Również przebieg
obchodu i nastrój, panujący wśród
tłumnie zebranych, zasługują na wyró­
żnienie.

Zagaił uroczystość, która odbyła się
w święto Trzech Króli, w sali Backera,
p. prezes Zieliński, witając serdecznie
członków i rodziny ich, oraz gości w o-

sobach p. inspektora Górskiego i przed­
stawiciela ,,Dziennika Bydgoskiego". Po

odśpiewaniu kolendy przystąpiono do
odegrania jasełek, barwnego, ciekawego
widowiska w czterech może przydługich
aktach Gra amatorów podobała się
powszechnie, - szczególnie zaś odzna­
czali się pp. Kamiński (reżyser) w roli
Bartosza 1 Heroda, praż Kiliński w roli
błazna. Kostjumy 1 pomysłowa dekora­
cja przyczyniły się również do powodze­
nia tej pięknej imprezy. W przerwach
przygrywała orkiestra Inwalidów.

Nastąpiło rozdawanie łakoci 1 upo­
minków, które wywoływały u dzieci ży­
wy zachwyt, wdowy po zmarłych kole­
gach zaś obdarzone zostały skronuiemi,
lecz chętnie udzielonemi wspomóżkami
w gotówce.

Zakończeniem miłej Aoczystości by­
ła zabawa taneczna, która ulata się ró­
wnież w całej pełni.

Opłatek w Sokole Bydgoszcz IIL

(s) W sali hotelu Lengninga zgro­
madzili się w ub. czwartek członkowie
jednego z najruchliwszych towarzystw
bydgoskich: Sokoła - Bydgoszcz III.
(Szwederowo), aby obchodzić uroczyście
gwiazdkę. Zebrała się pozatem tłumnie
dziatwa z sierocińca im. H, Dietza.

Prezes Tow. p. Splitt zagaił piękny
ten obchód, witając serdecznie członków
i gości, oraz w dłuższem przemówieniu
wyłonił cel i znaczenie uroczystości. Za­
brała również glos na tenże temat kie­
rowniczka oddziału żeńskiego p. Kwa­
śniewska. Piękne były deklamacje, wy­
głoszone przez młodzież. Obowiązek wy­
uczenia dzieci trudnych niejednokrotnie
wierszy powierzony by} sekretarzowi
Tow. p . Urbańskiemu. Dwie druhny o-

trzymały upominki w postaci książek,
a to Wanda Skowrońska, i Joanna Cie­
szyńska.

Gwiazdka ,,Macierzy". Towarzystwo Po­
wstańców i Wojaków ,,Macierz" urządziło 5
bm. wspaniałą gwiazdkę, Duża, ślicznie przy­
strojona sala Patzera ledwie pomieściła nad­
zwyczaj licznie przybyłych członków z ich ro­
dzinami oraz gości. Obchód uświetnili swą o-

becnością ks. prób. Skonieczny i wiceprezydent
m. Bydgoszczy dr. Chmielarski. W serdecznych
słowach przywitał druhów i gości zastępca
prezesa ,,Macierzy" p. Grodzki, Po wspolnem
odśpiewaniu kolendy ,,W żłobie leży", przemó­
wił przepięknie ks. prób. Skonieczny.

Następnie zarząd łamał się z gośćmi opłat­
kiem, dzieci deklamowały wierszyki i zjawił się
niezbędny na takich obchodach gwiazdor, który
wywołał dużo radości wśród ma_łych i wielkich.
Obdarzono przeszło 300 dzieci, a trzeba zazna­
czyć, że na własny koszt Tow.

Potej serdecznej uroczystości odbyła się za­
bawa.

Gwiazdka drukarzy bydgoskich.
W sobotę, 7-go bm. odbyło Stowarzyszenie

i Związek Drukarzy Polskich wspólną gwia­
zdkę. Po powitaniu gości oraz członków ś
ich rodzin przez prezesa Stów. p. Ratajskiego,
przedstawiono żywy obraz ,,U żłóbka" z współ­
udziałem chóru drukarzy, który się ogólnie po­
dobał. Nastąpiły deklamacje dzieci, w których
wyróżnił się wierszyk wypowiedziany z werwą
i doskonałym akcentem przez 6-letniego Józia

Raczyńskiego. Ukazanie się gwiazdora, którego
kreował p. Rych!ewski, wywołało dużo uciechy
wśród naszych milusińskich, których obdarzono

sutą gwiazdką. Następnie chór drukarzy pod
dzielną batutą dyrygenta p. Waligórskiego, któ­
remu przy tej okazji wręczono upominek gwiazd­
kowy, odśpiewał kilka udatnych kolend i pie­
śni świeckich. Najbardziej podobał się wszyst­
kim balet, odtańczony przy akompanjamencie
fortepianu przez 10-letnią Halinkę Śliwównę.
13-letnia Eugenja Koralukówna zachwyciła o-

becnych swą grą solową na fortepianie.
Po wspólnej kawie i odśpiewaniu pieśni ,,W

żłobie leży" — nastąpiły pląsy, które trwały do

godziny 4-tej rano. Zespół muzyczny p. Finca
doskonale się popisywał swą orkiestrą niestru­
dzoną. Nietyiko wysilano się z nowoczesnemi

tańcami, lecz często i gęsto grano nasze ober-

tasy, mazury, krakowiaki, polki itp. Poloneza

poprowadził dyrektor ,,Drukarni Bydg.” p. Że­
wicki.

Ogółem biorąc, gwiazdka drukarzy odbyła
się w nader serdecznym nastroju i udała się
znakomicie.

— Znowu wybito szybę wystawową.
W składzie kupca Chojnackiego przy
ulicy Pomorskiej 18 wybito okno wysta­
wowe. Złodzieje skradli przy tem to­
warów spożywczych wartości 200 zł.

— Kradzież roweru. Wagner, syn
leśniczego z Czyżkówka zgłosił kradzież
roweru, pozostawionego przed składem

przy ulicy Grunwaldzkiej. Rower mar­
ki ,,Puch" lakierowany, opatrzony był
numerem 215 656.

2 sali sądowej.

Skazanie oszustów.
upozorowana kradzież na szkodę p. Henryka Kaszubowskiego.

Dziwne fatum ścigało przez pewien czas

p. Henryka Kaszubowśkiego, znanego i wie!­
ce cenionego działacza społecznego na grun­
cie bydgoskim. Znaną jest ogólnie swego

czasu bardzo głośna sprawa wielkiej kra­
dzieży biżuterji zapomocą włamania się do

składu, która kosztowała pana K. ,,pół ży­
cia", ze względu na kolosalne straty mate-

rjałne, a co najgorsze zadania wielkich cio­
sów moralnych z powodu lekkomyślnego
rzucenia oszczerstw na jogo osobę, zgoła
nieuzasadnionych. W tymże okresie nowy

grom spadł na p. K,, dającego się omamić

przez niejakiegoś Alojzego Lesmana, który
oszukał go na 14 tysięcy złotych. Jak w

pierwszym tak i w drugim wypadku pani
Jusiitia nie spieszyła się zbytnio z wymia­
rem sprawiedliwości, który musial być dla

pana Kaszubowskiego pewnem ukojeniem
po wszystkich tych strasznych przejściach.

Stań faktyczny owej sprawy, która zna­
lazła swój epilog dnia 4 stycznia br. przed
I. Izbą Karną Sądu Okręgowego w Bydgosz­
czy, pod przewodnictwem dyr. Celewicza,
przedstawia się następująco:

Lesmai znając p. Kaszubowskiego od

dłuższego czaod zwrócił się w roku 1926 do

niego z propozycją zrobienia dobrego inte­
resu, jeżeli tenże złoży u niego na krótki

czas pewną sumę pieniężną. Chodziło mia­
nowicie o zakup większej ilości owsa, które

miały być dostarczone intendanturze przy
D. O. K. VIII w Toruniu, z tem, że po za­
łatwieniu tej transakcji włożony przez p.

Kaszubowskiego kapitał wraz z odpowied­
nim zyskiem miai mu być natychmiast
zwrócony. Początkowo p. Kaszubowski wa­
hał się przyjąć ową propozycję, jednakowoż
wobec silnych nalegań Lesmana, oraz będąc
przekonany, że los w części chce wynagro­
dzić mu poniesioną wskutek kradzieży szko

dę materjalną, zdecydował się na ów inte­
res. Strony zawarły umowę spółkową, przy­
czem suma czternaście tysięcy złotych, wło­
żona do tego interesu przez p. Kaszubow-

skiego, zagwarantowana została scedow’a­
niem pewnej wierzytelności hipotecznej od­
powiadającej powyższej sumie. Jak się zre­
sztą później okazało, h’ooteka odstąpiona
przez Lesmana przedstawiała wartość bar

dzo nikłą, a mianowicie efektywnie sześć­
set złotych.

Lesman, mając pieniądze pana Kaszu­
bowskiego w kieszeni, oraz rzekomo dokła­
dając z własnego kapitału sumę 6 tys. zł,
razem więc 20 tysięcy złotyeh, udał się do

, Gdańska, ażeby zakupić owies, Jak się póź-

niej okazało, firma gdańska wymieniona
przez Lesmana, nie była zwilżana z nim

jakiemikolwiek stosunkami handlowemi.

Wracając do Bydgoszczy doniósł Lesman p.

Kaszubowskienau, że pieniądze skradziono

mu na dworcu w Tczewie i minio podniesio­
nego alarmu nie udało się jemu jak i po­
licji wykryć sprawców owej kradzieży. Pie­
niądze zaś miał w opieczętowanej kopercie,
którą włożył do skórzanej teki, rozprutej
nożykiem rzekomo przez jakiegoś rzezi­
mieszka. W ten sposób miano dokonać kra­
dzieży wyciągając mu z teki ów list pie­
niężny. Wiadomość tę przyjął p. Kaszubow­
ski ze zrozumiałym bólem, gdyż dał na ów

interes resztę swej gotówki, którą posiadaŁ
Udając, że daje wiarę wynurzeniom Lesma­
na, śledził go niemal na każdym kroku, bę­
dąc przekonany, że zachodzi tu kradzież fin-

gowana. Nie mylił się też p. K. , gdyż w

krótkim czasie po tej .,kradzieży" żona I,es-
mąna, Irena L., kupuje sobie na własne

nazwisko pod Świeciem majątek na ogólną
sumę 40.000 złotych, płacąc natychmiast go­
tówką 16.500 złotych. Kupno tego majątku
utrwaliło przekonanie pana K., że kradzież

była upozorowaną i oddał małżonków Les-

manów w ręce prokuratury.
Na rozprawę karną wezwano około dwa­

dzieścia świadków. Przedstawiano oskarżo­
nego L. w świetle bardzo niekorzystnem,
gdyż jako kierownik firmy ,,Petof" dopuścił
się mniejszych oszustw na szkodę konsu­
mentów, jak nieścisłości przy odważaniu

węgli i inne Wywiadowcy policji śledczej
nie doszli do żadnego pozytywnego rezulta­
tu śledztwa, jednakowoż były bardzo po­
ważne poszlaki. Inni świadkowie, będący w

stosunku pokrew’ieństwa z oskarżonymi,
starali się dowieść pomoc finansową, któ­
rą udzielili oskarżonej na kupno majątku.
Poszkodowany p. Henryk Kaszubowski. któ­
ry stanął jako główny świadek do rozpra­
wy, przedstawił straszne przejścia, jakich
dozna! wskutek poniesionych st,rat.

Prokurator Metelski stwierdził, że wina

została najzupełniej udowodniona, tak, że

zachodzi fakt upozorowanej kradzieży, pla­
nowo przez oskarżonego przygotowanej. Po

zanalizowaniu poszczególnych zeznań

świadków wniósł prokurator o zasądzenie o-

bojga oskarżonych na dwa łata więzienia.
Sąd zawyrokował, że Alojzy Lesman staj

się winnym upozorowania kradzieży i ska­
zał go na 6 miesięcy więzienia; Irenę Les-

manową za poplecznictwo na I miesiąc wię­
zienia,
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ZAKŁADY OGRODNICZE

C. ULRICH
załóż. 1805 r. w Wa:szawie Sp. Akc. w

Centra!a: Cegiaaa 11, telefon 9-25.

kawiadaimają, że wyszedJ z dro!m

Ę i na żądanie rozsyłany jest bezpłatnie.

- Prawdopodobny przebieg pogody
w Polsce: Na wschodzie jeszcze pogoda
pochmurna i dżdżysta, pozatem zmien­
na, 3 przelotnymi opadami. Tempera­
tura w pobliżu zera, jednak nocą więk­
sze przymrozki w zachodniej połowie
kraju. Słabnące wiatry północno-za­
chodnie, potem zachodnie.

— Utwory bydgoskiego kompozytora
w Teatrze Wejskim. W czasie jutrzej­
szej premjery w Teatrze. Miejskim wy­
kona ,orkiestra pod batutę, p, kapelmi­
strza Tomaszewskiego utwory komisa­
rza policji państwowej, komendanta

powiatowego p, Przymusióskiego. Ode­
grane zostaną uwertura ,,W niewoli11
oraz pierwsza część dramatu symfonicz­
nego .,Nad jeziorem". Wiadomość ta

zainteresuje niewątpliwie szersze koła

naszych melomanów i miłośników mu­
zyki.

- Harcerstwo gimnazjum klasyczne­
go urządza jutro we wtorek o godz. 19
w Resursie Kupieckiej przedstawienie
amatorskie połączone z koncertem
,,Koła muzycznego gimnazjalnego".
Aktualność sztuki teatralnej, barwność
kostjumów, tudzież cel szlachetny mło­
dzieży harcerskiej przyciągnąć powinien
szerokie masy publiczności. Reżyseruje
p. Andrzejewski, artysta Teatru Miej­
skiego. Dochód przeznacza się na kolo-

nje wakacyjne.
- Kto znalazł teki, skórzane? Dnia

5 bm. wieczorem zgubiono na szosie
Grudziądz— -B ydgoszcz dwie teki, skórza­
ne, zawierające ważne dokumenty han­
dlowe. Uczciwy znalazca zec.hce je zło­
żyć za wynagrodzeniem u p, A. Trem-

bickiego, ul. Grottgera 4 II p.
- Oiiara. Dla najbiedniejszych od p.

Szneidera za ekspertyzę w Izbie Prze­
mysłowo-Handlowej złożono w admini­
stracji 5 złotych,
- Wieczorny 5-ciomiesIęczny kurs

h,andlowy przy Miejskiej Szkole Handlo­
wej rozpocznie się we wtorek 10 bm. o

godzinie 7 wieczorem. Interesowani

zgromadzą się w ozn-aczonym czasie w

gmachu szkolnym przy ul. Jagielloń­
skiej 24. Dalsze zgłoszenia przyjmuje
dyrekcja szkoły w godzinach urzędo­
wychod10do1iod4do7wieczorem,
te!. 16-61.

- Ujęto 1 złodzieja, 1 osobnika poszu­
kiwanego przez sąd. 6 za awantury u-

Jiczne i 1 kobietę za przekroczenie prze­
pisów policyjne obyczajowych.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Dziś,’ ,,Ferdujs”, dzieje miasta, o

którego posiadanie toczyły się zacięte boje i

,kosztowało wiele krwi i .ofiar Francję, aby ura­
tować swą niepodległość. Na tym obrazie nie

jeden z widzów poraź drugi przeżywa przebyte
niedawno piekło wojny światowej. — Cały pro­
gram w kinie Kristal za wyjątkiem wesołej ko-

jaedji dwuaktowej, posiada charakter dydak­
tyczny, gdyż zawiera dwa ciekawe dzienniki

o zdjęciach scen sportowych i przyrodo- po­
dróżniczych ,,Śląsk, źrenica Polski”, HL część.

NOWOŚCI. ,,Szalona Lola" wyśmienita far­
sa z udziałem najwybitniejszych artystów, jak
powszechnie ułubśanej Liijany Harwey i jej
godnych świetnych partnerów Harry Hairaa i
Hansa Linkermana, wyświetlana od paru dni
na ekranie kica ..,Nowości”, budź} zachwyt ś

rozpogadza umysł swym humorem i dowcipem.
Fi!rn ten na!eży rzeczywiście do pierwszo­
rzędnych szlagierów sezonu.

MARYSIEŃKA wyświetla arcydzieło sztu­
ki filmowej, potężny dramat ,,Zmartwychwsta­
nie" według epokowego dzieła Lwa Tołstoja.
Treść podnieca i podrywa, gra artystów za­
chwyca — szczególnie nieznana dotą.d Dolores
del Rio zbiera słuszne oklaski za koncertową
swą grę: niema artyski o tak bogatej skali mi­
miki. Wyświetlanie ,,Zmartwychwstania" jest
dla Bydgoszczy zdarzeniem - powinien z nie­
go korzystać każdy.

CORSO: sensacyjny dramat p. t. ,,Na lali
1000”. (,,Walka o szmaragd"). W, roli głównej
artysta Harry Hiil. W obrazie tym użyto wszel­
kich lokomocyj nowoczesnych. Nadprogram:
komedja p, L ,,Dynamicśara”, razem 10 aktów.

Dział gospodarczo.
Newe przepisy o wypieka Chleba.

W nr. 1 ,,Dziennika Ustaw" r. b, z dnia dzi­
’siejszego ogłoszone zostało rozporządzenie mi­
nistra spraw wewnętrznych z dnia 20 grudnia
1927 r., wydane w porozumieniu z ministrami

skarbu, przemysłu i handlu oraz rolnictwa o

uregulowaniu wypieku chłeba pszenno-żytn!e-
go. W myśl rozporządzenia, które wchodzi w

życie z dniem 18 bm. zakasany jest wypiek na

sprzedaż chłeba pszenno-żytniego z ciasta in­
nego, jak tylko z ciasta, zawierającego 25 czę­
ści mąki pszennej 50-procentowego przemiału
oraz 75 części mąki żytniej, pochodzą.cej z 65-
prccentowego przemiału, Zakazany jest dalej
-wypiek na sprzedaż chłeba pszenno-żytniego w

bochenkach innych, aniżeli o wadze pełnych
kilogiamów, to znaczy waga bochenków tego
chłeba powinna wynosić ;eden kilogram, 2 kg.
itd. Przekroczenie przepisów rozporządzenia
karane jest w myśl przepisów rozporządzenia
prezydenta z dnia 31. 8. 1926 r. o zabezpiecze­
niu podaży przedmiotów powszedniego u-

żytku.

Ważne dSa importerowi
W wyniku toczących się rokowań handlo­

wych z ,Niemcami rząd polski uchwalił zezwo­
lić na import z Niemiec pewnego kontyngentu
następujących towarów:

Poz. t. c. 77 p. 2 b rurki szklane,
77 p. 2 c przyrządy chemiczne, również am­

pułki itp, wyroby z rurek szklanych, oprócz ba­
lonów do żarówek;
76 p, 72 wyroby porcelanowe do celów labo­
ratoryjnych;

61 p, 1 c, d kopyta drewniane;
157 p. 1 igły trykotarzewe i pończosznicze;
171 p, 4 części mechafużmów zegarowych;
171 p, 3 zegary wieżowe;
171 p, 1 b mechanizmy zegarowe do zegarów

za wyjątkiem zegarków;
171 o, 1 uw. 2 zegary za wyjątkie zegarków;
171 p. 5 tarcze do zegarów ściennych ró­

wnież posrebrzane, pozłacane lub oksydowane,
soczewki do wahadeł do zegarów ściennych,
łuski do wag do zegarów ściennych;

149 p, 7 d e części zegarowe;
153 p, 1 a III części zegarowe;
173p,8uw,1oilestosujesiędop.8

samochody osobowe;
315 p, 6 d główki do lalek;
173 p, 3 wełocypedy.
Podania o zezwolenie na import wyże; wy­

mieni.onych towarów winny być składane w. I-
zbach Przemysłowo-Handlowych, przyczem
Izby żadnych opłat manipulacyjnych od tych
podań pobierać nie będą,

Powyższe jednorazowe kontyngenty mają o -

bowiązywać od dnia 23 grudnia br do chwili

zawarcia traktatu handlowego polsko-niemie­
ckiego, -wyczerpywane jednakowoż mogą być
u ciągu najwyżej roku,

Ekspansja Wielkopolskiego Przemysłu aa

Śląsku.
Przemysł śląski nie był dotychczas odbiorcą

produktów przemysłu wielkopolskiego, raczej
posługiwał się przemysłem małopolskim i prze­
mysłem dawniejszej Polski Kongresowej. Do­
piero w ostatnich czasach udało się dzięki ener­
gicznej organizacji wejść wielkopolskiemu prze­
mysłowi na Górny Śląsk.

Najnowszym sukcesem jest zamówienie naj­
większego kot!a w całej Polsce w fabryce H,
Cegielski, Tow. Akc, w Poznaniu. Zamówienie
to dała Huta Bismarka, którą w ten sposób po­
kazała, że ma zaufanie do wielkopolskiego prze­
mysłu, Kocioł ten posiada 1100 mtr, kw. po­
wierzchni. Dalsze projekty są bliskie realizacji.

Fabryki H. Cegielski, Tow. Akc, w Poznaniu

oprócz fabrykacji kotłów wszelkiego rodzaju
pielęgnują również fabrykację wszelkich loko­
motyw do towarowych i pospiesznych pociągów
oraz fabrykację wagonów tow-arowych jak i o-

sobowych.

Ważne dla ro!ni!kdw!

Ukazało się w jednym z ostatnich ,,Dzien­
ników Ustaw" (nr, !OS) rozporządzenie Prezy­
denta Rzplitej o zwalczaniu chorób roślin, oraz

tępieniu chwastów i szkodników roślin. Roz­
porządzenie to ma pierwszorzędne znaczenie
dla rolnictwa i jest bardzo na czasie, gdyż rok
rocznie produkcja roślinna w Polsce narażona

jest na różnego rodzaju choroby oraz szkodniki
z pośród owadów i robaków. Dosyć wymienić
zawleczony do nas z Niemiec rak ziemniacza­
ny lub chorobę zwaną ehwościkiein buracza­
nym. która tego roku na wszystkich niemal

plantacjach cukrówki wyrządziła znaczne szko­
dy, obniżając w niektórych miejscowościach
plony o połowę i więcej.

Omawiane rozporządzenie znosi dotychczas
obowiązujące na ziemiach polskich przepisy o

zwalczaniu chorób roślinnych, które istniały
w postaci aż 3 rozmaitych ustaw, przeważnie
jeszcze przez państwa zaborcze wydanych.

W pierwszej swej części rozporządzenie (s­
kreśla pojęcie walki z chorobami i tępienia
chwastów i szkodników roślin, oraz wyjaśnia
pojęcia: ,,rośliny podejrzane", ,,grunt zarażo­
ny" t, j. taki, który przylega do ,,gruntu zara­
żonego". Następnie wyliczone są środki, jakie
rząd będzie mógł zastosować w walce z cho­
robami roślin i w tępieniu chwastów i szkodni­
ków roślinnych. Do najważniejszych środków

należą: zakaz przywożenia z zagranicy i wy­
wożenia za granicę roślin chorych lub opano­
,wanych przez szkodaika, nakładanie obowią,­
zku niszczenia chorych roślin lub tępienia
chwastów i szkodników, w szczególności o-

czyszczanie i odkażanie gruntów zarażonych,
ograniczanie obrotu handlowego caorcmi rośli­
nami itp. Sposób zwalczania poszczególnych
chorób roślin oraz tępienia poszczególnych
chwastów i szkodników określą specjalne roz­
porządzenia ministra rolnictwa.

ZŻYCIA TOWARZYSTW.

,,Sokół” V. Okolę—Wilczak, Zebranie za­
rządu dziś, w poniedziałek, 9 b;a, o 7-ej wiecz.
w mieszkaniu prezesa (Nakielska 6), Przybycie
całego zarządu oraz kierowników oddziałów ko­
nieczne. Roczne walne zebranie w środę, ił bm.

o 7-ej w sali Kleinerta.
Tow. śpiewa ,,Dźwięk", RupWca - Byd­

goszcz. Zebranie miesięczne we wtorek, iO-go
styczn:a, o 8 wiecz, w szkole powszedniej w

Rupienicy.
K. S, ,,Astorja”1 przy Tow Pow. i Woj.

,,Macierz". Dziś w poniedziałek zebra­
nie zarządów o godz. 8 wiecz. w kasynie
koi. W piątek zebranie miesięczne tam­
że; początek o godz. 7 wiecz. Przybycie
wszystkich członków konieczne.

Tow, śpiewa ,,Dzwon" uprasza wszy­
stkich członków o przybycie na lekcję
we wtorek 10 bart, punktualnie o godz. 8 .

Przybędzie nowy dyrygent.
Sokół II Jachcice. Plenarne zebranie

we wtorek 10 bm. o godz. 7 wiecz. w sali

p. Trzebiatowskiego.
Tow. śpiewu ,,Odrodzenie" Bielawy.

Zebra,nie miesięczne w piątek 13 bm. o

8 wiecz. u p. Ryterskiego, ul. Senatorska
30. Zebranie zarządu we wtorek 10 bm.
o godz. 8 tamże.

B, K. S, Zebranie zarządu 10 bm o 20
u p. Paiaszewśkiego. Ważne sprawy!

Grono Przyjaciół Sceny. Dziś w po­
niedziałek o godz. 7 schadzka koleżeń­
ska w Strzelnicy. W środę 11 bm. o 6Vś
roczne walne zebranie tamże,

,,Sokół" Bydgoszcz VUL Zbiórka dru­
żyny męskiej i żeńskiej we wtorek w

lokalu p. Jankowiaka.
Cech Fryzjerów i Perukaszy. Walne zebra­

nie w poniedziałek, 9 bm. o 6,30 w Ognisku.
Wpis i wypis uczni o godz. 7,15. Wobec wa­
żności zebrania wskazanem jest, aby każdy
członek wziął w zebraniu udział.

Sekcja sportowa Stew. NauczycielŁ We

wtorek, 10 bm. o 8-ej wiecz. w auli szkoły wy­
działowej męskiej zebranie członków sekcji
sportowej. Lekcja gimnastyki wypada. Obec­
ność wszystkich członków konieczna.

Bydgoski Klub Wioślaiek. Plenarne zebra­
nie w środę, 11 bm. o 8-ej wiecz, w Resurs!ę
Kupieckiej,. Uprasza się o przybycie wszystkich
członkiń.

Tow. śpiewu ,,Moniuszko” Roczne walne
zebranie we wtorek, 10 bm. o 8-ej wiecz. w

salce parafialnej przy kościele Św. Trójcy. O -

becność wszystkich członków konieczna. Go­
ście mile widziani.

Sokół V. Okolę-Wilczak, Przedwa!ne zebra­
nie zarządu odbędzie się w poniedziałek, dnia
9 bm. o godzinie 7-ej wieczorem w mieszkaniu
druha prezesa, Nakielska 6. Przybycie cae-

go zarządu oraz kierowników oddziałów konie-

czaCe
Roczne walne zebranie w środę, 11 bm,, o

7-ej wiecz, w sali p. Kleinerta. Na porządku
dziennym sprawozdanie roczne oraz uzupełnia­
jące wybory dó zarządu.

Podziękowanie.

Pp, Mieczysławostwo Chłapowscy ze

Sobiejuch, ofiarowali na gwiazdkę dla

,,Opieki", Tow. Kol. Fer., 2 ctr. żyta, 1
ctr. kaszy, 1 ctr. jęczmienia, 5 ctr. pe­
rek, 1 ctr. grochu.

Hojnym Ofiarodawcom składam ser­
deczne ,,Bóg zapłać".

(—) Ks. Skonieczny,
prezes ,,Opieki" Tow. Kol. Fer.

Podziękowanie.

Pp. Mieczysławostwo Chłapowscy ze

Sobiejuch, ofiarowali na gwiazdkę dla

,,Domu ochroniarek” w Czyżkówku: S
ctr. ziemniaków, 1 ctr. kaszy, 1 ctr.

mąki.
Hojnym Ofiarodawcom składamy ser­

deczne ,,Bóg zapłać".
Zarząd Domu ochroniarek.

Stan wody w Wiśle w dniu 9. stycz­
nia rano: Płock 1,99; Toruń 1,98; Fordon
1,73; Chełmno 1,76; Grudziądz 1,68; Ko­
rzeniewo 1,94; Piekło 1,18; Tczew 0,24;
Einlage 2,00.

Giełda warszawska

a dnia 7 stycznia
fekcjes w złotych:

Bank Polski ......... 160,50-181 50

Bank Dyskontowy ....... —ISo.OO
Bank Handlowy -

. . . . . . .

- 123,00
Bank Zachodni .......

- 34,00
Bank Zw. Sp. Zarób. .....

— 92/0
Starachowice ......... 6S,50— 68,00
Częstocice........... —

Michałów ...........

—

W. T. F . Cukru ........

— 81,00
Firley .............

- 55,00
Łazy .............

-

Wysoka ... .........

— 143,00
W. T. Węgla.................................. 111,50-112 ,00
Nobel ............

- 45.00
Cegielski . . .. ......

-

Fitzner ............

-

Lilpop ............ 43- 42,73
Modrzejów .......... 48,00- 47,59
Ortwein ............

-

Ostrowieckie Zakłady ..... 88,00 - 89,00
"PZYfM ?nIł’ . a easoe4w9v -c-

Siła i Ś.wiatło . . ......................

- 95,00

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 9 stycznia 1927 ?oka,

5 proc. Pożyczka konwersyjna -64,50
8% oblig miasta Poznania 91,50
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.

92,75- (sa 1 dolar.’
6 proc listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 28,20
Brzeski — Anto I—III em 10,59
Cegielski H. i. ein. 52,—
Horzfeld - Viktorins I em. 55,-.
Lubań, Fabr. przet, zietnn. I-IV em. 103,-

Tendencja: Utrzymane.

łgmwastfa Siełdy Zbożowej i Towarowa

w Poznania.

Poznali, dnia 7. 1 1927 roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto °
. ........... . 38,90—39 SO

Pszenica ... . ... ... .. ... ... .. 46,0u- t7,00
Jęczmień - -

.........

- 3 950—41,00
Jęczmień zwykły ....... . 33,00-35,00
Owies. ..... ..... 32,50-34,23
Mąka żyt. 65 proc, z wor. stan. 00,00-57,00

,, ,, .0 ,, ,e n
’

00,00 55,50
Mąka pszen. 65 ........ . 66,50 -70.50
Otręby żytnie .......... 28,00 -29,00

,, pszen................ . . . . 27,25-28,25
Rzepak -

............ 61,00-68,00
Groch polny .......... 48 ,00 - 53 00
Groch Victorja -

....... . óO,OO—82,09
Ziemniaki jadalne ..........

-

Ziemniaki fabryczna .liS% ..... ... 0 ,00-0 ,00

B, Hozakowshi, Tora!
Koniczyna czerwona .......

- 220-300
Koniczyna biała .......... 180—230
Koniczyna szwedzka ........ 800-82o
Koniczyna żółta .......... 160—180
Koniczyna żoita w łuskach ..... 75— 85
Inkarnatka . ............ 140-160
Przelot .............. 220-240
Rajgras krajowy .......... go—100
Tymotka .................. 40- 50
Seradela świeża .......... 20-24
Wyka latowa ........... 34- 86
Wiczka zimowa .......... ?t - 80
Peluszka .............. 32- 85
Groch Witorja ... ....... 70- 85
Groch polny ..... ....... ąg_ ąg
Groch zielony ........... §e- 60
Bobik ............... gę- 40
Gorczyce .............. 53— 60
Rzepak .............. (30- 65
Rzepik ............... 65 - 70
Lubin niebieski siewy ..... 21 - 20
Łubin żóity siewy ......... 20- 22
Siemie lniane ........... 76- 80
Konopie .............. 60-78
Mak niebieski ........... 100-120
Mak biały ............. J20-ISO

Tatarka .............. są__ 45
Proso ................ 40- 42
Kukurydza rnmuńska ........ gg— 4g

Bank Polski płaci! dnia 9 stycznia za:

i dolary amerykańskie 8,85-8,84
funty szterlingów 43,24
franki szwajcarskie 171,27
franki francuskie 34,89
marki niemieckie 210,92
guldeny gdańskie 172,65
szy linki austrjackie 125,23
liry włoskie 46,91

korony czeskie 26,29

KALENDARZYK TEATRALNY.

Poniedziałek 9. L godz. 8: nAd!eu Mimi11
Wtorek 10. 1. godz. 8: nSamolot S. P . 13I!.
Środa 11. I . godz. 8: BSamoioi S, P. 1ŁB

Czwartek 12. I . godz. 8: nAdiea Mimi",,
Piątek 13. 1. godz. 8: Występ SŁ Jaracza

,,Szczęście Frania".

Sobota 14. 11 . godz. 4: ,,Gdy się Chrystus TO”
dzi" (ceny zniżone).

Sobota 14. I. godz. 8: ,,Dzwony z Corneyina1".
Niedziela 15. I. godz. l: ,,Zaczarowana k:ró’­

lewna" (ceny zniżone).
Niedziela 15. 1 . godz. 4: nKochany AngESty°

stek" (ceny zniżone).
Niedziela 15. I. godz,, 8: ,,Samolot S, P, i3B.
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Najnowszy moc!e!

,,Forda”
Wypuszczenie nowego modelu samocho­

du ,,Forda" jest obecnie faktem dokona­
nym. Zagadnienia natury technicznej, do­
tyczące jego wyglądu, konstrukcji, mecha­
nizmu itp. są już rozwiązane.

Przed oddaniem jednak, każdego wozu

nowego typu do użytku ogółu, każda po­
.szczególna część zostanie dokładnie wypró­
bowana w najrozmaitszych warunkach’ pra­
cy.

Obecnie wiemy już dokładnie, jakim ten

wóz będzie. Ford wypuścił znaczną ilość
W’OZÓW nowego modelu i rezultaty, osiągnię­
te przy rozmaitych warunkach jazdy, prze­
chodzą podobno oczekiwania. Każdy nowy
Samochód, który ma zyskać uznanie klijen-
teli bez wzg’lędu na to, czy cena jego wjmo-
sj 500 dolarów czy 10.000 dolarów musi być
zdatny do użytku, do jakiego jest przezna­
.czony. Żaden fabrykant w obecnych cza­
sach nie powinien pozostawiać publiczności
sprawdzenie działalności samochodu. Do­
tychczas nie wykryły zakłady Forda żadnej

"wady w funkcjonow’aniu gotowych już no­
wych w-ozów Forda, nie. jest to jednak w

przyszłości wykluczone. O ileby przy spraw­
dzeniu- okaz-ał się najmniejszy defekt, zo­
stanie on natychmiast zauważony i usunię­
ty, zanim pierwszy wóz ukaże się na rynku.

Kiedy przed 20 laty, wypuszczony został
Ford model T, nie można było przewidzieć,
w jak rozlicznych warunkach będzie on

’Używany, i przez myśl nikomu wtedy nie

pKzeszło, że będzie on przebiegał Alaskę lub

Południową Afrykę. Większość trudności

wyszła na jaw dopiero, gdy posiadacze aut,
używając ich w najrozmaitszych warun­
kach, poddawali je próbom.

Po 20 latach praktyki w dziedzinie fa­
brykacji aut, doszedł Ford do przekonania,
że jedynie dobry wóz jest ten, który nie­
zależnie od tego, gdzie i w jakich okolicz­
nościach będzie użyty, odpowiada stawia­
nym wymaganiom. Budowa i próby nad

nowym samochodem pochłonęły miljony
dola.rów, wzamian jedn,ak ma się zupełną
pewność, że ofiaruje się publiczności nale­
życie skonstruow’any i wypróbow’any sa­
mochód.

Niektóre z doświadczeń dały nader cie­
kawe rezultaty. Osiągnięto now’ym Fordem
szybkość .100 km. na godzinę, co przekra­
cza oczekiw’ania, przyczem okazało się, że

przeciętna szybkość nowego wozu, którą
można utrzymać całemi godzinami, wynosi
80 km. na godzinę, nie męcząc ani kierow­
cy, ani pasażerów i nie działając ze szkodą
na silnik, lub inne c-zęści mechanizmu.

Podczas niedawno odbytej próby jeden
z nowych wozów p-rzebiegi 175 km. w ciągu
dw’óch godzin, a mia.nowicie pierwsze pól
godziny 43 kin. zaś w ciągu pierwszej godzi­
ny — 89 km. Ta próbna jazda odbywała
się na średniej jakości drodze. Część drogi
biegła po płaszczyźnie, część zaś przez te­
ren falisty z licznemi pagórkami, zakręta­
mi itp. Dnia tego temperatura była wyż­
sza. niż zwykle o tej porze lata, niemniej jed­
nak motor się nie przegrzał i nie wykazał
żadnych nieprawidłowości. Zużycie benzy­
ny i oleju było niniejsze, niż przy samo­
chodach Forda poprzedniego modelu, apa­

raty do zapalania i karburownia działały
zupełnie sprawnie w ciągu całej jazdy.

Od samego początku wiadomem było, że

nowy model będzie miał estetyczny wygląd
zew’nętrzny. Wypróbowano najrozmaitsze
lakiery i kształty karoserji, dopóki osta­
teczna forma i kolor nie zostały przyjęte.

Gdy po upływie kilku tygodni nowy
Ford pojawi się na rynku, będzie Ford mógł
śmiało pow’iedzieć, że ofiaruje publiczności
najlepszy wóz po umiarkowanej cenie, jaki
byl w stanie skonstruować.

Staropolska gościnność wśród

nauczycielstwa.
W ub. sobotę Stowarzyszenie nauczy­

cielstwa szkół wydziałow’ych w Bydgo­
szczy przyjmowało ze staropolską, go­
ścinnością słuchaczy państwowego wyż­
szego kursu nauczycielskiego z Torunia
oraz prelegentów m, in. znakomitego
profesora Uniw’ersytetu w’arszaw’skiego
p. Szobera.

O godz. 8 rano prezes Stowarzyszenia
powitał w auli szkoły wydziałowej mę­
skiej przybyłych gości, przedewszy­
stkiem dyrektora Tylca, prof. Szobera
oraz nauczycieli zgromadzonych na kur­
sie z całej Polski, przedewszystkiem
zaś z Pomorza i Poznańskiego.

Pienia powitalne wykonała młodzież
szkolna pod batutą p. Kabacińskiego. I

Piękny śpiew zespołu śpiewaczego zj-o- i

bił na obecnych bardzo miłe wrażenie.
Następnie w myśl programu p. prof.
Szober odbył lekcję wzorową w V klasie

szkoły wydziałowej męskiej, dokonując
jednocześnie przeglądu prac uczniów’.
Tę samą lekcję odbył prof. Szober w wy­
działowej żeńskiej. I tu powitano mi­
łych gości pięknym śpiew’em pod dy­
rekcją p. Strońskiej.

Bardzo smaczny obiad dła przybyłych
gości przyrządziły uczenice szkoły wy­
działowej żeńskiej pod nadzorem p. Fa-

bjanowskiej, który spożyto w pięknej
harmonji towarzyskiej.

Po wspólnym obiedzie goście zwie­
dzili miasto, zaś o godz. 4 .30 popoł. zgro­
madzili się wszyscy na nadzwyczajne po
siedzenie, które zagaił prezes Stowarzy­
szenia, witając raz jeszcze prof. Szobe­
ra, dyr. Tylca, p. Knecht!a, dyr. ks. Fi­
lipiaka, jako wielkiego orędownika
szkół wydziałow’ych i młodzieży, prezesa
Rady Miejskiej p. Beyera. M. in. byli
obecni inspektor Klóskowski, Klimeśz,
jak róiwnież nauczycielstwo szkół śre­
dnich. Wielce ciekawy referat wygłosił
prof. Szober, p. t. ,,Pogląd na świat w

oświetleniu faktów językowych". Refe­
ratu tego wysłuchano z wie!kiem zain­
teresowaniem, nagradzając prelegenta
,burzą oklasków, poczem prof Szober da­
w’ał wyjaśnienia na zadaw’ane mu pyta­
nia.

nerwobóle, ischias,
gościec, ból głowy

i ty m podobne dole­
gliwości usuwa szybko
i pewnie od 25 lat

znane nacieranie

pod nazw’ą

lic,zne codziennie wpły
waj%ce uznania i po­

dziękow’ania. (26301
!chtiomentol wszędzie do nabycia.

Skład wysyłkowy: Łafeoratorjom chemiczne
apteki (’S-ra Szymona Edelmana w Samborze.

Jubileusz Ź5-letei 527

obchodzą dziś’ jedyne niezaw’odne, przez ćwierć
wieku wypróbowane środki do pielęgnowania

ciałek niemowląt

pudel’, mydło i kreret

,,BEte Szoloana"
Meble

jadalki, sypialki, kuchnie
i pojedyncze rzeczy po
jaknajtańszycb cenach i
na raty poleca Jan No­
wak, Jezuicka 7-8 . 31163

Czytajc e ,,BzIsaniR ByzigasRr!

Wielki skład maszyn
poszukuje zaraz lub od 1. 4. br.

z branży. maszyn rolniczych, który wykazać śig może
dobremi referencjami, do zwiedzania posiedzicieli ziemskich.
w’ Poznańskiem i na Pomorzu, na pensję stałą, spozy
i prowizję. Auto do dyspozycji.

Warunki: Pierwszorzędna siła w sprzedaży maszyn
i narzędzi rolniczych, przedewszystkiem młóckarń, pługów
paróWych. jako też traktorów, motorów i automobili. Re-
flektąnpi’ muszą być dobrze obeznani w polskim i niemiec­
kim języku i piśmie,

Dokładne1 oferty z podaniem dotychczasowej działal­
ności, żyćiórysem i odpisem świadectw’ nadesłać należy
pod nr, do Dzień. Bydgoskiego. (574

STfKjPŁE
Eaaafi!iowg i !!!S!}al
jznrami
mosiężne, tiaaljo-
wsbb 1 teKiBrewe

- dostarcza

Fr.
Pierwsza E?dgosfea

Fabryka Stempli
Pemorska ii

Telefon TO.

Panna
lat 27. miła, rnteligentna,
posagu 25.000 zł. później
więcej, wyjdzie za mąż za

wyższego urzędnika lub

kupca. Biuro kojarzenia
. Fenis" F. Wik, Królowej
Jadwigi 4. W listach zna­
czek na odoowiedż. (534

Przy błąkał
się pies wilk, odebrać
można za zw’rotem kosz­
tów. Krasińskiego 9. Wie­
czorek. F-303

Zakopane
wiła Anka poleca pokoje
na sezon zimowy. (357

Kojarzenia małżeństw
przeprowadza szybko Cen­
tralne Biuro Kojarzenia
oFenix" F. Wik, Królowej
Jadwigi 4. Ścisła dyskrecja.

533

O.K.W. g§. W. stock

Podajemy niniejszem do wiadomości, iż objęliśmy

tar. PrzeMMsIsfwo na Polskę
wyrobów fabryk

Bayerta noforen-Me 1 !i. Ko(ta
znane na całym świecie ze swej doskonałości

motocykle B, M. W.

Zsttosaugr fttewfe J. s. team I. !i. Ba i Sa.
doskonałe w swej jakości a przystępne w cenie

motoe^kSe O. K. W .

najidealniejszy środek przewozowy dla kup-a
pólcieśaFÓwki O. 43. W.

Sfoeh Motorpflng A. B. Bertfn
najtańsze na całym świecie motocykle §fesk

Stałem naszem staraniem będzie zapewnienie skrupulatnej
i szybkiej obsługi naszych odbiorców przez utrzymywanie
odpowiednich składów konsygnacyjnych i pełnego sortymentu
części zamiennych. -,

Z poważaniem (571
jfiwwmr

LścsBee i S§ta
Pozmsś, ulica Zwierzyniecka B

PoszaMeo zaslgpcaw lokalmH w wszystfeicli wi?Rsz]Fcii miasfacli PoisRi
za wyjątkiem północnej części wojew. Pomorskiego od linji Chojnice,

Chełmno—Biskupiec.
83. SC. W. B.M.W. StOCk

nBmeBesamEmnRHaBRRHBeHHHgnmHR
OPRAWĘ KSIĄŻEK
oraz ’wszelkie prace wchodzące
w zakres introligatorstwa wyko­
nuje starannie, szybko i tanio

intro!igatoraia
DRUKARNI BYDGOSKIEJ S;i. Aks.
(Wyd. ,,Dziennika Bydgoskiego’)

ul. Poznańska 30.

Zakład fryzjerski
damsko-męski dobrze za­
prowadzony w głównej ul.
miasta pow., urządzenie
nowoczesne z 3 pokojo-
wein mieszkaniem zaraz

tanio i na dogodnych wa­
!runkach na sprzedaż. Na
odpowiedź znaczek. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
,Marmur”. 256

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze s!owo 10 groszy. 5 cyfr == 1 słowo ”-

i, w, z, a = każde 6tanowi słowo.

fiiitoiBwseesoiiEiBA

I Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm o 109% drożej.

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. .

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny
przed południem.

SPRZEDAŻE )I
WieSki

wybór domów, gospo­
darstw i składów poleca
,Pośrednictwo”, Hetmań­
ska 25. 546

Hotele!
Hotel pierwszorzędny wraz

z restauracją, kompłetnem
urządzeń., 40 pokoi, również
restauracja z większą salą
do zabaw i posiedzeń w

mieście bogatem powiato-
wem 80 0Ó0 zł., wpłaty
50-60.000. Hotel większy
o 70 pokojach, w ruchli-
wem mieście powiatowem,
z kompłetnem urządzeniem
240.00 zł., wpłaty połowę,
i wiele innych mniejszych
i większych poleca biuro
,,Pogoń", Dworcowa 80.
Znaczek ca odpowiedź.

Majątki
ziemskie większe i mniej­
sze, przeważnie ziemia
pszenno-buraezana, w Cheł
Mińskiem, domy większe
i mniejsze, młyny parowe
i wodne oraz wiele innych
przemysłowych i handlo­
wych interesów mam na

sprzedaż i nowe zlecenia
przyjmuje Józef Wygralak
Chełmno, Wodna 23. (566

Dom
2 piętrowy nowoczesny z

powodu wyjazdu korzyst­
nie na sprzedaż, cena

40 000 zł. Dom 1 piętrowy
z ogrodem cena 10 000 zł
i wielki wybór domów,
wil, interesów handlo­
wych poleca na korzyst­
nych warunkach do naby­
cia ,,Stella" Dworcowa 64.

291

Meble Górnoślązaków
światowo znane ja!ro

najsolidniejsze i najtańsze
źródło z,akupu wszelkich
mebli. Stała okazja w wiel­
kim wyborze. Eleganckie
dębowe jadalki, sypialki,
pokoje męskie, saloniki,
garnitur’y klubowe, salo-’
nowe, kanapy, leżanki,
biurka, fotele, stoły, krze­
sła, kuchnie, zegary itd.
Wypożyczalnia i zamiana
mebli. Dogodne warunki,
fachowa obsługa, długo­
letnia gwarancja, własne
warsztaty. R . Janoszkę,
Bydgoszcz, Śniadeckich 56
telefon 1025. Przystanek
tramwaju z obu dwor­
ców, ul. Gdańska. (596

Piatforma
dla ogrodowych i lada do
kładzenia drzewa tanio na

sprzedaż, Ul. Grunwaldzka
nr. 122 . (579

Majątek
300 mórg pszenno-buracz.
ziemi, zabudowania ma­
sywne, żywy i mar-twy in­
wentarz nadkompl, cena

140 000 zł. ,,Stella" Dwor­
cowa 64. 292

Sprzedam
wytwórnię wyrobu serów
z całem urządzeniem i kli-
jentelą składającą się
z 3-ch ubikacji. Zgł. Do­
liński, Bydgoszcz, Babia
Wieś 4a. (F-300

i O°-o pożyczką koSej.
kupie także i drobne ilo­
ści. Broszę o podanie ce­
ny i adresu pod ,,Kolejo­
wa" do filji Dzień, Bydg.
ul, Dworcowa 2. 304

K
PDSADV

WOLNE

Possukuje
się osoby do wykonywania
pończoch na okrągłej ma­
szynie mar’ki ,R,ekord”.
Tylko wykwalifikowane
siły wchodzą w rachubę.
Zgłosz. piśmienne z po’­
daniem warunków do Dz.
Bydg. pod ,Esbe’. (569

Trio
z jazz-bandem poszukuje
zaraz Cukiernia w dużein
mieście na Pomorzu Zgł.
do filji Dz. Bydg. Toruń,
pod ,Trio" (594

Starsza
panna poszukuje posady
w składzie rzeźnickim. Ot.
do filji Dz. Bydg, Toruń,
pod ,Starsza".

”

(595

Szofer
mechanik poszukuje posa­dyod45.I.4928r.zdo­
bremi świadectwami. Zgł.
proszę skierować do filji
Dzień.’Bydg. Dworcowa 2

pod ,,Sz. M." F-236

Młynarz
zawodowy, lat 32, samotny,
obecnie dzierżawca 31, mły­
na przyjmie posadę za

kaucją. Łaskawe oferty ,u­
prasza się do filji Dzien.
Bydg. Toruń, pod ,,Młynarz".

590

Nauczycielka
która 7 lat uczyła w szko
Ie Państwowej i ,l1/., roku
prywatnie, znająca się
także na gospodarstwie
domowem, szuka posady.
Of. pod ,S.” do Dz. Bydg.

586

Mieszkanie
1-2 pokojowe z kuchnią,
poszukuję zaraz albo od
1. 4 .28. Płacę komorne na

4 rok z góry.’ Wiadomość
Gdańska 45, skład obuwia.

294

Mieszkanie
2-3 pokojowe za rocznym
czynszem odda ,,YictorjA"
Chrobrego 2 I p. (302

Mieszkania
1-2-3-4-5-G pokojowe po­
leca ,,Norma" Gdańska 24.

301

Poszukuje
mieszkanie 5-8 pokoi w

w centrum miasta obej­
muję ewentl. część mebli.
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Kasael-Chrypto^
prędko leczą cukierki

piersiowe wyrób apteka­
rza W. Paździerskiego
,,Pektus" miodosłodo-śla-

zowe, blas/anka 1,60, pacz­
ka 55 gr. Thomsona Eu-

calypto - mentolowe pacz­
ka 45 gr. Sprzedaż w

aptekach, drogerjach.
27249

Leczą. (Starych
podług natury i homeopaijl
Wszelkie choroby żołądka,
wątroby, k iszek, nerek, ból

głowy, żółciowe kamienie,
Swierzbę. otwarte rany nóg
it.p. "Przyjmuję od S-4

J. B(achów iak. homeopat-
nalurabsta. Świecie, Klasz­
torna 6 Służę także poradą
listownie. (525

Ba Szanownej
Klienteli! Donoszę, iżprze-
prowadziłam się z Gdań­
skiej nr. 96 na Bocianowo
nr. 28 z dniem 9 stycznia
i nadal prowadzę skład
towarów kolonjainych.
Polecając się nadal łaska­
wym względom Szan. Kli­
enteli kreślę się H. Jan
cżewska. -

"

270

NEWE

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania na dogo­
dnych w-arunkach poleca

!gntsey Crajnerł,
SydgBmz, (9574

Bwssrsou?a 8. Te!. 1921.

Fawezy
wolanty, sainojazdyi bry­
czki, polowczyki kryte,
półkryie, sanki, gotowy
wybór, najlepsze wyko­
nanie, poleca Sperling,
nast., Nakło, przy cworcu

28784

.^)łyty .;we .wielkim wybo­
rze najtaniej. Kiełpiński
i Trocki, ul. Jezuicka 17.

844

Skrzypce
mandoliny, struny i wszel­
kie przyb. ry ,. -do tychże
najtaniej. Kiełpiński i Tro-

eki, Jezuicka 17. (845

Inwalida
zegarmistrz wykonuj e

wszelkie reparacje zegar­
mistrzowskie tanio i pod
gwarancją przy ul. Het­
mańskiej nr. 13, I piętro
prawo u p. Kowalskiego.

F-4

Trumny
wszelkiego rodzaju poleca
W. Kosmowski, Plac Pia­
stowski 6a. (Dekoracje i

kandelabry bezpłatnie).
Tel. 397. - 298

Bielizną damską
t męską wykonuje prędko
i solidnie, z własnych i

powierzonych materjalów
,,Alicja", ul. Wesoła 11,
te!. 1679. 565

ESPRZEDAŻ!31

46 mórg
na Kujawach, stara renta,
kompletny żywy i martwy
inwentarz, z powodu sto­
sunków rodzinnych na

sprzedaż. Stacja kolejowa
w miejscu. Stefan Mat-

czyński, Mogilno, Rynek 14

(511)%

Domek
z wolnem mieszkaniem i

ogródkiem za 6000 zł.

Dom
dochodowy wśródmieściu

z składami za 50.000 zł.

Wiła
bardzo ładna piętrowa z

wygodami z og"ródkiem
sa 32.C00 zl i wiele innych
poleca ,,O stój a" właśc.
Stefan Michalik, Królowej
Jadwigi 4. 556

Domy
2, masywne, komfortowe
przy ul Bydgoskiej sprze­
dam. Mieszkanie 8-pokoj.
luksusowe, wolna. Toruń.

’ Hotel pod ,,Oriani" u por-

tjera. (584

PS^Ssmai p-asssłd’Brika |

400 mórg, ziemia pszenno-
buraczaca wsuanialy dotu,
park, 120 mórg ziemi pszen­
nej, ładne i dobre budyn­
ki. dom 7 pokoi, w patku,
(ogrodz’ę’, blisko stacji i

miasta, inwentarz żywy i

martwy, kompletny, bez
łuau 60 tys. zł, wpłata

wedle umowy 185 mórg,
prywatne, czyste, bez długu
ziemia buraczana, budynki
I k!., 7 koni, 22 szt. bydła
30 świń, drób, roaitwy
uadkompletny 85 tys, zł,
wpłaty 40 tys. zł, resztę
na dłuższy czas. ! wiele

innych majątków, gościńce
młyny i dzierżawy poleca
i przyjmuje Biuro ,Pogoń"
Bydgoszcz, Dworcowa 80,
tel. 18 -15. Znaczek na od­
powiedź.

iEaSJ-sseS:S 5
Natychmiast do sprzeda­
nia folwark 450 mórg d,o­
brej średniej ziemi, ma­
sywne zabudowania, żywy
i martwy inwentarz, cena

150X00 wpłaty 10i .01 Ó zł.
Wielki młyn wodny, pier­
wszorzędny tartak, 2 0

mórg ziemi I klasy zabu­
dowania, żywy i martw.y
inwentarz cena 250.000

w’płaty 150.000. Oprócz
wymienio’nych polecam
wielki wybór i przyjmuję.
Pisemnie znaczek. Zgłosz.
Piwinski, Laskowi ce Hotel
Rohloe pow. Świecie. 521

Oet!s
z w.olną piekarnią, skład"ni
i mieszkaniem w Bydgosz­
czy za 12.000 zł sprzeda
,Pośrednictwo’, Hetmań­
ska 25. 545

OłtEssjal
Z powodu wyjazdu dom

piętrowy z ogrodem, rolą
zaraz na sprzedaż. Adres
wskaże Dz Bydg. (532

SkSad
kolonjalny z towarem 2 po­
koje i kuchnia, sprzedam
tanio z powodu choroby.
Adres wskaże Dz. Bydg. (396

Mniejszy skład
wódek monopolow’ych do

odstąpienia, -y; Zgłoszenia
A., ,Mró wczyński, Gn iew-
k owo, przy Rynku. F-210

Skład
delikatesów’- z mieszka­
niem, uradzeniem I towa­
rem sprz"edam. Pełożenie

przy ruchliwej ulicy. Do

objęcia potrzeba ca 20.000
zł. Zgłoszenia do ad min.
Dz. Bydg. pod ,Ruchliwa’.

315

Zakład fryzjeirskl
staro zaprowadzony, dwa

pokoje i kuchnia z powodu
śmierci zaraz na sorzedaż.
Adres wskaże Dz, Bydg.

(548

2 domy
z ogrodem i rolą w tym
w’olny skład kolo"nialny z

mieszkaniem sprzedam za

12.50(1 zł. Grochowalski,
Plac Poznański 8. 541

Oberża
z 17 mórgroHIkl. z salą
i sceną, wybudowania nad-’

zwyczaj masywne, inwen­
tarz żywy i martwy kompl.
liczna klientela, ogród i

park do zabaw z powodu
śmierci żony Zaraz ko­
rzystnie na sprzedaż: Cena
40.000 zł, wpłaty 35.000 zł
ewentl. zamiana na gospo­
darstwo rolne. Fr. Sztyr-
bicki, Sierakowo p. Kowa­
lewo pow. Wąbrzeski. (519

Ha sprzed-aż
tan?o wóz ciężarowy (Roli
wagen) i bryczka jedno­
konna. Józef Kiszkowgbi,
Lubichowo, pow. Starogard.

(523

1 maszyna
do szycia damska, I ma­
szyna krawiecka okazyj­
nie na sprzeaaz. Pomor­
ska 59 skład. 295

Sprzedam
skrzypce aia Stradivarius

wygrane Artura Grottge­
ra 3. Witkowska. 287

Grzyby suszone

prawdziwe krajane sprze­
dają kilo po 9 zł. Jan Sto­
rn iński Rytel (Pomorze).
Teł. 5. F-36!

Pianino
krzyżowe, używane sprze­
da tanio Majewski, Pomor­
ska 65- F-219

Specjalnie 5
dogodna okazja zakupu
ną raty i zamianę sypialki
jadali i, pokoje" męskie,
lustra tremo, zegary sto-

ce, fortepjan, bufety,
arka, krzesła dębowe,

dywany, garnitury plu­
szow’e siedmioczęściowe,
czarny garnitur salonowy,
wieszaki do przedpokoju,
Singera maszyny do szycia
trzyczęściowe szafy do

rzeczy 125, kanapy 65,
kuchnią 55, 95, leżanki 55,
szafy do rzeczy 45, wer-

tiko 35, łóżka 15, maszyny
do pisania 550, chodniki

kokosowe, komody, umy­
walki, łóżka dziecięce, bi­
lard, stoły, krzesła stoliki
do szycia sprzeda. Okolę
Jasna 9, dom tylny, part. 1.
7 minut od dworca. (548

Parowy garastur
Lantz 60oal. z elew’atorem
w pierwszędnym porząd­
ku z wszystkiemi przyna-
leżnośeiami i pasami ko­
rzystnie na sprzedaż. (Re-
flektanci mogą obfjrzee
garnitur każdego czasu

w biegu). Otto Gorycki,
Lidzbark, Rynek. (408

Magiel
Zobla na sprzedaż. Oferty
pod ,Magie!

’ do filji Dz

Bydg. Dworcowa 2. F-^74

Maszyna
szewska Singera 3 narzę­
dzia na sprzedaż. Oferty
pod. ,M. Sz.’ do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2. (F-273

300 wyelHsracKeJs
słom, kolorowych, rafją
szyte 40^ 60 cm bardzo
tanio do oddania. Ad-res
wskaże filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. F-276

Rower

sprzedam. Karpacka 5.
528

Mało używaną
maszynę do szycia Singe
ra sprzedam ty!ko za go­
tówkę. Polski Czerwony
Krzyż, Kras ńskiego 3 3.

589

Dubeltówką
bezfeurkową’ w dobrym
stanie kupie. Jagiellońska
nr. 34. "

(299

Rower
z wolnym biegiem Tor­
pedo na sprzedaż. Jasna
nr. 5, II ptr. (560

Bufet
i kredens mało używany
tanio na sprzedaż. War­
szawska 5, I ptr. prawo.

F-284

SCsft
i bryczka hąnd Jarska na

sprzedaż. Ul. Ułańska 21,
gospodarz. (515

Majątków
ziemskich różnej wielko­
ści dla poważnych reflek­
tantów poszukuje Marjan
C-ink, Włocławek. 31359

ziemskichróżnej wielkości
i realności miejskich d!a

poważnych reflektantów

poszukuje Józef Wygra-
lak - Chełmno, Wodna 23.

409

PHą taśmową
(Bandsage) choćby kom­
binowaną w dobrym sta­
nie, oraz "motor 3-4 P . S.

kupi.ę . Franciszek Krajew­
ski, mistrz stolarski, Brod­
nica (Pom). 407

Krzesła
wiedeńskie lub inne ca. 20
sztuk kupi Apteka na O

kołu, telefon 191. 512

Kup!ę
domek przy wpłacie 4—5

tysięcy. Zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,P. K. 100". 537

Domek
z ogrodem w Bydgoszczy
kupię do 12 tysięcy wpla­
ta 7.000 reszta "do- roku

czasu wzgl- wcześniej we­
dle umowy. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,2004". 517

Kupuję
za gotówkę towary, meble,
kamienice tylko korzyst­
ne, tanie. Oferty z poda­
niem cen pod ,,Korzystnie"
do Dz. Bydg. 559

K=l/I

SKfsSe!am
taniopoczątkującym lekcji
gry na skrzypc"ach. Łask.

............i Dz.zgłosz. upr. do filji
Bydg. Dworcowa 2 pod
, Skrzypce”. 398

Kursy maibralne
Chwytowo 12, zapisy ul.
Gdańska 187, III piętro.

F-530

Starszego
nauczyciela do nauki ję­
zyka polskiego tak w sło­
wie i piśmie poszukuję.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

(568

MauczyeieBfca
udziela lekcji muzyki na

mandolinie. Postępy za-

w wBtone. Zgł. od 15—20

Jackowskiego 2, parter pr.
584

Zastępcy
do sprzedaży sztucznej
paszy z małą kaułeją po­
szukiwani, Kiiood, Nakiel­
ska 65. F-272

is-ac .

dziennie zar-obić może

każdy posiadając zł 40,- .

Adres ’wskaże Dz. Bydg.
542

Potrzebny
nauczyciel języka pol­
skiego, władający także

językiem niemieckim. Of.
dó fiiji Dzień. Bydg. pod
, Nauczyciel”. F-281

Ekspedient (kał ;
branży papierniczej do
hurtowni potrzebni. Of.

piśmienne z podaniem re­
ferencji i warunków Bartel

Bydgoszcz,^ skrjtka 34.

KeraSruSar
listów przewozowych, de­
klaracji celnych, z tą pracą

dokładnie obznajmiony,
potrzebny. Zgłos-zenia pod
Skrzynka pocztowa "120

Bydgoszcz. ..7 (447’

DesfjrlaSora
dzielm-go oraz ucznia po­
szukuję zaraz do mojej fa­
bryki wódek i hartowni to­
warów lio!onjftlnycb. Fa A

Wienckowski, właściciel
Leon Wienckowski, Tuchola

Pomorze, 266

Do prowae!zenSa
kuchni d!a 23 gimnazja-
stów potrzebna od 1. II.
br. starsza gospodyni-ku-
eharka. Pisemne zgłosze­
nia i żądania s świadce-
twem moralności od ks.

proboszcza oraz odpis
świadectw nadesłać pod
adresem: Komitet Gimna­
zjalny w Swieciu n/w.

257

Uczennicą
do zakładu fotograficzne­
go poszukuje Foto-Ateiier
Gdańska 19. F-125

Oczn!a
stolarskiego przyjmie Ja­
nowiec, mistrz stolarski,
Nakielska 8. 275

Robotnice
do sztane potrzebne. Zgł.
Nowodworska 13. (532

Mtoctszjf
sumienny szofer z dobre­
mi papierami może się
natychmiast piśmiennie
zgłosić. Kruszwica pod
nr. 20. F-287

Służąca
poszukuje miejsca zaraz.

Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,20".

F-276

Stutąca
przechodnia potrzebna.
Szmańdowa, Chrobrego 8.

580

Służąca
inteligentna do wszystkie­
go kochająca dzieci po­
trzebna zaraz na wieś.

Zgłoszenia Pieczyńska ul.
Zacisze 5. 305

Chłopiec
do posyłek potrzebny. Pod­
górna 1. Tojka. (581

Dzielne

naciągaczki do szczotek

poszukuje Gajewska, u!.

Grodzka 16, (533

Starszy,
pomocnik fryzjerski, dziel­
ny w damskietn i męskiem
strzyżeniu włosów, na sta­
łą posadę przy wol(iera u. -

tr/ymaniu potrzebny zaraz

lub od 55. 1. Ostrów, Wlkp.
Raczkowski, -593

Dzielnego
pomocnika piekarskiego
poszukuje Barth, War

szawska 21- F-280

PetraeSsrsy
od 1. IV. 28 r. włodarz do

koni, na maj. 500 ha. ornej
ziemi, najchętniej z 2 za-

eiężnikaini. (dziewczętami).
Pierwszeństwo mają pod­
oficerowie kawalerji i arty­
lerii !ub w)ódarze, którzy
mogą przedstawić chlubne
świadectwa z wzorowo za-

gospodarowanyeh mająt­
ków. Mieszkanie nowe o 3

pokojach, bach n tą i stry­
chem. Dom. Cielęta, per
Brodnica (Pomorze). (522

PoSrssbsse
dziewczę do dzieci na po
południu. Cieszkowskie­
go nr. 14, II ptr. prawo

F-283

PemfBSitik
fryzjerski biegły w swa,
jem zawodzie potrzebny
zaraz. Zgł. W itkowski, ul.

Kołłątaja 11 oarter prawo.
557

PC5S5M85s!PZ35
(murarza) poszukuje bu­
downiczy R. Łaganowski,
Gdańska 102. 577

02SewC3SfM
może się. zgłosić na ul.

Chrobrego 7 w podwórza
na prawo. 587

DztewsEyesa
uczciwa z póleconemi świa­
dectwami, która umie sa­
modzielnie gotować i zna

wszelkie prace domowe

Zgłosić się może zaraz ul.

Długa 64, drogerja. (594

Sąofer,
mechatijk poszukuje od-

. nówiednią posadę. . Zgł
:do filji Dz..Bydg” Dwor­
cowa 2 pod ,,Ł. J". (282

posady panienka z zami­
łowaniem do dzieci, ineże

się także zająć wyręcze­
niem pani domu. ZgŁ do

filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2 pod ,Sumienna 200”,

F-269

MlsSrn

młynarski z długoletnią
praktyką i dobremi świa­
dectwam"i poszukuje stałej
posady. Zgłosz. przyjmuje
Tomasz Ziółkowski, Zur
poczta Osie pow. Świecie

(518

Wolowa

poszukuje miejsca jako
g.ospodyni zaraź lub póź­
niej. Zgł. do filji Dz. Bydg.
pop .,Wdowa". (F-277

KsiążMswa
posiadająca kilka letnią
praktyk, ę władająca języ­
kiem nie"miecko-polskim,
pisząca na maszynie po­
szukuje posady. Zgłosze­
nia do Dzień. Bydg. pod
..Pracowita”. 531

IIEEEDI

SSaeżmctoa
celem dzierżawy poszu­
kuję. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,R. Z. 66 ".

31320

^orączBjącą
dzierżawę przyjmie rol­
nik wszechstronnie obe­
znany w zawodzie, z dłu­
goletnią praktyką w in­
tensywnych maj. na Ku­
jawach, posiada cośkol­
wiek własnej gotówki. Of.

do Dz. Bydg. pod .,Dzier­
żawa 100”. (264

PessuStuj!ąi
mniejszego młyna celem

dzierżawy albo obejmę
posadę kierownika za kan-

c.ją. Zgł. do Dz. Bydg. pod
,Fachowiec" . (526

Erites”es;
rzr-źuicki z urządzeniem
i mieszkaniem korzystnie
do wynajęcia, Wiatrako­
wa li, gospodyni. (575

D!uga 42.
Ubikacja, nadająca się
na biuro lub-składnice do

wynaję,cia. 563

S gotówką
8O0O zł poszukuje dzierża­
wy restauracji z salą. Zgł.
do Dzień. Bydg. pod ,Go­
tówka’ . 562

btsesskanae
2—3 pokojowe z kuchnią
i w ygodami poszukuje. Ko­
morne płacę z góry. Zgi.
Osowa Góra, S?ymański.

303

S ’
-Sieaa^snSe

2-3 pokojowe z kuchnią
wprost od gospodarza po-
szukuję. Łask, zgłosz. do
filji Dz". Bydg. pod ,,A, L."

(F-141)

Mieszkanie
8 ewtl. 4 pokojowe z ku­
chnią posz ukuje zaraz bez­
dzietne małżeństwo. Płacę
czynsz z góry oraz zwra­
cam ewtl. koszty remontu.

Łask, oferty pod ,Lokator
t02śJ do Dz. Bydg. (300

Mieszkanie
1 lub 2 pokoj. z kuchnią
poszukuje wpr,ost od go­
spodarza młode bezdziet­
ne małżeństwo. Płacę

czynsz za rok z góry. Of.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,Młode mał­
żeństwo". (F-285

S! pokoje
z kuchnią za rocznym

czynszem
3 pekofe

z kuchnią z wygodami za

rocznym czynszem w śród-
mieściu i inne mieszka­
nia poleca stałe ,Ostoja”,
Król. Jadwigi 4. (555

Mieszkania
1—3 pokojowe odda ,Po­
średnictwo’ Hetmańska 25

(544

POKOJB

...Dfekdfi...
bardzo elegan,cki do, wy-!
najęcia od 15. L Śnia­
deckich 25 III. (F265

Pokój
umebl. przy Gdańskiej
oddam za procent pożycz­
ki 609 zł. Żgł. do filji Dz.

Bydg, Dworcowa 2 pod
,A- K, 16’. F-159

Pokój
umebl. dla 1 pana tanio
do wynajęcia. Ks. Skorup­
ki 93, parter. (588

Prdłny pokój
z używaniem kuchni do

wynajęcia. Gdzie? wskaże
Dz. Bydg. (551

Samotna
kobieta poszukuje próż­
nego pokoju lub małe

portjerstwo. Zgł. do filji
Dzień. Bydg, Dworcowa 2

pod ,R. R. i0\ (F-268

Pokój
umebl. Hetmańska 13,
H ptr. prawo. F-293

!Pokój
umeb!. do w’ynajęcia. Za­
mojskiego 8, III piętro.

F-296

Pokój
dobrze umebl. d(a panów
do wynajęcia. Sw. 12e,
I ptr. lewo. (558

Pokój
umebl. dla pana do wy­
najęcia. Kordeckiego 14,
I ptr. prawo. (567

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Brzezińska, Jagiellońska
nr. 51. (564

Poszukują
zaraz pokoju umeblowa­
nego z dostępem do ku­
chni, w okolicy u!. Gdań­
skiej. Oferty z ceną dó

filji Dz. Bydg. pod
’ .Jó­

zefa’. (F-SOó

Panna
poszuku,e zaraz skromnie

umeblowanego (ewentl.
próżnego) pokoju z uży­
waniem kuchni; również

poszukuje szycia poza do­
mem. Łaskawe oferty do

filji Dz. Bydg. pod eR,P?
290

S-;-a

Brei
przyciemnia, reguluje --

Gabinet Kosmetyczny, nl.

Cieszkowskiego 20. (F-283

Kawaler
kupiec, lat 27, posiadajęcy
koncesję na wyszynk i

sprzedaż wyrobów tyto­
niowych, skład w dzierża­
wie i kilka tysięcy /ł got.
z powodu braku znajomo­
ści pann.y lub wdow’y do
lat 2-5 z dobrze zaprowa­
dzonym interesem lub z

odpowiednią gotów/ką ce­
lem wspólnego kupna
w’łasnej realności raczą na­
desłać oferty z fotograf]a
do Dziennika Bydg. pod
,Kupiec 27 l.’ 408

Panna
lat 31, z gospodarstwa,
porządna, dobrego charak­
teru, posiadająca 3000 zł
i wypraw,’ę szuka panów
w celu matrymonjalnym.
Wdowcy niewyk!uezeńi.

Oferty do filji Dz. Bydg.
pod ,Szczęście 31". 536

Dwie psrx^jae!óikS
lat 18 i 20 milutkie i do­
brego charakteru, ehciałyby
serce i rękę oddać mężczy­
źnie. Oferty do Dz. Bydg.
pod ,Szczęście". (526

7000 rt
poszukuję na korzys(ny
procent na I. hipotekę 130

morą, gospodarstwa Oferty
do filji Dz Bydg. Dworco­
wa 2 pod ,,Gospodarstwo
330". (F-7

X kaucją
2000 zł poszukuje facho­
wiec bufetu na rachunek.

Zg!aszenia do Dz. Bydg.
pod ,Kaucja’. 1 561

z mniejwięcej 2.000 zł po­
szukują dobrze prosperu­
jąca wytwórnia czekolady
i konfektów. Oferty pod
,Sezon karnawał Wielka­
noc’ do filji Dzień. Bydg.
Dworcow’a 2. 271

KSóra

większa firma obuwia ze-

chee założyć fiije dziąłu
specjalnie damskiego w

większej wsi kościelnej i
to do 20 lat istniejącego
już interesu innej branży.
Warunki według ugody,
Zgłoszenia proszę skiero­
wać do Dzień Bydg. pod
,Obuwie 800”. 529

Spóiką
w kinie stałym odstąpię za

3 tys. zł, z powodu braku

dalszego kapitału. Zgłosz.
Malec, Sokoła 6 (585

Spólnika
młodego i sumiennego do

współpracy w przedsię­
biorstwie hand!owem w

Bydgoszczy z kapitałem
9-12.0 0 zł poszukuje się
zaraz, Spieszne i dokładne

zgłoszenia pod ,Współ­
praca" do PAR Bydgoszcz
Dworcowa 72. 570

hipoteczną 4560 złotych w

złocic po b% od sta, pierw­
sza hipoteka na iiospodar-
stwie wie,jskiem 90 mórg,
sprzeda Rolnik w Trzeme­
sznie. (520

Zgubiono
broszkę duża kamea (św.
Jerzy na koniu zabija
smoka) drogą pamiątkę.
Proszę oddać ea wyna­
grodzeniem u p, Dr. Zie­
lińskiej, Al. Mickiewicza

nr.17,Ip. 516

Ststpaegans
przed udzieleniem kredy­
tu mojemu mężowi Anto­
niemu Antońiewskiemu,
gdyż za d!ugi jego nie

odpowiadam. Rozalja An-

toniewska, Bydgoszcz, ul.
Błonia 21. F-535

Ws}fwasn
pana Kukla do wykupie­
nia palta do dn. 12. I. 28.
w przeciwnym razie za­
trzymać jako moją wlasn.
Hotel Warszawski, Sie­
kiera. 538

Zgubiono
2 teki z dokumentami

handlowemi inspektorów
Budzyńskiego i A. Trem-

bickiego. Poczciwy zna­
lazca oddać zechce jakr
najprędzej Artura Grottge­
ra4IL 578
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,,DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 10 stycznia 1928 rokn Nr. ?.

Dnia 7 stycznia 1928 r. o godzinie łl% zakoń­
czył żywoty swój po długich i ciężkich cierpieniach,
opatrzony Sakramentami św,, nasz najukochańszy
ojciec, brat, teść i dziadek

Jan Kempiński
w 84 roku życia, o czem donosi ,w ciężkim smutku

pogrążona Rodsina Kempińskich

L, Piweckich.

Bydgosżcz, Lennep, Sucha, Wtelno, Brzezinka, Chicago

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia II bm. o godzinie S

po południu z domu żałoby, ul. Św. Trójcy 27.
Msza św. za spokój duszy w ezw: rtek, dnia 12 bm.

o godzinie 7 45 rano w kościele św. Trójcy. (549

Osobnych zawiadomię!! nła wysyła sle.

cierpiący na drażliwość, słabość wołi, brak energji, me­
lancholię, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażli­
wość nerwów, śledziennicą, nerwowe zaburzenia serca

żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. Weisego
Słabość nerwów. Dr. GebJsard I Ska, Cśdafisk

ii’. casparego puder do wb’sów
czyści i odtłuszcza włosy w suchy sposób. Podczas

sportu i tańca niezbędny, nadaje włosom bujną
i pełną fryzurę. Duży słoik 3,50 zł tylko za poprzedniem
nadesłaniem gotówki. Dr. Caspary i Ska, Gdań-sk
i Tczew 2, oddz. 415. (29527

Tel. S86

spficjsiistka w chorobach kobiecych i iwi(sżni(iwie
Bydgoszcz, ulica Wileńska 12

przyjmuje od dnia 9.1. br.
paeJenłBtS z Kasj? CSso?yeh

Godziny przyjęć od 9-11 i 4-6 . (597

BONU HUil (10U
Mzatimi FiisiidsRianui

wygłosi (419

na wiecu we wtorek, dnia 10 stycznia
o gffidz- 6-ej wieczorem w ,,Ognitstn"

pray ul. Jagiellońskiej apfehars R^feśskś.

HO?EŁ wWIKTOBJfl"

Wa wtarsh, dn!a 10 stycznia 1928 (E-279
WIELKIE ŚWIN !OBICIE

Świeże kiszki, fśzki t nogi wieprzowe - koncert

na które uprzejmie zaprasza 1. Bra!team.

Dnia 7 stycznia b. r. o godzinie 4ł/? rago zasnął w Bogu
po bardzo długich i ciężkich, c,ierpliwie znoszonych cierpie­
niach, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św,, mój naj­
droższy i nigdy niezapomniany mąż, najukochańszy jedyny
syn, brat, szwagier i wujek

fi. p.

Jozef Durski
przeżywszy lat 38, o cżem donoszą w ciężkim smutku pogrążona

Żona i roOzina.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek. dnia 10 bur
o godzinie 81/,- rano w kościele Serca Jezusowego, następnie
pogrzeb o godzinie S z kaplicy nowego cmentarza.

”

(540

Dnia 7. bm. o godz. 2 raso spodobało się Panu Bogu
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie opatrzoną Sakramentami św.

moją najukochańszą, anielski,ej dobroci żonę

Igfiil i fegSl Bosą

po krótkiem
wieczności.

szczęśliwem pożyciu małżeńskiem zabrać do

W ciężkim smutku pogrążony

PlcgS.
Eksportacja zwłok ś. p, Stefanji odbędzie się z domu żałoby

przy ulicy Kujawskiej 122 we wtorek ’o godzinie 1530 (3^)
na nowy cmentarz. (551

Dnia 7. b. m. o godz. 2 rano zasnęła w Bogu opatrzona Sakra-
mantami św. po krótkiej lecz ciężkiej chorobie nasza najukochańsza
córka, siostra i kuzynka

ś. p. z Kruszyńskich

Stefania Oill
W nieutulonym smutku pogrążona

550) Rodzina.

Msm Btoyoi na aosniję
udzielam bezpłatnej porady jak pozbyłam się anem,ii
i upławów. Proszę załączyć znaczek na odpowiedź
Pani Ksbbw. Sdańsk. LassggasialS Sl. oddz. 226. (25459

Zwapnienie iył.
Stan zdenerwowania, zawjoty głowy. Prosimy zażądać
bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem nieszkodliwem.
Dr. (Sefehard 6 Ska. Odadsk, oddz. 216. (25458

Virisao dla mężczyzn 1
Znakomity środek wzmacniający przy przedwczesnem
osłabieniu, nieprzebyty w swem dz;ałaniu. Czerstwość
i siła wraca natychmiast 60 porcyj zł. 12,50. Prospekt

i Ska. Gdańsb. eddz. 286 .w załączeniu. Br. Maiewan

Czysty i teiałą cerę
osiągniecie przez nasz ,.TEiMOSAH". Cenazł6za

poprzedniem nadesłaniem gotówki, inaczej koszta por­
torja. Dr. Caspary i Ska, Gdańsk i Tczew 2,
oddz 403. (29526

Polecam wszystkie ga­
,tunki 29771

felltf.

ul, Dworcowa T 3ł3.
Tal. 232.

^wieszczenia. W postępowaniu upadło-
ściowem nad majątkiem kupca Stani.sława Wilec­
kiego z Koronowa wyznaczono toriain celem ba­
dania pretensji dodatkowo zgłoszonych na dzień
17 stycznia 1928 r. o godzinie 10- "

tej przedpoł.
w Sądzie Powiatowym w Koronowie, pokój 15.

Koronowo, dnia 17 grud uia 1927 r.

Sąd PeswSatowg" (512

Sewana(C(!Ssrs! KoiksSCI

Wieczorek femi!ilsw

Na nogi wieprzowe i kiszki z kapustą
we wtorek, dnia 10 stycznia br.

uprzejmie zaprasza (5S3
Wanda Kosmala, ul. Warszawska 10.

Efi-aj)BaeaeB"ń )

be

Przetarg prĄrmwwy.
SbSs 11 i. 1828 o godz. 10.30 sprzedam r-o WtttlRie

pow. Bydgoszcz, u p. Nowickiego, najwięcej dającemu
za gotówkę:

”

(547

c3uże Śrntro, teeiepe p!ysiowi,
4 fotele ! d^wasi.

Orzceho ws^l, komornik sądowy.

sprzeda w drodze licytacji w dnia 16 Stycznie 1S2S r.

o godzinie 10.20 przed południem ar Hotels! Centralnym
w Szubinie

drewno opałowe
(szczapy,

’ wałki i gałęzie)
leśnictwa Smolniki i Zielonowo.

Należność za zakupione drewno winna być
uiszczona natychmiast. (481

OgttosasBMfie.

Magistrat mlEsia Estrowa Wślsp. zamierza zaku­
pić dla trzech domów mieszkalnych ca.

ES n’dmh MWswch alei
sosnowych, zdrowych i suchych, o grubości 33 m/m.

Oferty na dostawę tych desek loco stacja kole­
jowa Ostrów-Włkp. uprasza się przesłać do Miejskiego
Urzędu Budownictwa w Ostrowie najpóźniej do
dnia 20 st]/czBla br. (574

Ostrów-WIkp., dnia 5 stycznia 1928 r.

Rtagtisirerf.

HACELE f

Podkowy. drut, gwoździe, żelazo i fi. p .

poleca do natychmiastowej dostawy ze składu

Dom H./P. ,,BRAL!CH"
TORU!Ń, Czarnieckiego 8, telefon 540

Most koSeiowg h :pili.
Natychm_iast na sprzedaż normalno torowy

most kolejowy o rozpiętości 14 mtr. Most

jest silnej konstrukcji żelaznej, dobrze utrzy­
many. (467

Zgłoszenia do

Wydziału Powiatowego w Brodnicy (PcBl).

Sisórw

surowe, różnego rete M
’

płacę najwyższe ceny dzienne:
Lisy
Tchórze

Kuny .

Wydry .

Cielęce -

Zajęcze

- 50- 70 zł
- 15- 30 zł
. 80-125 zł
- 100-130 zł
- 8-12zł
- 2-3,50 zł

Wszystko za 1 sztukę.
SL Król, Bydgoszcz

ul. Przyrzecze 3. 575

Polrzetenjf
natychmiast do mojej
cegielni wapienno­

piaskowej (342
palisz

który może się Sąda-
deetwami od dozoru
nad kotłami wykazać.
Uczony kowal mapier
wszeństwo.

Zgłosz. tylko piśmienne z do­
łączeniem odpis, świadectw

Fr. Detali, WtaL

Ezylafcie Oziinnih Bydgoski.

Niniejszem podajemy do publicznej
wiadomości, że

... ... ... ...

SSfi^S pracuje u nas więcej od dnia

31. XII. 1927 r. i że MEC posiadał
nigdy upoważnienia do inkasa,

0P. HlSfffi§ ś ska Sp. i o. o.

Ssp?ialeia 3.

Kino wędrowne
261

z powodu innego przedsi,ębiorstwa_ za cenę 275.80 zt
na Sprzedaż. Najnowszy typ. Światło elektryczne
łatwo przenośne, gdyż cały aparat z dynamomaszyną
waży około 35 kg. Refleflektanci z odpowiednią go­
tówką zechcą się zgłosić do Dziennika Bydgoskiego
pod ,Kino°.

SpnesJaie si|;
1. dom murowany, o 4 lokalach po 2 pokoje z

kuchnią, facjaty, sutereny, budynki murowane

zdatne na garaż, składy, warsztaty wraz z placem
1000 m3 w Gdyni przy ul. Portowej (w pobliżu
portu).

2. P!aca budow!ana ca 9 900 m- przy stacji
Wielka Wieś, położone o 2 minuty drogi od naj­
większej plaży na pełnem morzu i o 3 minuty od

stacji kolejow’ej.
3. P!aca nać brzegiem wielkiego morza mię­

dzy Rozewjem a Jastrzębią Górą ca 15.000 m. kw,
pół kilometra od wsi Tupadła.

Wiadomość i oferty składać w’ godzinach 9 -- 4

Warszawa, W!!ęza nr. T9, m= T, !ni. Andrzej
Brzostowski. (806

sekretarz adwokacki
jest poszukiwany. — Reflektuje się tylko na

pierwszorzędne siły. Adwokat Piskozubowski
Bydgoszcz, ul. Herm. Frankego 8. (552

Poszukuję natychmiast dzielnego i biegłego

ekspedienta -

biegłego w słowie i piśmie polskiem i nie-

mieckiem. Oferty z odpisami świadectw z po­
daniem ref. i pensji przy wolnym stole i stancji
uprasza (509

Ignas^ Słowak, Koronowo,
tow. kolon,j a!no, wina, likiery hurt, i detal.

PGSZUttEijew od 15 stycznia 1928 r. (310

która pisze biegle na maszynie, znająca dobrze język
polski i stenografję. Zgłoszenia ty!kę pism, przesłać do

Zarodu Pow. Kasy Chorycls w Starogardzie.

1 fam ww Wm;l1, S?C1- °? m/m. Aa reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za miiim.
Przv lionkniwirb i r^eDK^h°’.° tytułowe 20_gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi ?,O% zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń Uflziela sic rabatu.
Z" ^terminnwe sa-dowyeb wszelkie znizki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowano oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej;

” teiminoi.c umi,eszcaenL t przepijane m.iejsce administracja me odpowiada. - Miejsfee płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkow,ych, Bank Ludowy.
.- kask Gospodarstwa .Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P, K, O. 203713 Poznań.

- ’.)óX^SSP2ł.SSfei9Ś§S? j °zęipskangi: Drukarnia Bydgoską ,Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny; Henryk Kyszewski w Bydgoszczy.


